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Georgij 7 a ru b in  będzie zeprezen- 
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MłDOZiE ł radziecka
03 EEiRALISS MUSA

M OSKW A, w torek
26 miliom. >v komso' 

molców (młodzieży ra ­
dzieckiej) wystosowało 
list zbiorowv do G enera­
lissimusa STALINA. M b 
dzież radziecka ślubuje 
Generalissimusowi Siali- 
nowj w dalszym ciągu
walczyć o podniesienie 
dobrobytu narodu radzbc 
kiego oraz wytrwale 
stać na straży bezpieczeń 
stw* i pokoju całego
świata.

List młodzieży radziec- 
kiai kończy się okrzy­
kiem \ zniesionym na
cześć 3D-lecia Wielkiej 
Rewolucji Pażdzierniko- 
'” 0 ! oraz wodza narodów 
ZSRR Generalissimusa 
STALINA

t e l  RIDZIECCf
W

/ t r z e j  najbardziej bodaj 
^barakrerystyczni dla trzech 
^Publik Związku Radzieckie 
jP poeci, przedstaw iciele Ro- 

N}i B iałorusi i U krainy od­
pędzali swoich polskich ko- 
e£ów po piórze. Jed n \ m z 
uapów  ich wycieczki były 
ć^-towice, serce" przem ysłu 
O s k i e g o
j  Na przyjęciu  u  wojewody 
r^heraia Zaw adzkiego zapo­
d a li  się nieliczni niestety  
jj°Scie z pięicna poezja Tvcz-7 
M Browki i Twardowskiego, 

“ órzv recytow ali swoje w ier 
5źe

PARUMFNrAHZYSCI 
: BELGIJSCY 

11 wirepiem. Gomułki

0ist:

jh u b ieg ły  pTąfefcj w ic e p r -m ie r  
Gom ułka r r - y j ą ’ « ą  

.b iK ncjj w  P re z y d iu m  B id y  Mi 
fó 'v  p rz y b y ła  do P o lsk i de le  

Ę f , k l u b u  p a fa m e r .ta rz y s tó w  
^•S ijsk ich . u  nast^-pujacym  skła 

Poseł k lu b u  i se n a to r  Li» 
ty s (kom unts+a). poseł P U rn a rd  i 

B raco p as (socjeliści). poseł 
tjr s*ens i se n a to r  M otz fliberaii) 

p -wp7 D esch cp p ęrn  i se* 
U '*1' Pe.teghem  ispołeczno^chrze- 

jjfFScy).
tę "rlanientarzysto .-n  b e lg ijsk im  
(J)' W y sz y li:  sek re ta rz  U n ii M ię 

i n a m e ^ ta rn e i  na  B elg ię  i 
t); 5ktpr  B iu ra  P rezy d ia ln eg o  Pe 
ł/j..*., H u m n ie t oraz z ram ien ia  
b w ic ed y re k to r D ep arta m e n tu

yezncao C h ro m erk i.

1̂H! skażam na m erć
N o r y m b e r g a , w to re k

ty, c rocesie  18 t  k ie ro w n ik ó w  
ty,/®'*’ k o n c e n tra c y jn y c h  w  No 
*ję lberdze  a m e ry k a ń sk i sad  woj 

skaza) g łów nego  oskarżo* 
n /  Poh la  n a  śm ie rć  p rzez  po* 

' ; r i e  za z b ro d n ie  w o ien n e  
i f Z ^ d n ie  p rzec iw  lu d zkości. Je* 
Hy asten ca  F ra n e k  sk a z an y  zo- 
Ni. ha  doźvw ot.ne w iez ien ie  ś 
*^*0 tc ych  13 os^  sk azan y ch  zo 

m n ie jsz e  k a r ” w b z ie -  
hr *T?.ech o sk a rżo m  ch uw o ln io  

w in v  i ka~y.

M r k o f f t  ? c z v k  
H ŁmiynH

LONDYN. w iórek
> j bos iedzcnu i Izby  G irnń 
t'z11err'-,n is te r  s p r a w  z a c ra n i -  
^  . 5 ^  M a 7 hew . o ś w ia d c iy l  
S o t  0la iczyk  p r z . \ b \ ł sa 

0 eth  do L o n d y n u .

do Sojuszniczej Rady Kontroli
B E R U N ; wtorek

Polska Misja Wojskowa w Berlinie wystosowała 
rto Sojuszniczej Rady Kontroli notę, w której doma­
ga sie ukrócenia niemieckiej akcji rewizjonistycznej.

„RZĄD PO LSK I — CZYTAMY W NOCIE — PO SIA ­
DA NIEZBITE DOWODY NIELEGALNEJ DZIAŁALNO­
ŚCI PRZESIEDLEŃCÓW  NIEM IECKICH DZIAŁAL­
NOŚĆ TA PRZEJA W IA SIĘ W FORM IE NIELEGAL­
NYCH ULOTEK, ZEBRA S I ORGAN IZOW ANIA STO­
WARZYSZEŃ.

rowokacyjńe wysfqpienia 
rewizjonistów

T y p o w y m i p rz y k ła d a m i n iem ieck ich  o rg an izacy j re w iz jo n is ty ­
cznych  są: „Bund der H eim attrleben D«inziger“ z sied zib ą  w H a m ­
b u rg u , „Ausfcchuss der O stvertriaehenr n“ w R h ey d t, „Yerein E h e- 
m aliger S ch lesier  nnd O berschlesier" w H an o w erze , „G em iseh te  
K onunisinn fuer d ie Repatrieruiijt narh den  D eutsehen O stgesisten"  
w  H a m b u rg u , ,,V ertretung der O atdeutscben B etriebe bei der Han 
delsk«m m er“ w  H am burgu.
N ota  z w rac a  u w a g ę  S o ju szn l t n  rząd u  e m ig ra c y jn e g e "  w s t r a ­

czej R ad y  K o n tro li na  sze reg  wy 
s tą p ie ń  osób. u p ra w ia ją c y c h  pro  
p a g a n d ę  re w iz jo n is ty cz n ą . O r 
K ather do m ag a ł sie  na  z eb ra n iu  
ra d y  p rzes ied leń có w  u m o żliw ie ­
nia im  p o w ro tu  na  „ a d m in is tro ­
w a n e  p rzez  P o lsk ę  te r e n ” ". Dr 
R yba w y p o w ied zia ł się  d n ia  4. 8

tie  b ry ty js k ie j  w celu  p rzygoto . 
w an ia  a k c ji p o w ro tu  N iem ców  
na zach o d n ie  z iem ie  P o lsk i, w ska  
żu je  na  n iczym  n ie  sk rę p o w a n y  
w zro st k a m p a n ii re w iz jo n is ty cz ­
nej. /

N otą w sk az u je  n a s tę p n ie  na to, 
że n a  z eb ra n m  „ H au p ta u ssc h u ss

br. na p o sied zen iu  L an d tag u  w dei O s ty e rń ie b e n e r , firn d e  B n -
Sziezw i : H o lsz ty n ie  p rzec iw k o  tisch e  Z one" g n -p a  w y sied leń có w
z ró w n a n iu  pgv.es e d leń có w  w  ich 
p ra w a c h  z p o zosta łą  lu d nośc ią  
N ''em iec, g d y i m ogłoby to o s ła ­
bić a k iję  o pow ró, b. zJtn, w scho  
unich do N iem iec. R ów nież  p u ­
b liczne  o św iad czen ie  n ie ja k ie g o  
Goerllngera na zebraniu  Zonen> 
b e ira t  o u tw o rz en iu  „n iem ieck ie-

KSIĘŻA
demokraci
dziękujq

Premierowi
P re m ie r  Jó ze f C y ra n k ie w ic z  

o trz y m a !  n a d e s ła n ą  do P re z y ­
d iu m  R ad y  M in is tró w  d ep eszę  
n a s tę p u ią c e j  tre ś c i :

„W  lin ie n iu  d em o k ra ty cz ­
n ych  k sięży  K atolickich  w y ra ­
żam  O b y w a te lo w i P rem ierow i  
p o d zięk o w a n ie  za  rzeczow e  
u sto su n k o w a n ie  s łę  do k o śc io ­
ła  w  P oiscb  w y ra żo n e  w  expo- 
se na se s j i bu d żetow ej Sejm u. 
So lid a ry zu ją c  s ię  z pracą R zą­
du nad k o n so lid a cja  społec^eń  
s iw a  i  u tr w a le n iem  pukojn  
v. P o lsce  pragniem y razem  
z o b y w a te la m i w szy s tk ich  w y ­
znań, n aro d o w o śc i i p artii de­
m o k ratyczn ych  p rzyczyn ić  słę  
szczerze do odbudow y naszej 
zn iszezrn ej o jczyzn y  1 n tr w a l-  
nla  w n ie j rządów  ind ow ych - 

(—) Ks. podpłk . Z ńW A D Z K I  
d z ie k a n  w n jsk  p  e w n ę fr :  nv ch  
(—) Ks. pu łk . PYSZKOW SKT  

■w-z d z ie k a n  g e n e ra ln y  W . P.

podżiehm a w ed łu g  o k ręg ó w  na 
w zór h itle ro w sk i (W arth eg au ) 
p rz y ję ła  rezo lu c ję  w sp ra w ie  p o ­
w ro tu  do Polsk i.

Celem  tych w ystąp ień  je«t 
utrzym anie sian u  n iepew ności 
wśród przesiedleńców , aby nie  
dopuścić do ich stab ilizacji w  
N iem czech.

Nie wolno tolerować 
podżegaczy

W nocie  p o d k re ś la  się, ż# w y ­
m ien io n e  p rz y k ła d y  dow odzą  iż 
do ty ch czaso w e  o fic ja ln e  za rząd zę  
n ia  są  n ie w y s ta rc z a ją c e  d la  p o ­
ło żen ia  k re su  o d w e to w y m  i r e ­
w iz jo n is ty czn y m  d ążen io m  w śród  
w-ysiedleńców .

Podobna dzia ła lność to lero­
wana na dłuższą m etę. sprzyja  
odrodzeniu w oju jącego panger- 
maniznur i stanow i n iebezp ie­
czeństw u dla pokojow o usposo­
bionych sąsiad ów  N iem iec oraz  
dla pokoju św iata .
E nuncjacje, oznaczające lekcew a­

żen ie  u ch w ał cz te rech  m o ca rs tw  
i z m ie rz a ją ce  a a  tego, a b y  Niem  
cy n ie  a k c e p to w a ły  p ew n y ch  roz 
s trzy g n ięć , — w y s tąp ien ia  sk ie ­
ro w a n e  p rzec iw k o  n iem ieck im  po 
h ty k o m , k tó rzy  na te  ro z s trz y ­
g n ięc ia  sie  zgadza.,ą, — m a ią  cha 
r a k te r  rew iz jo n is ty czn y  i w inny  
p o d leg ać  k a rz e

N ota przypom ina, że hitleryzm  
w analogiczn1 sposoh rozpoczął 
sw ą dzia ła lność przy pomne-r ma 
łych zw iązków  regionalnych pod

hasłem  odw etu i rcw tzjonizm n. 
Z tych w zgędów  należy stłum ić  
p tu oas m d ę odw etow ą i rew izjo ­
nistyczną w  zarodku.

P o lsk a  M isja  W ojskow a w y ra ­
ża p rzek o n an ie , że u tw o rz en ie  ja  
k ieg o k o lw iek  k e m ite tu  w y s ie d lo ­
nych N iem ców , u tru d n ia  szybka  
i zu p e łn ą  a sy m ila c je  p rz e s ie d le ń ­
ców  w now ym  m ie jscu  zam iesz ­
kan ia . Moż,c to rów nież w  przy­
szłości spow'odować nieporozum ie  
nią m iędzy N iem cam i * ich ą -  
si&dami. Z ty ch  w zg lęd ó w  należy  
bez zw łok i p o d jąć  s ta ra n ia  o z u ­
p e łn e  z lan ie  się  n iem ieck ieg o  e -  
lem en tu  re p a tr io w a n e g o  z  lu d ­
nością n iem ieck ą  Cel ten  będzie  
o siągn ię ty , jeżeli przesied le) cy 
o trz y m a ją  ta k i sam  s ta tu t  p r a ­
w n y . jak i p o siad a  lu d n o ść  n ie ­
m iecka o siad ła  Z ag a d n ie n ie  to  
na leży  ro zw iązać  p rzy  pom ocy 
sp e c ja ln e j u staw y , k tó ra  by  n a ­
d a ła  p rzesied leń co m  p e łn e  p r a ­
wa lu d n o śc i s ta łe j  j z a w ie ra ła  za 
kaz  w sze lk iego  z rze szan ia  się  na 
p o d staw ie  re g io n a ln e j, d o ty cz ą ­
cej te re n ó w  z n a jd u ją c y c h  się  p o ­
za g ra n ic am i N iem iec.

Słuszne żodama Polski
Z w yżej p o d an y ch  w zg lędów  — 

ezy tam y E w  nocie — T nlska  M i­
sja  W ojskow a — ma zaszczy t pro 
sdć o w y d an ie  u staw y  k tó ra  bv 
u w zg lęd n iła  n ss ię p u .,ą re  m om eo 
ty:

1 Z akaz  jak ie jk o lw iek  P ro p a ­
gandy  r ew iz jo n is ty czn e j  orśz  

(kreś lenie  ntlpow ird z la ln o ś r i  k a r  
ne j  za n a m  z e r ;c  tego z ak szu

2 Ut,td.ćn:e ogólnej dc f lm ci  
pn>p:-gand.y rew. łonu lj czn. 

w len spńsób abj definicja ta 
ob:ela ^ sz e lk a  dzreisdnośc. »kis- 
r u t ia n ą ,  p1-.ecjy.k9 uchwałom

po czdam sk im , a w szczególności 
pr~ eciw ko p o stan o w ien io m , d o ty ­
czącym  p rz es ied len ia  N iem ców  o- 
raz  g ran icy  N iem iec.

37.aK.iZ zrzeszenia się  p rzesie­
dlonych N iem ców na podsta­

wie ich pochodzenia terytor ia l­
nego.

4 ? ,.ó w n an ie  w p ra w ac h  N .em  
ćów' p rzes-ed lo n y ch  ze s ta łą  

■udnoicią n iem ieck a  01 a r  zakaz 
iz ia la ln o ś c i . z m ie rz a ’ące j do ocd 
.rz y m an ia  iak ic h k o lw ie k  ró„nic 

i^uędTV , ly z c ^ ie d ie ń c a m  a ludno- 
cią s ta ła  w N iem czech

ZJEOIIGGtENiE 
PARTII 

komun̂ tycznej 
13oc;alistycznej
w  R u m u n i i

BUK AR ESZT, w torek  
/^ A Z E T Y  rum uńsk ie  opubli- 
'^ k o w a ł y  kom un,kat CK Zjedn. 
Robotniczego ’ F ron tu  R um unii, 
Który donosi, Iż 2B październ ika 
odbyło się  posiedzenie, na k tó ­
rym  om ówiono zagadnienia zw ią­
zane z w prow adzeniem  w życie 
decyzji B iura P artii Kom uni­
stycznej 1 K ongresu P artii So- 
cjal-D em okratycznej w spraw ie 
utw orzenia Z jednoczonej P artii 
Robotniczej. Na posiedzeniu przy 
ję to  uchw ałę w spra-wie utw o­
r z e n i  dwóch kom isyj, które 
zajm ą się w ypracow aniem  p la t­
form y porozum ienia i sta tu tu  o- 
raz ustala  plan zjednoczenia 
Partii Socjal-D em okratyczneJ z 

P a rtią  Kom unistyczną- 
P ro jek ty  w ypracow ane przez 

te kom isje będą następn ie  p rzed­
staw ione kierow niczym  organom  
dwóch partii robotniczych, ctóre 
zbiorą się na wspólną konferen ­
cję dla om ów ienia i zaaprobo­
wania tych projektów . W zakoń­
czeniu kom unikat wzywa człon­
ków obu p artii robotniczych do 
zacieśnienia w spółpracy we wszy 
stkirh dziedzinach działalności.

Ostateczne wyniki 
wyborń*/ samorządowych 

w Anglii i Walii
LO N D Y N ,w  to rek .

A gencja  R e u te ra  donosi, źe 
z o s ta teczn y ch  re z u lta tó w  w y b o ­
ró w  sam o rząd o w y ch  w  A n g lii i 
w Wałiii w y n ik a , że P a r t ia  K o n ­
se rw a ty w n a  zyskała  639 m an d a ­
tów , a  u trac iła  18. P a r t ia  P ra c y  
zyskała  43 m an d a ty , t r a c ą c  695. 
P a r t ia  L ib e ra ln a  zyskała  46 m an* 
da tów . a u tra c iła  47. N ieza leżn i 
zyskał, 176 m an d a tó w , a u tra c il i  
135.

Strajk pracowników 
autobusów i tramwajów
W B irm ingham  w ybuchł s tra jk  

pracow ników  autobusów  i tram ­
w ajów

Od trzech tygodni praca w za­
k ładach kom unikacyjnych tego 
m iasta  była ograniczcna.

mwjzjonistyczie) w Niemczech
N O T A  P R O T E S T A C Y J N A  
POLSKIEJ MISJI WOJSKOWEJ

■ /  :4ii!Z

N o w o czesn a  ^ o rto w n ii na kop . „ S io m b le rk ł"

Koła w le ł  w yc iągow ych  kopalń  
w ęgla  tui Ś ląsku cłąwną naprę­
żone sta lo w e  liny. Jedna klatka  
_u drugą w yrzuca ze  aw ego w ne  
trza w ózki, za ład ow ane WĘ 
GLEM. Potem  w  o lb rzym itj sor 
tow nł napełn iają  s ię  w ysurtow a  
nym WĘGLEM w agon ” kolejow e  
Oddzielnie zsj-puje słę „orzech" 
oddzieln ie „kosika" i oddzieln ie  
w ęgiel gruby. W ĘGIEL polski 
płyn ie Odrą uo Szczecina, jedzte 
p< lsk im i kolejam i n a j  B ałtyk — 
do G dańska i G dyni | da lej dro 
gą morską w  św iat, by um acnia' 
nasze stanow isko w  m iędzynaro  
dow ej polityce „ospouarczej. Za 
W ĘGIEL dostań.en ij m aszyny i 
w szystk o  co nam  potrzebne do 
odbudow y.

W ieża w y c iąg o w ą  na 
„Juliusz"  
F o to  » F ilm

A K E R Y W I E  C i i 5A  
D E W A L U A C J I  F b A I K A

mmmm — aammm ■ ju m p u p ^ —  w—» mą

Schuman zwiększa podatki 
ale nie dla najbogatszych

P A R Y 2, w to rek .
M inister finansów Schum an opracował nowy projekl 

reform y skaibowości, który został przedstaw iony na jed ­
nym  z ostatnich posiedzeń Rady Mmistrów. C harak tery ­
styczną cechą pro jek tu  jest powiększenie podatków  bez­
pośrednich oraz potrącanie podatku od wolnych zawodów 
u źródła. Znacznem u pdwiększemu uległy podał ki nało­
żone na wieś. k tóre podwyższono globalnie z 6 do 20 m i­
liardów franków.

Projekt. x Schum ana 
n ie p rzew iduje  dodat­
kowego opodatkow ania 
w ielkich tow arzystw  
kapita listycznych, k tó­
rych dochody z 17 m i­
liardów  roku 1945 
wz.rosły do 110 m iliar 

dów w roiru lt>47.
W ydatki w ojskow e w dalszym 

ciągu n ie uległy redukcji. Kom isja 
finansow a, mimo sprzeciw ów  de- 
cu to n  anych kom unistycznych, za­
tw ierdziła  p ro jekt o tw arcia  k re d y ­
tów  na wojsko w sum ie 6.104.860.000 
franków  z czego połowa ma pójść 
na w ydatki zw iązane z w ojną w 
Indochinarh .
W PARYŻU krążą pogłoski e 
dew aulacji franka  

O ficjalny k u rs dolara ma b„ ć 
rzekom o podwyższony ze 120 do 270 
franków . D zienniki no tu ją  głos 
organu Ministerst-wa H andlu USA 

E xport and Im port Jo rn a l of Ame 
r ica ”, k tó ry  jako w arunek  w pro­
wadzenia w życie p lanu M arsha l­
la żąda „dostosow ania system u mo 
r.etarnego państw  zachodnio-euro­
pejsk ich  do m ik u  m iędzynarodo­
wego drogą natychm iastow ej dewa 
lu ac ji” .

R O B O T N IC Y  
F R A N C U S C Y  
W OBRONIE  

REPUBLIKI
PA R Y Ż , w to -e k

A kcja tw orzenia kom itetów  
obrony republik i zainaugurow ana 
uchw ałą  związku zawodowego me­
talow ców  francusk ich  posuwa się 
szybko naprzód.

Przedstaw icie l Jednego z kom i­
tetów  ośw iadczył , Wiemy dobrze, 
że p ie m sz ą  rzeczą, jak ą  by de 
G sulle  zrobił po dojściu do władzy 
byłoby rozw iązanie G eneralnej 
K onfederacji P racy. Jesteśm y rów 
nież przeciw ko , t ” n’ którzL . chcie­
liby bez de GauPe a prow adzić 
reak cy jn ą  po litykę’’.

W lab ryce  Roche do kom itetu  
p rzzstąp ili wszyscy pracow nicy. W 
kom itecie znaleźli się obok działa­
cz”  CGT, członkow ie chrześc ijań ­
skich związków zawodow ych, sócja 
liści i M RP-owcy. W S ain t Quen 
pow stało 6 kom itetów .

Proces b. dyrektorów Kruppa
BERLIN, w torek

W połowie listopada ma się roz­
począć w N orym herdze proces 
przeci-wko b. dyrek to rom  zak ła­
dów K ruppa w Zagłębiu R uhry. 
W śród ’3 oskarżonych w idnieje  n a ­
zwisko A lfreda K ruppa von Boh- 
lem . A lfred K rupp był od 1933 r, 
w łaścicielem  całego koncernu jego 
nazw iska

Akt oskarżenia zarzuca przygo­
tow anie  i przeprow adzenie wojny 
napastn iczej, n ielegalne rekw iro- 
w anie fabrvk i maszyn na te re ­
nach okupow anych oraz złe t r a k ­
tow anie jeńców w ojennych 1 w ięź­
niów  obozów koncentracy jnych

w ziętych do pracy w zakładach 
Kruppa.

Zastępca głównego oskarżyciela 
am erykańsk iego  K aufm ann ośwnad 
czył, że zadaniem  procesu będzie 
dowiedzenie iż koncern  K ruppa nie 
działał z pobudek patrio tycznych, 
lecz przyłączył się do szeroko roz­
gałęzionego spisku, k tórego celem 
było — jeszcze przed dojściem  H it 
iera do władzy uzbro jen ie  Niemiec. 
Spisek ten prow adził n ieuchronnie  
do agresji h itle row sk ie j. Na znak 
w(dz;eczności H itle r węydał d ek ret, 
na k tórego mocy cały koncern  
K ruppa s ta ł się  w łasnością tej ro ­
dziny,

BEORGANIZACJA 
K K IE J  ARMII 
CFMOKRAirCłNEJ

Dekret 
gen. M arkosa

PARY Ż, w torek 1

Nacze ln e  d o w ó d z tw u  r t f r  
k ie j a rm ii óoTnoJrratyęzBeif 
k o m u n  tk tń e , że  R fn en i1 

M arko*  o p u b lik o w a ł d e k r e t  re jm  
lu ja e y  .p ra w e  h ie ra rc h ii  w 
r e ra c h  a r r r t l ,  W  sk ła d  a m M  
w chod t*  obeoTre o fice ro w ie  a fu i-  
b> c zy n n e j | i-ez r w y  « rm i re» 
(fu lam eL  o fice ro w ie  F la r  1 P e e a  
(K o m h e tu  W yzw olen ie  N arodo* 
w  ego z  czasó w  o k u o a c ll  n ia m 'e c -  
k ie j) a  w re jz c ie  o fice ro w ie  t s  
*zkoły yzolskow ej a rm ii d sm o k ra - 
tyczn e j

O ficerow ie  p o ch o d zący  1 «© re, 
gów  a rm ii re ffu la m e f. Jętórzr 
ża w  a rm ii d e m o k ra t"ezn e1  za* 
c h o w u Ja te  sa m e  s to p n ie  w o jsk o ­
we. In n i  o fice ro w ie  p o s :a d a ł a +a 
s to p n ie  ia k le  p rz y zn a n o  im w 
sze reg ach  E las. Peea i w  szk o le  
w o jsk o w ek

m '■
PARY Ż w torek

P r e m ie r  Sofuiis  p ro w ad z i  n-rzy# 
g o iow an la  do utwm-gonia  fzw . 
. .GWARDTI NARODOWE.T” która 
m a b r ć  p o w o ła n a  do w a lk i  7 ar* 
m  a d e m o k r a t ” czna.

Na polecenie  A m e ry k a n ó w  w  
sk ła d  G w ard i i  N-^rodowml m a ' a  
w e iść  roczniki  1910 — 1914.

K om ® nhriar  tp z a m i a r ” s n f u i i -  
sa. r a d :os tac ; q armii d p m o k r a tTc® 
nel  m d k r e ś . ^  żp m a  sie  do pw* 
n>pn!a z n lo u d a n a  k o n ia  sosołal* 
nvch  b a ta l io n ó w  hpznlpc7Pń”t '7'a  
u tw o rz o n y ch  w okrp tip  o k u n a c i ł  
n iem ieck ip i  przez  g reckich  kwi* 
shngow ców .

w CSrecii
M O SK W A , w to re k

V7 czasopiśmie „L i t ie rah irna ja  
G a G e ta "  ukaza ła  rie sv lw e 1k a  
szefa  misii  a m e r u k a ń s k ie i  w G rb  
cii — P w ig h G  G risw n ld a ,  J a k  
sie okazuic .  G r isw o ld .  bv łv  gu» 
berna*or  s t a n u  N eb rask a .  bv) zn a  
nv 7 w y s ta w n e g o  i hu laszczego  
t r y b u  życia.  Z p o w o d u  złei r e p u -  
tacii  poniósł on k lesk e  w  czasie  
zeszłorocznych  w y b o ró w  do se* 
n a tu  a m e ry k ań sk ie g o .

P rzy w ó d ca  P a - tii  D e m o k ra trc z  
nej w s ta n ie  N e b ra sk a  O u ig iey  
ośw tądczv ł. jż p rz e p ro w a d z o n e  
b a d a n ia  s tw ie rd z iły  b a n k ru c tw o  
a d m in is tra c ji  k ie ro w a n e j p rzez  
G risw o ld a  M im o to, w  W aszvng= 
to n ie  ośw iadczono  że G rifeyn ld  
n a d s ie  sie  na  s ta n o w isk o  szefa  
m isii w G rec ii ze w zg lęd u  n a  
szczególne zdo lności a d m ir ietra«  
c r in e .

POROZUtoiEHIE
POLSKO- BKYITJSKIE

W  S P R A W I E  

ODSZKODOWAŃ
O  o n :ec io ty g o d n to w y ch  ro k u  

^ a r r ^ h  w W arszaw ie , 
Fząd Polski doszedł z rzauem  
Zjednoczonego K rólestw a W Bry* 
tan ii do porozum ienia w sp ra ’ 
w ie zasad, jak ie  będą stoso* 
w an e  przy  w y p łac ie  odszkodo* 
u  ań  o b y w a te lo m  b ry ty js k im , 
k tó ry c h  in te re sy  z o s ta ły S d o tk n ię -  
te  u s ta w ą  z dn . 3 = tvc”nia 1946 r ,  
o przejęciu na w łasność P ań stw a  
Dodsi: w ow ych  gałęzi g o sp o d a rk i
n a ro d o w ej.

P o s ta n o w m n o  ró w n ie ż  pow o­
łać  po lsk o  = b ry ty js k a  k o m is ję  
m ieszan a , k tó ra  m a służvć  la k o  
n o rm a ln a  d ro sa  p o ro zu m ieu ^an ia  
sie. obu r z a ió w  wp w sze lk ich  
sp ra A o ę h  w v n tk a ia c v c h  7e w sp o  
m n ia n e j urnow e, a d o ty czący ch  
zain te> 'esow anych  b ry ty jsk ic h  o* 
b y w a te li

R o k o w an ia  to cz y ł” sie  w  1ak 
n a iD ardziei p rz y ja z n e j a tm osfe*  
rz e  i o d z ra c z a łv  sie ł c a tso w itY m  
z ro zu m ie n iem  p rzez  oom  deje* 
gam ę g o sp o d arczy ch  p ro b lem ó w , 
stO 'ac” ch p rz e d  R ząd o m  P o lsk im  
)riz rządem Zjednctczonego Kró* 
lestwą.
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LOND TN , W yniki w yborów  5 
m unicypalnych  zaskoczyły na - E 
w et najw iększych  optym istów , |  
spośród przyw ódców  k o n ser- § 
w atystńw . Spow odow ały one i  
rów nież  w strząs w szeregach i  
L ab o u r P a rty , żyw iących głe- 1 
bo k ie  przekonanie , że pow rót f  
k o n serw atystów  do w ładzy już  * 
ni*ę4.y n ie  będzie m ożliw y, |  
ŻySdne z badań opinii publicz g 
(A^j. k tó re  osta tn io  m iały  je 

/tt i ię je c ć , n ie przepow iadało, I  
' tak  W relkiej po rażk i rz.ąelu S 

P a r tii  P racy . Zw ycięstw o to - |  
r*-só*v należy  w znacznym  
stopniu  p rzyp isać  faktow i, że 
spóleczeńshwo b ry ty jsk ie  prze 
ciw ne jes t polityce C ripps’a i 
D il to n ’a po legającej m iedzy 
innym i na red u k cji św iadczeń 
Społecznych i zm niejszeniu  o 
200 m ilionów  fun tów  w y d a t­
ków, p rzeznaczonych na b u ­
dow nictw o m ieszkaniow e. J e ­
den z członków P a rlam en tu , 
G a llach er ośw iadczył jed n e ­
m u z dzienn ikarzy :

„JE.*LI rząd  P a rtii  P racy  szu- 
|  k s  k ap ita listycznej drogi wyj 

ścia z k ryzysu , wów czas p rę ­
dzej czy później w yborcy doj 
da do w niosku, że sam i k a ­
p ita liśc i uczynią to lep ie j” . 
K andydaci lib e raln i i Konser­
w atyw ni nadali w iele rozgło­
su n iew ypełn ien iu  przez 
rzad  sw rch  ob ietn ic  w ybor­
czych. Pow odzili oni, że przy  
system ie n ieogran iczonej w ol- §
nei in ic ja tyw y  w ybudow ano- i  
b*  w ięcej dom ów, u.ż przy 
połowi-emym socjalistycznym
planow an iu . N astępu jące  po 
sobie w ciągu osta tn ich  fi 
fflisstecy og ran iczen ia, oraz 
b rsk  socjalistycznego p ro g ra ­
mu, k tó ry  by podtrzym ał na  
duchu szeregi p a r ty jn e  spo­
wodow ały, że t. zw. „p łynni 
w yborcy” n ie  będący ani so­
cja lis tam i, ani k o n se rw a ty ­
stam i z p rzekonan ia , oddali 
obecnie sw e glosy na  lis tę  to- 
rysów . Ci 3ami w yborcy 
przed  dwoma la ty  głosow ali 
na  P a r tie  P racy , stanow iącą 
wów czas jed y n ą  i a trak cy jn ą  
a lte rn a ty w ę  w  stosunku do _ 
k o n se rw atystów  skom prom ito - 8 
w anych n ieudolną ad m in istra ­
cją wewmąt.rz k ra ju  i łago­
dnym  ustosunkow aniem  się 
do faszyzm u zag ran irą .
U pojeni zwyuiesl wem, odn ie­
sionym  podczas w cborów  w 
re k u  1945 liczni rzecznicy P a r 
tli P racy  m ów ili: „Języczek
u wagi nigdy w ięcej n ie prze­
chyli sie na s tro n ę  k o n se rw a ­
tystów . Z łam aliśm y języczek 
u w ag i”.

WYNTKI w yborów  w ykazują, że 
w yczer pała aię już  pow ojen­
na fala optym izm u i sk łon ­
ności do ‘po ro szen ia  o fia r na 
rzec? lepszej przyszłości. — 
A nglie? — pisze , Daily W or- 
k e r” n ie chcą pop!erać k o n ­
serw atystów , lecz p ragnęli gło 
sować przeciw ko obecne; po­
lityce L abour P arty .

BEZW ZGLĘDNOŚĆ p lanow a­
nia, niew ygody, bez na­
dziel na  przyszłość, k a p ita li­
styczne m etody stosow ane 
przez socjalistyczny  rząd spo­
w odow ały zanik  dobrej woli * 
w śród ludności, na k tó rą  do­
tychczas liczył rząd, dom aga­
jąc  się od tej o sta tn ie j s ta ­
łych w yrzeczeń z,a cenę obn i­
żenia sw ojego poziom u życia, 
przy  czym rząd n ie w ysuw ał 
żadnych tw órczych  k o n k re t­
nych p lanów  gospodarczych. 5

NALEŻY zaznaczać że po lityka i  
zagran iczna  n igdzie n ie  była 
poruszona podczas kam panii 
w yborczej, w p rzec iw ieństw ie  -  
do F ran c ji, gdzie w alka w y­
borcza obracała  s!ę w okół za­
gadnienia  niepodległości F ran ­
cji. un iezależn ien ia  je j od pe­
n e tra c ji  am ery k ań sk ich  im ­
peria lis tó w . B ry ty jsk a  k am p a­
nia  wyborc7.a dotyczyła jed y ­
n ie  w ew nętrznych  zagadnień: 
p rob lem u  m ieszkaniow ego 1 
podw yższeńla s ta n d a rtu  życia 
co ob iecyw ał rząd  P a rtii P ra ­
cy, a czego n ie  w ypełnił u le­
gając  naciskow i k ap ita listów  
w  k ra ju  i p re s ji Wali S trce lu  
na  zew nątrz.

STAEFURD C ripps w  n a s tęp ­
stw ie  porażek  odniesionych 
przez sw ój b rak  pozytyw nego 

1 Planu, chw yta  aię obecn ie  0 - 
I  sta tn ie j deski ra tu n k u  i w zy-

Iw a do .patrio tyzm u”, ap e lu ­
jąc  rów nież o w zm ocnienie

ąiozuć chrześcijańsk ich  w śród 
robotników . jak  gdvbv b rak  

|  re lig ijności, odpow iedzialny
§ bv ł za b rak  dolarów . A rgu- 
5  m en ty  te  są jed n ak  m ało prze 
I  konyw ujace  dla b ry ty jsk iego  
|  robo tn ika.
limmmtmtitHwnmmHmimHiittirMtKmtMiiiłi

Zamieszki we wschodniej 
części Ja w y

HAGA, w to rek .
G azety  h o len d ersk ie  donoszą, iż 

ludność w schodniej części Jaw y  
W ystępuję czvnnie p rzeciw ko ho­
len d e rsk im  w ładzom  okupacyjnym . 
R ozgłośnia rad io w a  R epublik i In ­
donezy jsk iej donosi, iż w ładze 
h o len d e rsk ie  stosu ją  t e r ro r  wobec 
m iesekanców  w schodniej Jaw y , 
k tó rzy  n ie  zgłosili się  do p racy  
przym usow ej. W ładze ho lendersk ie  
m zstrze la ły  w ub. tygodniu  k ilku  
m .euzkanców  w schodniej części Ja  
w v. osKzrżając ich o sym patię  d la 
R epub lik i Indonezy jsk ie j. ’

demokratyczny rząd Bnmunii
. ' r z e m ó w ie n ie  p r o k u r a t o r a

B U K A R ES Z T , wtorek 
W m»ntetłziałek po południu w prnnesie przeciwko 

byłemu przyw ódcy Partii Narcdowo-Cntonskiej i wsoół 
oskarżonym wyq!osił przemówienie prokurator.

P ro k u ra to r stw ierdził, że Mani,u działał przeciwko 
in teresom  narodu  rumuńs,kiego. W pierw szym  okresi° po 
23sierpnia 1944 roku M ania by ł faktycznym  kierow ni­
kiem  rumuńskie.,, polityki zagranicznej, a m in ister spraw  
zagranicznych M iculescu Buzesti spełniał posłusznie w szy­
stkie jego polecenia Buzesti na wszystkie placów ki dyplo­
m atyczne w ysyłał swych osobistych przyjaciół, na k tó ­
rych  mógł całkow icie polegać. —

A n a liz u ją c  d z ia ła ln o ść  oskarżeń 
nogo M a n tu  w  d z ied zm ie  p o lityk ]

W ŁOCHY
ROZMOWA

WALLACE — TOC.LIATT!
H7YM , w iórek.

Był? w icep rezyden t S tanów  Z ie- 
dnoc?onvch H enry W allace p rze ­
prow adził w czasie pobytu  w Rzy­
m ie rozm ow ę z przyw ódcą kom u­
n istów  wioski"!'. Palm iro  T ogliatti.

IR LAN D IA
KONIEC 2 - MIESIĘCZNEGO 

STRAJKU
LONDYN, w torek.

T rw ający  od 2 m iesięcy s tra ik  
pracow ników  zakładów  kom unika­
cyjnych w  Irland ii zakończył się 
w n ied-io le  O siągnięto pełne poro­
zum ienie pom iędzy s tra jk u jący m i a 
d y rekcją  zakładów

A N G LIA
NOWA ZWY2KA CEN

 ̂ LONDYN, w torek
M inisterstw o O palu i E nergetyk i 

npubbkow ato  rozporządzenie w 
sp raw ie  zwyżki cen za zużycie ga­
zu. P n d w rżk a  cen za zużycie gazu 
Odbiie się p rzede  w szystk im  na 
angielsk iej k laśie  robotniczej.

IN D O N E ZJA
ATAKI HOLENDERSKIE 

ODPARTE
.TOGGIAKARTł, \vtnr»k.

Zgodnie z  o^t^tnim i doniesien ia­
mi rad ia  z Jo g g iak arta  na  w szy­
stk ich  odcinkach fron tu  trw a ją  
działania w ojenne. W ojska ho len ­
dersk ie  zaa takow ały  lo tn isko w 
qkolicaeh M adium a. lecz a tak  ten 
został odparty . ^Szczególnie żywa 
aktyw ność bojow a ma m iejsce w 
re jonach  M alanga i Sem erangu.

P A L E S T Y N A
NAPAD NA KOMISARIAT 

POLICJI
JEROZOLIMA, wtorek.

P o d c z as  n a p a d u  n a  k o m is a r ia t  
p o 'ic i i  w  T el A v iv ie  l e r ro rv ś r t  
u w o ln ili d w u  z a k ła d n ik ó w  o raz  
ogołocili spację p o lic ji z b ro n i  i 
a m u n ic ji .

w ew -nctrzne i, p r o k u ra to r  przypo* 
m in a , że ,w ów czas , gdy  po 23 s ie r  
pn .a  1344 ro k u  w o jsk a  ru rnuń*  
śk ie  jv a lczv łv  p rz e c iw k o  h ille ro w  
com  w T ra n sy lw a n ii  i w  C zecho 
Słow acji, M y p ju  z a jm o w a ł sie  
w y łą cz n ie  sp ra w a m i ,swei p a r ti t  
i o rg a n iz o w a ł ta k  z w a n ą  „ G w a r­
d ie  M a n iu ”.

N a s tę p n ie  o sk a rżo n y  zacza ł o r­
g a n iz o w a ć  n ie le g a ln y  rtich, r e ­
a k c y jn y .  żeby  o b a lić  p rzem o cą  le  
g a ln v , d e m o k ra ty c z n y , k o n s ty tu ­
c y jn y  rz a d  R u m u n ii. Z am ac h  s ta  

I nu  m ia ł b y ć  d o k o n a n y  p rz y  no= 
j m ocy  a m e ry k a ń s k ic h  l b ry ty j*
, sk le h  kó ł in ioeriu1 istyp7nvch . 

S zczegóły  z a m a c h u  s ta n u  zo* 
s ta ły  om ó w io n e  z p rz e d s ta w ic ie ­
lam i ty y w iad ti a m e ry k a ń s k ie g o  
H a m ilto n e m  i H a llem .

O dznaczenia 
jugosłowiańskie 

dla człnnkńw Sejmu 
i Rzątiu

W  d n iu  3 bm . o d b y ła  sie  w  
am b asad zie  ju g o s ło w iań sk ie j u ro ­
czystość  w rę cz e n ie  o d z ijaczeń  ju ­
g o s ło w ia ń sk ich  n a d a n y c h  u p rz e ­
d n ia  iPrZez P re z y d iu m  Skuipezy* 
n y  F e d e rac y jn e j, L u d o w e j R e p u ­
b lik i  Ju g o s ła w ii po lsk im  o so b !- 
s to śc io m  o fic ja ln y m  W icem ar* 
szn łk o w ie  S e jm u  S ta n is ja w  S zw a l- 
be  i R o m an  Z a m b ro w sk i o trz y ­
m ali O rd e r  „Z a słu g i d la  N a ro ­
d u  , „ O rd e r  W y zw o le n ia ’’ o trz y ­
mali P re m ie r  R ządu Rzeczypospo­
lite j Jó z e f C y ra n k ie w ic z  o raz  
w ic ep re m ie rzy  - 4 \ ła d y s la w  G o ­
m u łk a  i \n f tm i  K o rzy ck t. O rc ty  
re m  „ Z asłu g i d la  N a ro d u ” od ­
z n a c z e n i ' z o s ta li: m in is te r  sp raw  
zag ran iczn i ch Z y g m u n t M o d z e ­
lew sk i. n r r u s t e r  sk a rb u  K o n ­
s ta n ty  D ąb ro w sk i, m in is te r  p rz e ­
m y słu  i h a n d lu  H ila ry  M in c  o raz  
m in is te r  pracy’ i 'o p te k i  sp o łecz ­
ne j K az im ie rz  R u sin ek .

A m b a sa d o r  Ju g o s ła w ii P r ib ic e -  
\  tę w y g ło sił podczas d e k o ra c ji  
p rzem ów  ien ie  o k o liczn o śc io w e , 
na  k tó re  o d p o w ie d z ia ł d z ię k u jąc  

im ie n iu  o d zn aczo n y ch  P re m ie r  
R ząd u  R zeczy p o sp o lite j Jó z e f  

C y ra n k ie w icz ,

Historyczny krążow nik 
„A u ro ra "  da sygnał 

do uroczystości 
jubileuszowych 
w Leningradzie

W 30 rocznicę R ew olu­
cji Październikow ej 7 
listopada oddany zosta 

nie z historycznego krgżnwni 
ka „A uro ra” sygnał do salw y 
honorow ej w Leningradzie. 
P rzed  30 ła ty  salwa z dział 
tego krążow nika sk ierow a­
nych r a  pałac obwieściła po­
czątek rew olucji.

„A uro ra” będąca obecnie 
statk iem  szkolnym , zarzuciła 
kotw ice w tym  sam ym  m ie j­
scu u  brzegu Newy, gdzie 
znajdow ała się 7. 11. 1917 r. 
O krętow i przyw rócono w y­
gląd Sprzed 30 lat. -Komen­
dę do strzału  z „A uro ry” od­
da w  30 le tn ią  rocznicę b. ko­
m isarz krążow nika B ieły- 
szew .k tóry  w roku 1917 s ta ­
nął na czele rew olucyjnej za 
łogi „A uro ry” .

Moskwa przygotow uje się 
do 30-lecia Rewolucji 

Październikowej

W  stolicy ZSRR rozpo­
częto juz m ontow anie 
św iątecznych dekora­

cji u licznm h, k tó re  zapro je­
ktow ano niezw ykle bogato i 
barw nie. D ekoracje poszcze­
gólnych placów  m ają  odtw o­
rzyć głów ne w ydarzenia re ­
wolucji i osiągnięcia Związku 
Radzieckiego w ciągu 30 lat.

M ontuje się o lbrzym ie pa­
noram y ilu stru jące  sz lu tm  
Pałacu Zimowego, zdobycie 
K rem la przez G w ardie Czer­
wona, w alki pod Moskwą w 
1940 r.1,' budow nictw o no-
fab ry k  itd. Jedna  z n a jru c h ­
liwszych ulic śródm ieścia — 
A rba t udekorow ano sym bo­
licznym i planszam i, ilu s tru ­
jącym i rów noum  aw nienie o- 
by w ate li radzieckich,

Ogrom ne w ykresy i z e d a - 
w ienia w yw ieszone na licz­
nych placach, dem onstru ją  
w zrost Dotegi gosDodarezoj 
ZSRR. W w itry n ach  sklepo­
wych głównej ulicy m uskiew 
skiej —  G orkiego m ontu je 
się w ystaw ę sztuk  p lastycz­
nych, m alarstw a, rzeźby i 
dekoracp  tea tra lnych  do naj 
lepszych przedstaw ień  scen 
m oskiew skich.

IDemokracja «Hama

— Ależ ia jestem antykom unista!
— Nic mnie to nie obchod zi komunisto 

anty czy nie anty.
— czy jesteli

ZA ODRA
Monopole amerykańskie opanowują kopalnie Ruhry

W  początkach listopada rozpocznie sw oje czynności 
specjalny  U rząd W ęglowy dla Zagłębia R uhry. Dy­
rek torem  generalnym , k tóry  podlega tylko anglo - 

am erykańskiej kontroli został m ianow any W ilhelm  Roe- 
len, znany jako maż zaufania niem ieckich m agnatów  prze­
mysłowych. Roelenowi dano w łaJzę praw ie n ieogran i­
czoną.
Może on sam dobierać  sobie Z PRASY 

swój najb liższy  personel zarów no w
s a m y m  U rzęd z ie  W ę g lo w y m  ja k  1 
w  k i e r o w n ic tw ie  ko p a lń .

W ś ró d  r o b o tn ik ó w  w  Z a g łęb iu  
R u h r y  n a  w ieść  o t e j  n o m in a c j i ,  
z a p a n o w a ło  w z b u rz e n ie ,  zaś ze 
s t r o n y  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  zgło 
K?ono l iczne  p ro te s ty .  W k o ła c h  ro 
bo tn iczy ch  p a n u je  p rz e k o n a n ie ,  źe 
p rz e z  u tw o r z e n ie  C e n t r a ln e g o  U -  
r z ę d u  W ęg lo w eg o  k o p a ln ie  Z a g łę ­
b ia  R u h r y  zos ta ły  p o d p o r z ą d k o w a ­
n e  a m e r y k a ń s k i m  m o n o p o lo m  ł ka 
p ifa l is tom .

Koncern Siemensa 
miał swój obóz 
koncentracyjny

U U  Z W IĄ Z K U  z p ro c e s e m  
r iw k o  z b ro d n ia rz o m

p rze- 
h n le -

row skim  z obozu S achsenhausen , 
berliń sk i organ zw iązków  zaw odo­
wych „T rib u n e” p rzypom ina, że 
do kom pleksu obozów S ach sen h au ­
sen na leżał rów nież obóz koncernu  
S iem ensa w H aselhorst. Obóz ten, 
do k tórego  spędzono robo tn ików  z 
całej F.uropy, słynął 7, o k ru c ień ­
stw a, a p row adzony bvł przez SS 
na pożytek  niem ieckiego koncernu . 
Osoby odpowiedz.ialne za is lg ien le  
tego obozu jak  dvr. W itziehen 1 
inni, n ie tv iko  zn a jd u ją  .aię dziś na 
wolności, a le  zostały pow ołane na 
nowo do k ierow an ia  zakładam i 
S iem ensa.

Tribune
C  IR M A  U orenz ,  k t ó r e j  k a p i ­

ta ł  w 98.8V* z n a jd o w a ł  się w  
r e k a c h  a m e r y k a ń s k i c h  p r o d u k o w a ­
ła s a m p lo ty  „ F o c k e w u l f ” , k tó r e  
z rz u c a ły  b o m b y  na  A n g l ik ó w  1 
A m e r y k a n ó w .  A m e r y k a ń s c y  a k c jo ­
n a r iu s z e  chcą  o b e c n ie  o t r z y m a ć  p ie  
n ią d z e  z a ro b io n e  na  t y m  p r o c e d e ­
rze.  N ie  je s t  to  j e d n a k  w y p a d e k  
szczególny .  W N iem czec h  is tn ia ło  
60 f i rm  a m e r y k a ń s k ic h ,  k tó r e  sk w a  
p l iw ie  s t a n ę ły  n a  us łu g i  h i t l e r o w ­
sk ie g o  p r o g r a m u  z b ro je n io w e g o .  
P r z y  ty m  z a g ra n ic z n e  u k ł a d y  k a r ­
teli  n i e m ie c k ic h  z a m e r y k a ń s k i m i  
z a c h o w y w a ły  s w ą  m o c  i t r u s t  IG 
F a r  hen m ia ł  t a k ż e  u d z i a ł  w  zy­
s k a c h  o s ią g n ię ty c h  za p o m o c ą  a m e  
r y k a ń s k ic h  w y d a tk ó w  w o je n n y c h .  
Na k a ż d y m  l i t r z e  b en zy n y ,  k tó r ą  
d o s ta rc z a ł  a m e r y k a ń s k i  ,,S t a n d a r d  
O i r  a n g ie l s k ie m u  lo tn ic tw u  z a r a ­
b ia ł  t a k ż e  k o n c e r n  IG Y a r b e n ” .

Post scrlptum
D  R Z E D ST A W IO T E L E  o rsan izą - 

cji o fia r faszyzm u zap ro testo ­
w ali w czoraj przeciw ko zajm ow a­
n iu  p rzez nazistow eńw  w ybitnych 
stanow isk  w ad m in istrac ji W s tre ­
fach  zachodnich. J a k  dotychczas 
70 proc sędziów  w s tre fie  b ry ty j­
sk ie j je r t  daw nym i nazistow cam i.

D.kRAMINOW
PRZEKŁAD

H E L E N Y  

ZATORSKIEJ

N u ż ąc e  i k r ę te  są  d ro g i w o jn y . 
A by, d o stać  s ię  n a  póln.ac u d a łe m  
się  n a  p o łu d n ie . M u sia lo m  p rz e ­
lecieć  ca łą  A fry k ę . W ie lk i cz te ro  
m o to ro w y  „W ik in g :1.: w  c ią g u  4 
d n i p rz en ió s ł n a s  z  k lim a tu  p ó ź­
n e j w io sn y  p ó łn o cn e j k w itn ą c e j 
b o g a lą  ro ś lin n o śc ią  i  szczodrze  
d a rz ą c e j z iem ię  c iep iem  słonec?.- 
n y m  do s4.refy n ie p rz y ja z n e j j e ­
s ie ń ,  n a  p o łu d n io w e j p ó łk u li. M i 
n ę liśm y  siię z la t° m  n.a ja k im ś  
s to p n iu  g e o g ra ficz n e j sze ro k o śc i 
i n a w ó t n ie  d o s trz e g liśm y  tego. 
„ W ik in g ” le c ia ł  n a  p o h id m e , n a  
w y so k o śc i 3— 4 ty s ię c y  m e tró w , 
a la to  w ę d ro w a ło  n a  p ó łn o c  sz la ­
k ie m  a fry k a ń sk ie g o  ląd u .

„W ik ing  ‘ m ie śc ił ok o ło  20 o - 
sób: Mim.Q( że  w szy scy  n o s ili  te
sam e  m u n d u ry  w o jsk o w e , ró ż n ili 
s ię  o d  s ie b ie  u d e rz a ją c o . Z a jm o ­
w a łe m  m ie jsce  p rz y  o k ie n k u  tu ż  
p rz y  w e jśc iu  l s ta m tą d  o b se rw o ­
w a łe m  o toczen ie . K ilk u  a n g ie ls ­
k ich  o fice ró w  u p rz e jm y c h , a le  
z a c h o w u ją c y c h  w ie lk i d y s ta n s , 
d w a j a m e ry k a ń s c y  sz tab o w cy , 
ż u ją c y  oez p rz e rw y  gu m ę. F r a n ­
c u sk i p u łk o w n ik  p u lc h n y  j o d p o ­
w ie d n io  do  tego  ży cz liw y  so b ie  i 
Judziorn, g reck i g e n e ra ł  z cza rn y  
m i ja k  sm o ła  i n a  po zó r k lu ją "  
cy m i w ą sa in l, k tó ry  sp o g lą d a ! ró  
w n ie  c z a rn y m i 1 ró w n ie  
k łu ją c y m i m a ty ro l o czk am i

W g łęb i sa m o lo tu  s ied z ia ło  to w a ­
rz y s tw o  cyw ilów . W ty m  w y p a d ­
k u  tru d n o  b y ło  n a  p ie rw sz y  1-z.Ut 
oka  u s ta lić , ich n n ro d o w o ść .

O bok  m n .e  sit dz ia ł in a jo r  sz ła  
bit X. A rin li L iy ty js k ie j ;  n .o b y ­
w a le d łu g i i w y c h u d zo n y . I le ­
k ro ć  u s iło w a ł się  p o d n ieść  s tu ­
k a ł  g ło w ą  o ab  rr„n io w y  s u f i t  i 
w  ś la d  za  ty m  p rz ec h y la !  się  ta k  
m o cn o , że ob ecn i w s trz y m y w a li 
o d d ech , cżeka.iąc z o b aw ą , czy m  
c h w ilę  n ie  ro ż ie g n ie  się  su c h y  
trz a s k  o z n a jm ia ją c y , że o to  m a ­
jo r  p r z e ła m a ł- s ię  n a  d w ie  p o ło ­
w y . W  b la d e j tw a rz y  k ry ły  się  
w y b la k łe  n ie b ie sk ie  oczy pod Jas 
m -m i, szczecinow aty  mi rz ęsam i. 
Ż y w o ść  i o g ro m n ie  m iły  sposób  
b y c ia  k o n tra s to w a ły  z  p o w ie rzch o  
w n o śc ia  k o i*  ian e g o  dziadlka. Je sz  
cże w  p o rc ie  k a ir s k im  sk ą d  w y ­
s ta r to w a liś m y  w c ze sn y m  p o g o d ­
n y m  ra n k ie m  m a jo r  zaczą ł d o w ­
c ip k o w ać  n a  m ój te m a t. Z a p e w ­
n ia ł, że cech ą  koi e sp o n d e n ta  w o ­
je n n e g o  je s t  to, że t rz y m a  się  
ja k  n a jd a le j  fro n tu , ab y  rzecz.ywi 
sto ść  w  ż a d n y m  s to p n iu  n ie  o g ra  
n icz a ła  jeg o  w y o b ra źn i. M a jo r  za 
rz u c a ł  m i rzek o m ą  u c ieczk ę  z p re  
m e d y ta c ją  oij w y d a rz e ń  pi zygoto  
w u ją c y c h  *ię na  M w zu  S ió d z ie -  
m n y m . F ra n c u sk i  p u łk o w n ik  za 
p y ta ł,  czy  m a jo r  n ie  p rz e w id u je  
m o ż liw o śc i o tw a rc ia  J ru g ń tg o

f ro n tu  od  p o łu d n ia . M a jo r  u śm ie  
c h a ł  s ię  zag a d k o w o , ja k b y  ch cą c  
n a s  z ap e w n ić , że n ik t  n ie  zdo ła  
w y d rz eć  m u  z p ie rs i ta je m n ic y  
w--ojskowcj.

N a  jez io rz e  W ik to rii w K isu m , 
g d z ie  w y lą d o w a liś m y ' ‘w ieczo rem  
d ru g ie g o  d n ia  p o d ró ży , m a jo r, 
k tó ry  so b ie  p o d p ił  n ieco  p o n a d  
m ia rę  w ró c ił do  p o p rz e d n ie j ro z ­
m o w y  i z a p ro p o n o w a ł z a k ła d , 
tw ie rd z ą c , że o m in ie  m n ie  „ n a j­
b a rd z ie j  secw acy jn a  h is to r ia " , ja  
k ą  m ia łem  o k a z ję  p rzeży ć.

Z a k ła d  te n  p rz e g ra łe m  ju ż  n a ­
z a ju trz .  O w sch o d z ie  sło ń ca  
„W ik in g ” w y s ta r to w a ł z  je z io ra  
„ W ik to rii” i od ra z u  w z ią ł k ie r u ­
n e k  n a  O c ea n  In d y jsk i.  N ie  u le ­
c ie liśm y  n a w e t  pó ł d ro g i, k ied y  
w ie lu  p a sa ż e ró w  zaczę ło  o b ja ­
w ia ć  dziw m y n ie p o k ó j Z ry w a li 
s ię  z  m ie jsc , śc isk a li so b ie  d ło ­
n ie , m ó w ili o czym ś z w ieb -im  
p o d n ie i en iem . M ija liśm y  w ła śn ie  
w y so k ą  g ó rę  K ilim a n d ż a ro . P rz e  
p ły n ę ła  b liz iu tk o  obo k  nas, lśn ią  
ca  śn ieg iem , p o k ry w a ją c y m  c za r 
n e  g r a n i ty  sk a i. S ta ry , sz c z u p lu ­
tk i  p u łk o w n ik  a n g ie lsk i p ra c u ją ,  
cy  w  m in is te r s tw ie  w o jn y  n a c h y  
lit się  do  m n ie  i w sk a z u ją c  p a l­
cem  p rz ez  okno, k rz y k n ą ł  m l w 
^ f n e  ucho.

S ły n n a  K ilim a n d ża ro ...
P r a w d ę  m ó w iąc  n t “ w ł a d a ­

łem , d laczeg o  z czego ta  g ó ra  iriy 
n ie  i d la te g o , w id z ąc  Ogólne u ś ­
c isk i, m y ś la łe m , że A n g licy  w 
le n  sposób  g r a tu lu ją  so b ie  w z a je  
m n ie  logo, że w id z ie li n a jw y ższą  
g ó rę  A fry k i, W te j c h w ili m a jo r  
p o d a ł m i te le g ia m . N erw o w y m , 
ro z s trz ę s io n y m  p len o m  radizista  
sa m o lo to w y  n a p is a ł  „W iw at, 
F a n te la r ia  n a sz a ! A lia n c k ie  s iły  
ż b ro jn e  w y lą d o w a ły  n a  te r y to ­
r iu m  w dosk im ”. R e d a k to r  p u śc ii 
w  ob ieg  b u te lk ę  w h isk y  —  n a  in  
te n c ię  d ru g ie g o  f ro n tu . P il iśm y  z 
w szy scy  z m ałeg o , ja k  n a p a r s te k  
s re b rn e g o  k u b e cz k a  G ity w  Bom  
b a s ie  sz liśm y  b rzeg iem  In d y jsk ie  
go  O c ea n u  w  s t ro n ę  d w o rca , c a ­
ły c-z-as m ów ił im y  w y łą cz n ie  o 
zd o b y c iu  P a n te la r i i .  P rz y  o b ie- 
d z ie  zn ó w  p iliśm y  za  d ru g i f ro n t  
S ta ru sz e k  — p u łk o w n ik  po 
d w u c h  k ie lisz k a c h  w h isk y  rozczu  
l i ł  się  i zaczą ł ob ch o d zjć  c a ły  
s tó ł ś c isk a ją c  rę c e  a m e ry k a ń s ­
k im  k o re sp o n d e n to m  i k o re sp o n ­
d e n to w i ra d z ie c k ie m u  ja k  sp rz y ­
m ie rze ń c o m  i to w a rzy sz o m  b ro ­
ni.

D żen ie lm i-n ł —  Jakał ze w zru* 
szen lem  — d ż en te lm en i jes teśm y  
św ia d k a m i n a jw ięk szeg o  w ydaj 
rż e n ie  w  naszych  d z ie jach . Z a­
c h ó d  w y c iąg a  p rz y ja zn y  i. pomoc 
r., dłoń k>i wi»chod««ś

P o d c z as  p o w ro tn e j d ro g i do  sa 
m o lo tu  m a jo r  m ó w d  z zachwy* 
tem  o stra teg!cz.nym  zn aczen iu  i 
te c h n ic z n e j d o sk o n a ło śc i w y k o n a  
nei o p e rac ji, n a  sk u tek  k tó re ; 
zd o b y ta  zo sta ła  p o tężn a  fo r tec a  
m orsk a .

C h c ia łb y m  zobaczyć te  s tra sz li 
w e  z m ag an ia  — w y k rz y k iw ał. 
T o  sam o  p ra g n ie n ie  o d czu w a li ł 
in n i. A n a jż y w ie j  p a liło  o n o  ko­
re sp o n d e n ta  w o jen n eg o , k tó ry  

z ro zu m ia ł że n a p ra w d ę  p rz e g ra ł 
zakład.

S cen ę  tę  p rzy p o m n to łem  sob ie  
p o  u p ły w ie  15 m iesięcy , k ied y  
p rz ec zy ta łe m , b e d a c  w  P a ry ż u , 
„ R o zm o w y ” B e n ito  M u sso lin ieg o  
M ó w iąc  o chw ale  b o jo w e j i wo> 
je n n e j h a ń b ie  zacy to w ał jak o  
p rz y k ła d  o s ta tn i u p ad ek  Punta* 
le r i i .  K iedy  a lia n c i  PF zed łoży lt 
u l tim a tu m , w ło sk i g e n e ra ł od rzu  
c ił je  w  p o ry w ie  o p e re tk o w e g o  
o b u rz e n ia  A n g ie lsk ie  o k rę ty  i sa 
m o lo ty  poczęły b o m b ard o w ać  fo r 
ty. B o m b a rd o w a n ie  trw a ło  n ie  
c a łe  p ó łto ra  g o d z in y  j n ie  sp o w o ­
do w ało  n ie m a l żad n y c h  szkód. 
A le  dow ó d ca  tw ie rd z y  za tam a ł się 
K aza ł w y w iesić  b ia ła  ch o rąg iew . 
W łosk ie  s tritty  w y ra ża ły  s ię  llc*> 
bą dw óch  ra n n y e h . „ P o w ta rza m  
—  o b u rz a ł Jle  M u sso lln l — d w ie  
o so b y  ranne,!*’

A le  w ró ó m y  do naszego  opo» 
w ła d an ia .

P ó źn y m  w ieczo rem  tego  pam ię t 
n eg o  d n ia  w y ląd o w aliśm y  w  
M o zam b ik u  i od ra zu  u d a liśm y  
s ię  do h o te lu , p o łożonego  no wy 
eokina b rz eg u  7.?told tu *  n a  
w o ro s t m ia s ta . Z ta ia a u  w idać  
b y ło  całą za to k ę  i ró ż n o b e rw n e  
sy g n a ły  św ie tln e  o d b ij aj ąci się 
w w o d z ie  N a tym  b rz eg u  byl Mo 
z am b ik  lśn ią c y  o św ie tlo n y m i ko* 
ry ta rz a m i u lic . Od czasu do  cza 
su  św ię to ja ń sk ie  ro b aczk i w y fru  
w a ły  z m ro k u  ku ogniom  m iasta  
—• b y ły  to  sam o ch o d y .

iCłąg dalsacy faaatąjpQ

Przegląd prasy 
zagran.cznei

D ep artam en t Stanu a$ ° ‘ 
sil ostatn io  sw e zasady bPZ' 
pieczeństw a, k tórych  P rs"1 
nei w inien  p - z e s t r z e g a ć  bez­
w arunkow o. W obec tego 
rzędnicy  państw ow i jzaCT-3 „ 
zwykłego „ jak  się spał" 
py ta ją  sie te raz  nawzaje^* 
„ jak  się  p rzedstaw ia  twoja 
lo ja lność?”

D ep artam en t S tanu  Jest d- 
pow ażniony do okreH an1  ̂
ja k ą  organ izac ję  lub jed n 0 
stkę  m ożna uw ażać za 
w ro to w ą” 1 każdy, kto p tl - 
m u je  Kontakt z tak ą  org 
za rją  lub 'jed n o stk ą  n-nz 
być zw olniony w  tettW
przyspieszonym . Na P°
w ie  zarządzeń departaffl1 n 
tu  każdy, kto np. będzie P1 
z kom unistą, lub uda  się 
zebran ie , gdzie przem a 
H enry  W aliace, — n a r“^
sie na u su n 'ęc ię  z urzĘ
państw ow ego. — U rzędr 
zwo+nieni ze w zględów  b°  ̂
p ieczeństw a, n ie  m ogą ® 
gdy już  o trzym ać pos
państw ow ej! W edług 
w ych rozporządzeń, k aZ _ 
sk ładający  podan ie  o
Jęcie do p racy  w instó^u E , 
państw ow ej m oże bvć P° 
dany egzam in ó w  poUtycz. 
nem u Pow ody, dla k tó ry c 
urzędn ik  m oże być zwoin-®^ 
r>y, są tak  liczne, iż adnO1̂  
s tra c ia  może zastoco” * 
„zasady bezpieczeństw a ’ 
każdego, kogo zechce usuną 
z p racy.

k .

Cały świat 
święci roczmet 

Rewolucji ,
Październikowe

W Bułgarii
U tw o rzo n o  w e  w szy s tk ic h . $  

s ta c h  k o m is je  d la  o rgan izaG -L j*  
ch o d u  ro czn icy . M ilk m y  , 
ró w  sk ła d a ją  p o d p isy  pod  
zbioa-owym, w y ra ż a ją c y m  W0 
czność i a ro d u  b u łg a rs k ’e f r  g  
po inoc  u d z ie lo n ą  p rz ez  ZWla 
R adziecki'.

W Czechoslowac]! .
13 ty s ięc y  m ia s t  i w s i W5 

sowz.ło do G e n e ra l is s im u s ' «. 
lina  lis ty  i d ep esze  g rs tu la  - ^  
R o b o tn icy  czescy w y s ła li 
187 ty sięcy  p o c z tó w e k  z  t y c z ^  
m j po  czesku  I po  ro s i jskb-

W Juqoslawii .  t
O d b j-w a ją  s ię  w iece , 
odczyty, pośwdęjcone 30-t*  ̂
R ew o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j ^ r  

N a k ła d e m  w y d a w n ic tw  .f9 
s ło w ia ń sk ic h  u k a z a ły  si<Lr ŹJC' 
L en in a  i B y l in a ,  u tw o ry  
go o raz  h i u s,zury o o s iag n * Ą j ^  
Z w iąz k u  R ad z iec k ieg o  w  ® 
n ię  p rz e m y s łu  'j k u l tu ry .

Na Węgrzech
/o r g a n iz o w a n o  w y y taw ę  ^  
R ad zieck ieg o  ,j£.ga

Z  o k a z ji św ię ta  r a d z i e c k i  * jęiń5 
k a za ło  s ię  w  ję z y k u  w e ' 5  p  
90 u tw o ró w  p isa rz y  ro sy J5"

W Rumunii
W R u m u n ii zo rg an izo v rflr 

c ja ln y  ty d z ień  p rz y ja ź n i ty  
sko  -  ra d z ie c k ie j.

W Finlandii eĄ
500 ty s ięc y  ohew a+ eh  P1 

ło do M oskw y g -a tu la c je  * 
zji ju b d e n s z u  R ew o lu c ji F  
n ik o w e j. peK**-’,

4

P re m ie r rządu  ftń 'k ie flfl L y 
u dał się w to w arzystw ie  ' 1 
n is tró w  do M oskwy w ce|u jfprcf*
u d z ia łu  w u r o c z y s to ś c i a c h , ^gj, 
n icy  R e w o lu c j i  P a ź d z i e r n i k

W Anglii i  (A
A m b a sa d o r  ra d z iec k i ntv " J  

 , ... .  a n ie  c „triB1N d o k o n a ł w  L c n d v n ‘e ^p-
c ia  wystawy,* pośw ięcon-1  p e j
roczn icy  W ie lk ie , R ev-’°}^c iyS^(
dziernikow ej. w u»- „a* ,
wzięli udział członkowi! t?,t 
m entu  b ry ty jsk iego , p i ze®. sp< ty 
le Zw. Zaw. t o rgan i’ lC 
cznych, p rzedstaw iciele
Itd. ______________

Rofclam w 
tematem 

efeead partii
pA B V ; r t«  >

C e n tra ln y  K om iKst „'M 0 ^
c ja lis ty czn e j p ^ d a ł do iisf' tyf 
ści, że  w  d r i a c h  2 4 -"3o ^ } j f  
d a  , b r . z o s ta n ie  zw  L ftW
k o n fe re n c ja  czołow ych 
ców  p a r ti i .  G tó w n ^m  <  «
te m  o b ra d  będzie^ ty 7- ej Jt
re g a c h  p a r ti t  socjahfi'y 
w o d o w an y  su licc sem  H- ,  i '
G a u lle ’a. N a o b rad y  n l je,e 
d o p u szczen i p rz c d s ta i
>y an i przedstaw iciele
n y c h  p a rU j so c ja lis ty

W u r nu



! T R Y B TT N  A ROBOTNICZA

J&ifiSSSi*1- F oto  » F ilm  P o lsk i 
Na gmacKy w*ris z \  cK uczelni czekt.ją rzesze m łodj ch 

ludzi. T rzeba je  odbudować jak  najp rędzej. «**. i
W arszaw rka P olitechnika ucierp iała  w  czasie w ojny 

bardzo znaczni°, P raca  nad  je j odbudową jest w  pełnym  
to k u  Na zdjęciu: robotnicy przed rem ontow aną P olitech­
n ik ą  w ciągają dźwigiem belki żelazne na  konstrukcję da­
chu. «*. , '

Intensywne szkolenie
d zia c c zy  zw iązko w ych
1̂  Równolegle z  w ielkim  rozrostem  01 ganizacyjnym  r u ­

chu zawodowego w  Polsce. KCZZ porożył w ielki nacisk 
n a  problem  intensyw nego szkolenia działaczy związko­
wych. Pow ołano do życia szereg w ojew ódzkich szkół związ 
kowych, jak ^ó w n ież  Szkułę C en tralną Związków Zaw odo­
wych w  Łodzi, k tó ra  szkoli działaczy n a  szczeblu najw yż- 
łzym . .
W  ch w lti o b ecn e j t r w a  d z te -  w ię zó w  m ie d z y  rtcchacz^-m t. r c  

d a t y  z  rz ę d u  k u r s  d la  ak tyw i*  k ru tu ia c y m i s ie  z  ró żn y ch  p a rtii 
atów  m ło dzieżow ych  u ja ją c y  p rzy t>olitycznych, ia k  i z  szeregów  
g o to w ać  Ich do p ra c y  n a  sz czeb lu  b e z p a r ty jn -c h .
P o n ia to w e j  R a tły  Z w . Zaiw.

O go iem  p rz esz k o lo n o  do jych*  
fczas -oonad to p iąc  a k ty w is tó w , 
ifthelu 7  n^ch z a jm u je  s ta n o w isk a  
W C e n tra ln e j  K om is.ji 21w 7 a w . 
I z a rz a d a e h  g łó w n y ch  z w ią z ­
ków  w ie lu  p r a c . j e  w  O krego* 
Wyct* K o m is ja c h  Z w .  Z aw . Rcb* 
p o c z ę te  ta k ż e  sz e ro k ą  u ra cę  
(Wśród k o b ie t — a lc ty w isiek .

O p ró cz  w -k ła d ó jjr  p o czesn e  
in ie isc e  w  sz k o len iu  z a im u ja  se­
m in a r ia  i z a te c ia  p ra k ty c z n e , 
p rz e p ro w a d z a n e  w e  w zo ro w o  >ro 
W adzony.ch o d d z ia łac h  z w ią z k o ­
w y ch# ra d a c h  z ak ład o w y ch . św ie  
tó icach fa b ry c z n y ch , ż łó b k a c h  i 
S p ó łd z ie ln iach .

J ed n ą  z  m etod  w v ch o w a w cz ,7ch  
Szkoły le s t  sto so w a n ie  szerokiego  
sam orząd u zarów n o w  sp rcw ach  
p o rzed k ew o » gospodarczych, laik 
t (wychow awczych.

S łu c h ac ze  pracu+ a  z  w ie lk -m  
ja p a i^ m  K u rs y  p r z ’ czy n iły  sio 
d o  z a d z ie rz g n ię c ia  se rd ec z n y ch

W  n a jb liż sze j 
p rzyszłości 1 szk o ła  z a jm ie  s ie  
k sz ta łc e n ie m  p ra c o w n ik ó w  o św !a 
to w o  * k u ltu ra ln y c h , ja k  ró w n ie ż  
d o k sz ta łc a n ie m  . c zy n n y c h  ju ż  p r a  
c o w n ik ó w  zw iązk o w y ch . W ;  o* 
C zalkach  g ru d n ia  l>r. u ru c h o m io  
iitt b ęd z ie  o g ó lu ó k ra io w y  k u r s  
d la  k s ięg o w y ch  zw iązkow ych , 
k u r s  d la  p ra c o w n ik ó w  wydz.ta* 
łów  i  r e fe ra tó w  O K Z Z  i zru t. 
g łó w n y ch  z w iąz k ó w  o ra z  sześciu* 
m ies ięczn y  k u r s  d l?  k ie ro w n ik ó w  
zesp o łó w  te a tra ln y c h . T m  o s ta m i 
p ro w a d z o n y  bod z ie  p rz y  w sp ó ł­
u d z ia le  R a ń s tw o w e l W yższej 
S zk o ły  T e a tr a ln e j  w  Ł o d z i, 

W y n ik i sz k o len ia  — p ro w a d z o ­
n e g o  p ry cz  p ro fe s o ró w  w y ższy ch  
u cze ln i, w y b itn y c h  d z ia ]aczv  zw  ą 
z k o w y ch , p o lity c z n i  ć j  i -„ołecz* 
n r " h  —  sa  b a jjżzo  d uże. S łucha* 
c ze  w -a c a ją c  n a  W e n .  sw o je j 
d z ia ła ln o śc i w " k a z u ia  d u ż ą  ek= 
tv w n o ść  w  d z ied z in ie  p ra c y  zw lą  
z k o w el ; n a  lftdcinku kultu~»lno<  
o św ia to w y m .

Z dm a
K O N CERT FIL H A R M O N II 
C Z E SK IE J DLA ŚW IA T A  

ROBOTNICZE&O
W  r a m a c h  g o śc in n y c h  w y s tę ­

pów ' F i lh a r m o n i i  C zesk ie j o ilby ł 
Bie w  s to łó w c e  z a k ła d ó w  p r z e ­
m y s ło w y c h  H . C e g ie lsk i w  P o ­
w ia n iu  k o n c e r t  d la  ś w ia ta  n ra -  
c y , k tó r y  z g ro m a d z ił  o k o to  6 t y ­
s ię c y  ro b o tn ic  i ro b o tn ik ó w  z t a  
b r y k  p o z n a ń s k ic h .  Z esp ó ł s y m ­
fo n ic z n y  p o d  d y r e k c ia  P a fa e la  
K u b elik a  w y k o n a ł  s z e re g  u tw o ­
ró w  m u z y k i  cze sk ie j m . in . „ T a ń  
ce  s ło w ia ń s k ie "  —  D w o rz a k a  o- 
r a z  c z w a r ta  s y m fo n ię  M a r t in u ,  
k tó r e  z o s ta ły  e n tu z ja s ty c z n ie  
p r z e ję te  p rz e z  z e b ra n y c h .

,  . M i
♦

D O D A TK O W E S U B W E N C JE  
N A  RO BO TY PO R T O W E  

W  SZ C Z E C IN IE  .
B iu ro  O dbudów  y P o r tu  o t r z y ­

m a ło  60.452 ty s . zł. n a  w y k o n a ­
n ie  yy. r o k u  b ież. d o d a tk o w y c h  
ro b ó t  z w ią z a n y c h  z  a k ty w lzu cją  
portu  sz c ze c iń sk ieg o . Z k w o ty  
te j  na p ra c e  in ż jn ie r y jn o - w o d n e  
p rz e z n a c z o n o  30 m il.  zł., n a  r o ­
b o ty  lą a o w e  — 22.452 ty s . zł. 
r e s z tę  n a  p ra c e  b u d o w la n e  i in­
ne d ro b n ie jsz e  in w e s ty c ja . --.i

♦
M 8. „SO B IE SK I" ZAW IJAĆ  

B Ę D Z IE  DO N E A PO L U  
T ra sa  p o d róży  p o lsk ieg o  m o  

lo re w o a  ..Sob iesk i* , k u rsu ją c eg o

r e g u la r n ie  n a  l in ii  m ię d z y  G e­
n u ą  1 N o w y m  J o rk ie m , u le g n ie  
z m ia n ie . „ S o b ie sk i"  w  p o d ró ż y  
p o w ro tn e j  z A m e ry k i  n a  ży cz e ­
n ie  z a in te re s o w a n y c h , c z y n n i­
k ó w  w ło sk ic h , z a w ija ć  będ zie  
rów  n ież  do  N e ap o lu .

SPÓ ŁDZIELCZO ŚĆ PA R C E L A - 
C Y JNO -O SADN ICZA N A  ZIE­

M IACH  O DZYSKANYCH  »

C e le m  sz y b sz eg o  z ag o e p o d a ro -  
v a n ia  o d ło g ó w  n a  o b e d r ą  oh 
f o lw a rc z n y c h  Z iem  O d z y sk a n y c h  
tw o rz o n e  s ą  o b e c n ie  sp ó łd z ie l­
n ie  p a r c e ia c y jn o  - o sa d n ic z e . W  
c h w ili  o b e cn e j c z y n n y c h  je s t  100 
t a k ic h  s p ó łd z ie ln i,  k tó re  p o s ia d a  
j ą  łą c z n ie  ok o ło  32 ty s . ha. u ży t  
k o w  ro ln y c h . ^

♦
IN W E ST Y C JE  W PRZEM YŚLE  

W ŁÓ K IENNICZY M  j

Do na  ip o w a ż n ie jsz y c h  in w e s ty  
cji p r z e p ro w a d z a n y c h  o b e cn ie  
w p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  n a ­
leżą  m in . m o n ta ż  p r /ę d / .a ln i  
w e łn y  c z e sa n k o w e j n a  20  ty s. 
w rzec io n  w S ta b ło w ic a c h , b n d u  
iva Z a k ła d ó w  P o ls k a .  W e h ia  w 
Z ie lo n e j G ó rza. w re sz c ie  m o n ­
taż  a p a r a tu r y  d la  p r o d u k c j i  *t«- 
lo n u  w G orzoy  ia ,

»Walka o demokrację ludową*

K s i r i  t e ,  k t ć r a  w i n i e n  z n a ć
S ~ ś

k a ż d y  p e p e r o w i e c

„W alka o dem okrację ludow ą", zbiór artykułów  i p rze­
mówień tow  W iesława — w ydany nakładem  „K siążki", 
obejm uje okres od stycznia 1943 r. do połowy 1947 r, 
Zbiór ten  stanow i niezw ykle cenny w kład w dotychczaso­
wą lite ra tu rę  polityczną, ob iazu jącą kształtow anie się Od­
rodzonej Polski. Je s t to h istoria  polityki naszej partii, k tó ­
rej losy sp izęgly  się n ierozerw aln ie z dziejam i współczesnej 
Polski. W ydaw nictw o to daje  obraz zm agań narodu  pol­
skiego z hitlerow skim  okupantem , ■ p izedstaw ia proces 
w alk i ideologicznej, o koncepcję ustro jow ą Nowej Polski, 
odzw ierciedla drogę krystalizacji m yśli politycznej obozu 
dem okracji.

A rty tcu ły  1 p rz em ó w ien ia  tow  
W IE S Ł A W A  p o z w a la ją  p oznać  
ró ż n e  e ta p y  i o z  woj u  P o lsk i L u ­
d o w ej, z ro zu m ieć  p io n ie rsk ą  ro lę  
n a r ie i  p a r 1 i i w  s tw o rz en iu  p o d s ta ­
w o w y ch  za ło żeń  n aszej o d ro d z o ­
n e j p a ń stw o w o śc i, o ra*  w  p r a k ­
ty czn e j d z ia ła ln o śc i n ad  odhudo* 
w ą  1 p rz e b u d o w ą  k ra ju .  W sk a zu ­
ją  o n e  ró w n ie ż  n a  o g ro m n y  oso­
b isty  w k la a  to w . W ie s ław a  w  w y 
k u c iu  n o w ej d rog i n a ro d u  p i l s k ie ­
go. N a  l c a ź d w  z a k rę c ie  h is to ryoz  
n y m , n a  k a żd y m  z w ro tn y m  eta* 
p ie  ro z w o ju  P o lsk i L u d o w e j i  
n a sze j p a r ti i ,  tow . W ie s ław  z 
w n ik liw o śc ią  b ad acza , d a le k o - 
w zro czn o sc lą  m a rk s is ty , re a ln o ś ­
c ią  p o łity k a , o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
m ęż a  e ta n u  1 n a m ię tn o śc ią  b o jo w  
n i a a  o  w olność lu tlu  w sk az u je  n a  
w ęzłó w , m o m e n ty  w  sy tu a c ji 1 na 
k re s la  ich l in ię  ro aw o ju .

Walka dwócłi l ?kizó w
H istoria  P olsk i O d ro d zo n ej, te  

historia w a lk i obozu posten i. 
który prowadzi* i  prow adzi 
n„ród P olsk i do  P o lsk i *u_ 
w eren n ej, w olne], Sprrwia- 
dliw ej 1 o św iecon ej, z  obozem  
w sterzn lctw a, k tóry  starał s ię  o d  
w rócić ko lo  h istorii i  cofnąc p ó t-

1e on  g łó w n e  w y ty c zn e  n a  k tó ­
ry c h  w in ie n  być z b u d o w an y  d e ­
m o k ra ty cz n y  u s tró j N o w ej P o l­
sk i: ..p rzeb u d o w a  P o lsk i w  d u c h u  
dem o k rac ji p o lity czn e j i go* pod a r  
ezej, w y w ła sz cz e n ie  z iem i o b - 
sza rn ic ze j, u n a ro d o w ie n ie  wHelkie 
go p rzem y słu , p rz y w ró ce n ie  n a ro  
dow i zg crm an izo w 'an y ch  z iem  poi 
sk ich , d e m o k ra ty z a c ja  a p a ra tu  
j a i i s t s o w e j f o ”,

O k re ś le m e  ty p u  n a sz e j n o w e j 
p a ń stw o w o śc i d a je  tow . W iesia  w 
w  je d n y m  z  p ie rw sz y c h  w y s tą ­
p i ł  n a ty c h m ia s t p o  w y zw o len iu . 
„ P ro m o to re m  tej n ow ej d e m o k ra - 
c ji je s t k la sa  ro b o tn ic za  na czele 
z  p a r tia m i k o n se k w e n tn ie  m a rk s i 
s to w s k im i '’. J a k o  p o a taw ę  rz ą d u

 --------— d e m o k ra c j, lud o w ej o k re ś l to w .
k ry s ta liz a c ji  w  obo z ie  d e m o k ra c ji W iesław  D E M O K R A T Y C Z N Y  
i u ła tw da tw o rz e n ie  się  K ra jo w e j F R O N T  N A R O D O W Y , k tó ry  „nie
R ad y  N aro d o w e j, o ś ro d k a  p o li­
ty czn ej d y sp o zy c ji w  k ra ju .  M ani 
fe st o rg an izac ji d e m o k ra ty c z n y ch  
Łyorzący^ch K R N  z ^ ta }  z red ag o - 
tra n y  p rzez  tow . W iesłav*a. Da*

o zn acza  ja k ie g o ś  zg n iteg o  k o m - 
p eo m isu  k laso w eg o ’’ le„T „ je ­
dn o ść  d /.ia la n ia  w szy s tk ich  
w*arstw p ra c u ją c y c h  m iast i wsi 
p rz e c iw k o  re a k c ji”,

Klasa robotnicza 
czotawa, silę narodu

fk e  do w yzysku  i ucisku k laso- 
w eyo, do zaprzedania  w  n iew o lę  
obcem u im peria l i,.,now i, do P o l- sojuczn robotni czo-chiopoklm .

K lu c zo w e  z a g a d n ie n ia  d ° m o  
k ra c j t  lu d o w e j, je j te o r ia  i p ia k -  
ty k a , ie i k ie ru n k i  ro z w o ju  w naj*  
p e łn ie jsze ! fo rm ie  p o s ta w io n e  są  
w  re fe ra c ie  to w . W iesław a  n a  
p ie rw szy m  zjeździe  n a sz e j p a r ti i . 
P o d d a n a  zo sta ła  t u  d o g łęb n e j k ry  
ty c e  polityka  re a k c ji  w  je j  cłagłoS 
ci historycznej, zoD razow ane  tra­
dycje obosu  dem okracji a szcze­
gó ln ie  now a  rola U a sy  robotni­
cze', czołowe* *iły na i„d u .

O k re ś lo n y  został chi rakter n a­
sze j partit, now ej p artię  ps»-Hl 
m arksistow sk iej, k tóra krytyczn i*  
przezw ycięży ł*  b łędy  ruchu ro ­
botn i czeg o  w  P olsce .

wLuiia p o lity czn a  nassof partit 
— paw iada tow . VZie«łnv' — w  
w fflcf z  reak cją  i  w  ogó le  w  b u ­
d o w n ictw ie  P o lsk i zasadna d ą  
główiU** na icd nolityn i fronćłe ,

sk i k lęsk i w n e śn io w e j
W  h is to r ię  tej w a l id  w p ro  va* 

dze n a s  p ie rw sz y  d o k u m e n t z a ­
m ieszczony  w  I  to m ie  „ L l f i f  
O T W A R T Y  D O  D E L E G A T U R Y  
K R A JO W E J R ó Ą D U  L O N D Y Ń ­
S K IE G O ’’ z re d  igowainy w  im ie ­
n iu  K C  P P R  p rz ez  to w . W inda­
w a. „B ierność Jeat zgub \ narodu 
polsk iego” p o w ia d a  to w . W iesław  
w  ty m  liście , p isa n y m  w  iOk P °  
p o w s ta n iu  nas,zej pa^dił, g<h“ o d - 
dz ia ły  G w a rd ii  L u d o w e j p o d ry w #  
ty  z g u b n e  w p ły w y  polityczn**, 
p ió b y  d y k ta tu  w o jsk o w eg o  d e le ­
g a tu ry  i p rz e k re ś la ły  hasło  „*ta* 
n ia  z  b ro n ią  u  n o g i” W  liśc ie  ty m  
pisze  to w . W iesław : „A p elu jem y  
do w szystk ich  Polaków , do w szy  
stk ich  partii politycznych , do ce-

B loku Dem okra ty camym
O kreślona zo fta ła  nas«a  

polaka, pok ojow a d ró g » do socja­
lizm u.

V f  w r® tąpienl«ci»  to w , W iesła ­
w a  p o św ięco n y ch  z a g a d n ie n o m  
je d n o lite g o  f ro n tu  w y s tęp u j*  
w n ik liw a  1 zdec* ckm a n a  k ry ty k a  
b łęd ó w  elem en tów  p iłsu d czyk ow ­
sk ic h  W przedw ojennym  k iero w ­

nictw ie  P ° S . obok  analizy  błędów  
K P P . D o k ła d n a  an a liza  p ro c e su  
o d ro d z en ia  je d n o li to f ro n to w e j 
P P S  idzie w  p a rz e  ze  w sk az a  
n ie m  n a  bkv iące  jeszcze  w  p e w ­
n y c h  iej o g n iw a c h  o p o ry  w o b ec  
je a n o b ie g o  f ro n tu  o raz  kon=e* 
k w e n tn a  k ry ty k a  V ,R N . R ó w n o ­
cześn ie  to w . W ie sław  ro z p ia y ń a  
się - o s tro  z p o zo sta ło śc iam i se k ­
c ia r s tw a  w  n asze j p a rh i .

„K la -  robotn icza  zrold la  o l-
brry„ij Krok naprzód budując  

JednoLty fron t sw oicłi s-ereg ó w  
—  p ow iad a tow . Wlefciaw —  
„ J eśli jed n o lity  fron t je st p ierw  
u i m  krokiem  n» drodze do  
W n o ś o i organicznej P PR  
1 PPS, to  w zajem n e Przyjaciel* 
sk ie  1 braterskie dyskusje id e ­
o lo g iczn e  wt**ny być drugim  
krok iem  n a  tej drodze. Polska  
P arti_  R obotnicza w ierzy , i e  w  
ten *pn«ób obyd w ie partie  
prz-. gotow ują gru n t dla 
«trob:en ia  trzeciego  kroku  
t. j. d la  organicznego zlan ia  się  
w  Jedna partie k lasy  robotni 
twej. B* łby to naiw ięk*zy su k -
oe* na drodze dalszego  rozw oju  
ł b u dow nictw a P o lsk i L odo­
w ej”.

Wć^ka z reakcją —  to walka
o suwerenność narodu

W e w szystk ich  naa*ępn \ch  w y -  Z ą y .a e isto śo ią  w y:tęp u je  cha rak
atąpton iach tow . W iesław  ro zw i- t e r  naszej partii, jako czo łow ego

- —  - . j* 1 obrazuje proce* kszta łtow a- zorgan izow an ego  oddziaju Ł lasy
iego m ro d u , af y z e  was .r  si ^  dem okracji lu d o w ej w  n ie  robotn iczej j na-od u  p o lsk iego  
poparli spraw ę z jed n oczon e*^  ,

u Ma alnej w a lce  z e  szk o d liw y m i
zjednoczonego,.

w alcząceg o  n a ro d u ’’.
A le  in te re s  k laso w y , w a lk a  O 

z a o e w n ie n le  sob ie  v .ładzy p ch ały  
re ak c ję  d o  im a n ia  ®ię n a j ­
p o tw o rn ie js z e j b ro n i —  m or* 
d ó w  bratobO)Ożycb „ R E A K C JA  
P O L S K A  S T A JE  S IĘ  2 A N L A R - 
M E id  I  S Z P IC L E M  H IT L E R A  
W  W A L C E  Z N A R O D E M  P O L ­
S K IM ” —  p ię tn u je  to w . W m siaw .

W  a r ty k u le  „O  m y śl polity* 
czną p o lsk ie j d e m o k ra c ji” s fo r ­
m u ło w a n e  sa d w a  g łó w n e  f ila  
d e m o k ra ty c z n e j m yśli p o lsk ie j:

. u st-ó j Polski oparty  o iv.ady 
♦  robotników , chłopów  i in te ­
ligencji,

orzy jagny  s to su n e k  d o  Z S R R  
o p a r ty  o  u z n a n ie  sa m o sta n o ­

w ien ia  n a ro d ó w  o sobie.

Platform? Ideowa nowe]
PulSKJ

S p re c y ro w a n e  łta n o w  Isko fpan
tu  d e m o k ra c ji p rzy śp iesza  p ro ces

ROCZNY > LT N
prcdukcii barwników

W Y K O N A N I
Pa-7 ° m 3'p ł o ig a n lc z n y  w y k o n a ł 

roc.m y p lan  p ro d u k c ji  b a r w r -k ó w  
w  c ią g u  10 -m -cy . J e s t  to  z a s łu g ą  
załóg  trzech  fa b ry k :  W o la  K rzy- 
sz to P o tsk a ,P a b ia n ic e " , a  szczeg ó l­
n ie  fa b ry k i  „ B o ru ta ”.

W y p ro d u k o w an o  1530 to n  b a rw  
n ik ó w  o w a rto śc i 15 m ilio n ó w  zł. 
p rz e d \  /o j e n n y ch . Wr r .  bieżącym  
fabryka „Borują" osiągnęła  pro­
dukcję  w  w ysok ośc i p lan ow anej 
na rok 144&.

W p la n ie  n a  r 1948 p rz ew id z ia  
no ogólną p ro d u k c ję  b a rw n ik ó w  
w w ys. 1850 w d , tj. p ro d u k c ję  z  
ro k u  1938.

Przem ysł O rganiczny w yhwUi 
t e n  p ia n  ju z  w  b u c u  1843.

koncepcjam i reak cji, w  twardej 
w i c e  ■ fa sz” rtow sk im  p rd a ie-  

m iem  I reakcją m ikoła.iczykow*  
aWa. W ykazuje Jak w alk a  o  uem o- 
kr lcJ,_ w  Pols«!e jest Jednocześnie  
W A L K A  O PEŁN A  SU W E R E N ­
NO ŚĆ G O SPO D A R C Z A  I P O L I­
T Y C Z N Ą , W ALK A O PO K Ó J  
I BEZPIEC ZEŃSTW O  N A R O ­
DÓW .

A n aliza  P SI,, jego klasow eę*  
•M l cza t anty naród-, w ego, agen  
to ro w eg o  charaktci u  k lik i m l-  
kolajozykow*ktej, d a n  y- w -  
stąp ien iach  tow . W .esła w a  n a ­
biera sp ecja lnego  w yrazu w  
mwiąoku z  haniebną ucieca&ą 
zbaukrutow anego „w od za” poi 
■klej reakcji.
W e w szy stk ich  o rtvk id  ch tow .

W iesław a w id a ć  śc is ły  łp ło t  *** 

gadnień klanow ych I n a r o d o w e h  
ich  w zajem n y  zw iąz o k  i w z a ie m - 
n ą  eslefayeść, Z a g a d n ie n ia  i*«**ei 
państw ow ości ■płatają s ię  śc iś le  
* r*dar*l»mi n»<wej partU.

iisjiritwniź społeczną
k o B t r i t l i  p e d a ł o w a  I

Ustawa z  tfcłla 2 czerwca; I r .  (Dz. U, N r. 43) po­
wołane tfo życia obywatelskie komisje p o ^ tk o w e  
i lustratonjw społecznych.

W prow adzenie te j ustaw y było b ar dzo poważnjm i k ro ­
kiem  na drodze do spraw iedliw ego podz;ału dochodu n a ­
rodowego, do unorm ow ania stosunków  gospodarczych 
w kraju . Pobudką, k tó ra  sk łon iła  Rząd do w ydani? dovtyż 
szej ustaw y była rzucająca się w  oczy niespraw iedliw ość 
w dziedzinie podatkow ej. Podczas gdy Judzie pracy  placjli 
ustaw ow o ustalone norm y podatkow e, odliczane au tom a­
tycznie przy w ypłacie uposażeń, pow ażna część kupw cb^a 
uchylała się od w ypełnienia najprostszego obow .ązku ooy- 
watelskiego, jak im  jest płacenie podatków .

Z b ió r  a r ty k u łó w  i  w y s tą p ie ń  
to jy . W iesław a  p o zw ala  w ię c  p o ­
zn ać  g ru n to w n ie  h is ło rię  P o lak i 
w spółezeen ej t h istor ię  naszej per  
tii, d< kłańniej rr ozu-nieć isto tę  
1 k ieru n ek  naszej polsk ie! drogi 
do Jocjalizm u 1 gadania partii, 

T o w . W iesław  p o w ia d a :
„M aszerow ać naprzód po dru 

d ze  bu aov  ania P o lsk i L udow ej 
ozu icza rów nież  w ię c  podno- 
*lć św iad om ość klasy to b o tn l-  
ćżej n» w yższa  poziom  ’.
T e m u  z a d a n iu  s łu ży ć  p o w in n o  

o m sy  ia n e  w yd iaw u ic tw o . W in n o  
ono  s ta ć  s ię  d ro g o w sk az e in  n a ­
szych  a k ty w is tó w , k tó ry m  s t u ­

d io w a n ie  1 p rz e n w ś le n ie  z ag a d ­
n ie ń  o m aw ia n y ch  p rz ez  #ow. W ie ­
sław a  po .noże w  ro z w ią z y w a n iu  
p ra k L c z n y c h  i  c o d z itn n y c h  z a ­
d a ń . W in n o  on o  się  s ta ć  E L E ­
M E N T A R Z E M , z k tórego  uczyć 
się bedą setk i ty*ięey naszych  
c*rł**nków P artii ł korr.rstrć bę  
dzle a k ty w  sp<4"zny ob™Mi d e­
mokracji,

O. K O ZŁO W SK A

U staw a  z dnia  2 c ze rw ra  b ra ła  
w o o ronę  św ia t p racv . pon iew aż  
dąży ła  ona  do zw ięk szen ia  wply 
w ów  p o d a tk o w y ch  u d  w ars tw  
D o siad a jący ch , b v  w p ły w y  te  
zużyć  n a  cele  o ro d u k iy w n e  zw ię ­
k sz a ją c  nasz  po tencja}  g o sp o d ar­
czy 1 u m o ż liw ić  tak ie  posunie* 
ria jak niedaw na 7.niżka cen w y ­
robów  p ań stw o w y ch  W  ten  s p o ­
sób  k o n tro la  p o d a tk o w a  d z ia ła jąc  
w  im ię  sp raw ied liw o śc i sp o io -z - 
n e i. rów-ioc7.pśn:e  posiada o ib rzy  
m ie pozy tyw ne znaczenie dla  Pań 
s tw a  t ludzi p r acy .

O b y w ate lsk ie  kom isie  p o d a tk o ­
w e  ro zp oczęły  sw o ją  d z ia ła lność , 
p o m ag a jąc  w raz  x lu a tra to ram l 
spo łecznym i ap ara to w i Kont m it 
S k a rb o w e j i w p iy w a jąc  n a  w y ­
raźn y  w zro st w p ty w ó w  p o d a tk o ­
w ych  od w arstw  d a w rie j  „ u p rzy ­
w ile jo w an y ch ” w  te j  dziedzinie.

N n-w ątpFw ie w'prowrad zrn 3o 
czy n n ik a  spo łecznego  do K ontroli 
Skarbow ej b i to  z jaw isk iem  z-dro- 
W m  i p ra k ty k a  po tw ierdziła  s łu ­
szn o ść  tego k ro k u .

Jednakżr Jane nadchodzące i  
terenu św iadczą o zniekształcaniu  
ustaw y w  niektorycn m iejscow o­
ść1 ach.

O b y w ate lsk a  Kom łela Podatko .' 
w ą  jest pow uływ -ana p .zez  te r e ­
now ą ra d ę  n a ro d o w ą w sk ład z ie  
przew -odniczącegg, z a s tę p cy  1 12 
ła-vników . Z gadnie  z d ek re tem  
p o w inny  w n ie j b y ć  re p re z e n to ­
w an e  o rgan izac je , z rzesza jące  p o - 
d a tn 'k ó w  — Izba Przem ysłow o 
H andlow a, Izba R zem ieśln icza itp .

N a leżv  p am ię‘ać o tym . iż O by 
w a.teiska K om isja Podatkow a b ro ­
n i ludzi p racy  p rzed  n iesp raw ie ­
d liw ością . tn zn aczy , że p rzew a­
ż a jąc ą  część Knmiaji m uszą s ta ­
n o w ić  lu d z ie  rep re z en tu jąc y  in te ­
rna m as p ra cu jąc y c h .

Jak w y g ’ąd a  w  rzeczyw istości 
sk ła d  K om isji?

O kaznie się, że  w  w ielu  pow ia­
tach przedstaw iciele kupiectw a  
stanowią w iększość w  kom isjach,

N p . w  Gliwdtach na 12 człon­
ków  komisji 9-ciu było przedsta­
w icie li kupiectw a i  w olnych  za­
w odów .

Podobn ie  p rzed staw ia  się s y tu a ­
c ja  w  sze reg u  inny Oh po w ia tach .

N ic  dziwmego, że  p rzy  tak im  
sk ładzie  kom isji z d a rz a ją  się fa k ­
ty  o b n iżan ia  p rzez  n ie  p o d a tk ó w  
w y m ierzo n y ch  p rzez  U iząd  S k a r­
bow y, A p rzec ież  a rt. 6 u staw y  
poz, 3 m ówi w yraźn ie , iż U rząd 
S k a rb o w y  p rz ek a zu je  Obywratel- 
srkiei K om isji P o d a tk o w ej sp ra w y

w tedy , g d y  jes t on  p rzek o n an y ,
że m a 'e r ’ał p rzed staw io n y  prze*  
p ła tn ik a  n ie  o d z w ie rc ie d la  w  ca 
łośc i obro tów  lub dochodów . ,

Lusti a torzr społeczn i stw ierdza­
li jut nadużycia w łaśn ie n tych  
płatników  którym O b y w a te lk a  
K om isja Podatkowa w  takim sk ła  
dzie „adw okatów  kupieck ich” ob­
niżyła w \ miai podatku. N ie  u le ­
ga watD iiw ości. że u z a s ia d a ją ­
cych  w  k o m isjach  p rz ed sta w ic ie li 
h an d lu , a  częściow o rówmież n a -- 
m iosla  i w olnych zaw odów . d?;a -  
lają tak ie  pob u d k i jak  z n a io -n c- 
ści O sobiste t so lid arn o ść  zaw o- 
dowra. S tw ierdzono  fak ty , i i  z a ­
siada iący  w  k o m ls it, iako le j  
czionkow ne a d w o k ac i, o tw -o rr- łl  
sp e c ja ln e  k an ce la r-e  d la  sp re w  
p o datkow ych  j k o rz y s ta ią c  z n ie- 
w-łaściweoo sk ład u  osobow ego  k o  
m isji pT7e forsowHjją w nich  s p ra ­
w y  sw-oich k lien ió w . P ow szech­
n y m  objaw em  je s t  przetrzr-m w w a- 
n ie p rzez O byw -atelskie K om isie 
P o d atkow e p o n ad  u s ła lo n v  term ;n
dw óch ty godn i sp ra w  .  sk ie ro w a­
n y c h  do rozpatrzen ia, co o późn ia  
w y m iar podatków ,

W szy stk ie  p ow yższe  fa k ty  s ta ­
now ią w y raźn e  zn ie k sz ta łce n ie  za  
m ie ire ń  R ządu, k tó ry  n ie  w y d a ł 
u s ta w y  j  dn. 2 czerw ca po to, stfcjr 
b ro n ić  p rzy  jei pom ocy srefcriw,',* 
tów  t obn iżać  im ww m iar prA\i\\< 
k ów  a po to, aby podatki, 
ca łe  społeczeństw o, nie ty lko lo  
najgorzej rarabU jaee. Jeżeli ro ­
b o tn ik  lu b  u rz ęd n ik  p łac i podatk i, 
to na pew no m oże j musi je za­
p łacić kupiec, rzem ieślnik lub  
adwokat. U sta w a  m iała służjpft 
s-praynedliw em u rozdz 'efow i do­
chodu spo łecznego , a n ie pow ie-- 
kszan iu  dysp roporc ji.

M 'ypaczenta u s ta w y  « O byw a ta l 
sk tch  K om isjach P o d a ń o w y rh  ł  
lu stra to rach  sp o łeczn y ch  m uszą 
bvć n a ty ch m iast nap raw io n e , p o -  
niew 'aż p rzy n o szą  one pow ażz.a
szkody  Państwm w  form ie z n n  &j- 
S7-OPvcłi w m łrw ńw  podatkow w ch 1 
u rą g a j"  sp raw ied liw ości sp o łe c z ­
n e j.

N a leży  jak najszybciej zr°w*tdo 
wrać skład kom isji I n ie dopuścić  
do opanowania Ich w  n lektórvch  
m iejscow ościach przez elem enty
nic ze  św iatem  pracy nie m ające  
w spólnego. T ylko uspraw nim y  
społeczny aparat kontroli podatko  
w ej, odpow iadający sw oim  sk ła­
dem społecznym  intencji ustaw o­
daw cy, bedzle m ógł odegrać rolą  
do jak iej zosta ł p ow ołan y

K. DANKOW SKI

Z działalności instytutu,
który usuwa wady wymowy

I n s t y t u t  F o n e ty c z n y , I s tn ie ją ­
cy p rz y  U n iw e rsy te c ie  W a rs z a w  
sk irn  u le g ł  w  o k re s ie  w o jn y  c a ł­
k o w ite m u  z n is z c z e n iu .

Z a ró w n o  b ib lio te k a ,  U cząca  
1.514 to m ó w , j a k  i p r z y rz ą d y  
do  b a d a ń  fon e ty cz .n j c h  u le g ły  
z a g ła d z ie

O b ecn ie  i n s ty tu t  p o z o s ta jąc y  
p o d  k ie ro w n ic tw e m  prof. W itol 
da D o r o w e w sk leg o  dźvs ig a  się  
p o w o li t  r u in .  O calon a  w  o k r e ­
s ie  d z ia ła ń  w o je n n y c h  p ^ rw a t-n a  
Ubłiotofcą gnó, I  ar-  — -nJ-pi

z a p o c z ą tk o w a ła  p o w o je n n ą  b i­
b l io te k ę  in s ty tu tu .

D z ia ła ln o ść  I n s ty tu tu  Fom ety- 
czn eg o  m a  cele z a ró w n o  te o re ty  
czn e , ja k  i p r a k ty c z n e  N ie  o g ra  
n ic z a  s ię  o n a  ty lk o  do  p r a c  b a ­
d a  ,vczych, a le  id z ie  ró w n ie ż  po  
l in i i  w s p ó łd z ia ła n ia  w  p ra c y  
n a d  u s u w a n ie m  w a d  w y m o w y  
o ra z  w s p ó łp ra c y  w n a u c e  ję z y ­
ków  o b cy ch  s tu d e n tó w  P o la k ó w  
o r a z  n a u c z a n i  . jąu rlb ą  PftMllŁWtj? 
ąw& M fiaaM Óite

K A L E N D A R Z  R O B O T N I C Z Y
zia rok  1948

„ K A L E N D A R Z  R O O I K I G Z r *
zawiera: 

KALENDARIUM wraz z im 
formacjami o rocznicach h k  

storj'cznych.

WIJLDrHOŚCI i ARTYKUi \
* Polsce współczesnej, 

z dziejów polskiego i mię* 
dzynajoóuwego ruchu roboli 

n; czego,
0 państwach zagranicznych
1 ruchu robotniczym za grał

nicą ,

•  związkach zawodowych
ustawodawstwie pracy,

wiadomości z historii, literał 
tury i odkryć naukowy cl 

i im

O k u ł "  5 0 0  . h i o n  d r i Ł v  — l o g g i o  ł l n a i r o w a n j  

C _ L  N  A  d l  7B . -

„K A I iE N D A R Z  ROBO TM ICZY " j e s t  pop u larn ą  encyk 'op ed ia  Spot 
łeczn o  - p o lity czn ą . Z aw iera  m a ter ia ł n iezb ęd n y  d la  k a żd eg o  d m ia <  
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■ T R Y B U N A r o b o t n i c z a !

n i
Rady Zckładowei 

kap. , ,^ w .  Zawadzki"
D uia 4 lis to p ad a  odbyło  się  ą S  tow. M osur, zd ał szczegółow e 

branie* p rzed w y b o rcze  załogi kop . sp raw o zd an ie  z <te;a ła inośo i u«lę- 
•Alffijń Ław adeki". n a  k tó ry m  p rze  p u jąc e j R ady, które pon iże j po- 
w o d h -o z ac / R ady  Z ak ładow ej, dajem y.

S p r a w o z d a n i e  p r ^ e w ę c  '^ g ą . c e g o  

Rady Zaktedowei
W  dniu 6 lis to p a d a  ko ń czy  eię 

aaeze u rzędow an ie . W  im ieniu  
w szystk ich  członków  u s tę p u ją ce j 
R adv , p ra g n ę  po inform ow ać o (Jzia 
tajnośc i i o siąg n ięc iach  R ady Z a­
k ład o w e j w  o k re s ie  je j u rz ęd o ­
w a n ia .

O b ecn a  R ada zo sta ła  w y b ran a  
12 lis to p ad a  1945 roku. D ziała l­
ność  sv  ą rozpoczęła  w bardzo 
ciężkim  okresie  dla n aszej k o p a l­
n i. B rak  środków  lokom ocji, u t ru ­
dn iał zao p a try w an ie  załog i w  n a j- '

n iezb ęd n ie jsze  a r ty k u ły  ży w n o ś­
ciow e, d la te g o  R ada N akładow a 
p o stan o w iła  ja k  n a jszy b c ie j w y ­
s ta rać  się o środki tran sp o rto w e, 
Zdobyoiem  sam ochodów  za ę li się  
tow , toiw. Drożdż 1 Kucia, k tó rzy  
p rzy  p o parciu  opiekuna naszej 
kopalni, w ojew ody śląsko-dąbrow ­
skiego. tow . gen . Zawadzkiego, 
uzyskali w  s t a n i u  1946 roku 
przydział na dwa auta ciężarow e, 
co u ła tw iło  t r an sp o rt aprow izacji 
i różnych m ate ria łó w  d la  kupaln i.

Udział Rady Zakładowe, 
przy organizowaniu spćldż. zamlorątej

Ju a  pu w y b o rze  R ady, żyw ność 
w y d aw an a  b y ła  p rzez  za rząd  k o ­
paln i. z ac h o d z iła  p rzeto  p o trze b a  
u sp -a w m e n ii  czynności p rzy  roz­
d z ia le  a rty k u łó w  żyw nościow ych, 
a osiągnąć  to m ożna  było p rzez  
za łożen ie  snó tdz ie ln i z am k n ię te j i 
d n b o r odpow jedn .ego  k ieęcw ni- 
ctiwa 1 perso n elu . W  tym  cełu  
R ada Z ak ładow a w spólnie z  p rzed  
s taw ie :e lam . C en tra ln eg o  Z w iązku 
Z aw odow ego G órn ików  z a ję ła  s ię  
zo rgan izow aniem  spółdzie ln i.

P oczątkow o n ap o ty k an o  n a  ró ż ­
no t-udmości. Trzeba było dużego  
w ysiłku  ze strony 'Rady Zakłado­
w ej, aby zw erbow ać k ilkudziesię­
ciu udziałow ców , zaobyć lokale, 
zorganizow ać zarząd spółdzieln i i 
aiaangażować pracowników ,

W  te.j chwili spó łd z ie ln ia  nasza  
lic zy  około 1500 członków , a obro­
ty  m ie ,ęczne s ię g a ją  5 m ilionów  
z ło ty ch . P osiadam y sześć  sk ład ó w  
spożyw czych j cz tery  rzeźn icze. I 
ta k  n a  ko lon ii K oszelew , p o sia ­
dam y dwa sk ład y  spo ży w cze  1 
rzeźn icze  o raz  po  jed n y m  s k ła ­
d z ie ' spożyw czym  i rzeźniczym  na 
ko lon iach  ro b o tn iczy ch  K saw era , 
Pogoria i p rz y  o d d z ia le  kop. 
„M ars1'. M usim y jed n a k  s tw ie r­
dzić, że lokal sk ła d u  rzeźniczego 
orzy  kop, „M ars" jest n ieo d p o w ie­
dni. N a  te re n ie  D ąbrow y G ó rn i­
cze j. 6oó łdzie ln ia  n a sz a  p o siad a  
tv lk o  .eden sk ład  spożyw czy. Ilość 
p o s .ad a n y e h  przez spółdzie ln ię  
sk ła d ó w  je s t  stan o w czo  za  m ała, 
b y  m ożna by ło  zaspokoić po trzeb y

p raco w n ik ó w . D la ca łkow ite j litowi 
d ac ji ogonków , na leży  zdobyć j e ­
szcze k ils a  lokali.

Z asadniczo  ko n tro U  działalności 
spó łdzie ln i na leży  do Rady N a d ­
zorczej, jednakże  R ada Z ak ład o w a  
me z ad aw a la ła  się  tym  i żywo in ­
te re so w a ła  s ię  u sp raw n ien iem  je j 
czynności. Od chwili założenia  
spółdzie ln i. Rada Z ak ładow a kon­
trolow ała wagi. dbała o  to, by  
personel stosow nie odnosił się do 
kupujących, a co najw ażniejsze, 
zw alczała energicznie w szelk ie  
nadużycia. W p raw d zie  k ie ro w n i­
ctw o spó łdzie ln i p o p e łn ia ło  TÓżne 
błędy w  sy stem ie  zao p a try w an ia  
og ó łu  w żyw ność j inne towary, 
jed n a k że  R ada Z ak ładow a s ta ra ła  
s 'e  u su w ać  w szelk ie  b rak i 1 n ;e- 
dom agania. W  kilku wypadkach  
pracow nicy spółdzielni zostali za 
złe obchodzenie się  z klientam i 
przeniesieni na inne m iejsce, lub 
całkow icie usunięci z pracy, o ile 
udowodniono im, że działają na 
szkodę spółdzieln i i robotników.

T rm k a  u z a o p fr z tn ie  
robotników w obuwie

Na o g ó lny  s ta n  załogi, w y n o ­
sz ą cy  w  dniu 30 p aźd ziern ika  3273 
robo tn ików  i p racow ników  u m /s ło  
w ych, w y d an e  zosta ło  w  roku b ie ­
żącym  5477 p a r obuw ia. W tym  
3506 p ar obuw ia  przydziałow ego  i 
1971 p a r obuw ia 3a w y m .an ę  w ę ­
gla, .Jak w yn ika  z pow yższego z e ­
s taw ien ia , z ao p a trzen ie  ro b o tn ik ó w  
w  obuw ie jest z ad aw a la jące .

Remont nreszkań i odbudowa szkól'
Rada Z ak ład o w a  poczyniła  duże 

•tarania celem  o d rem o n to w an ia  
na (bardziej zn iszczonych  m ieszkań  
robo tn ików . Przeszło 50 proc. 
m ieszkań odnowiono, p rzep ro w a­
d z a jąc  g ru n to w n ą  repe-racię pod- 
log, pieców , ok ien  lu b  dokonano  
Jjir.ych robót. P o kry to  rc w n ’eż 
wóele dachów . O dbu d o w an o  kom - 
p!«taii» zd ew asto w an ą  k o ltn rę  
V  arpie, g dzie  po d czas okupacji 
h itle ro w cy  założy li „ ae tto " . W y ­
m agało  to dużych zab iegów  ! sto • 
ran ze s tro n y  R ady Zakładow jej. 
W y sta ra n o  się rów rJeż  o m ie szk a ­
n ia  d la  reem igran tów  za tru d n io ­
n y c h  w  kopalni.

Dp o d iem o n to w an ia  i o ddan ia  
do użv tk u  budynku  szko lnego  na  
K oszelew ie, przyczynił się w du­
żej m ierze tow, gen. Zawadzki, 
który bardzo przychylnie odniósł 
się do prośby Padv Ze,kładowej i  
tóeroyżjSctw ^ szkoły , u d z ie la jąc  na 
ten cel 400.000 zł. Sum a ta  n ie 
w y s ta rcza ła  na  pokryc ie  w szy st­
k ich  w y d atków  zw iązanych  z w y ­
posażeń em  6al szko lnych , d iatego  
w  porozum ien iu  i za zgoda R ady  
Z ak ład o w e; d y re k c ja  zezw oliła  na 
w y k o n a n :e w  w a rsz ta tac h  kop a ln i 
ław ek, sto łów  i tablic. Podobnie  w 
b u d y n k u  szko lnym  n a  kolonii K sa­
wera, R ada Z ak ład o w a  pom aga w y  
k o n a ć  u rząd zen ia  w ew nętrzne , 
j, np odm alow anie sal i budowa 
balustrady. W  w arsz ta tach  s to ła r-

sikich w ykonano dla tai szk o ły  
11 szaf j 9 tablic przesuwanych  
Za zoodą Rady w vkonuje się  po­
nadto słupy i p łyty  betonow e do 
ogrodzenia.

Zs-lożRnie Pośmiertnej 
Kasy Zapomogowej

Z  in ic ja ty w y  R adv Z ak ład o w ej 
za łożona  zo sta ła  Pośm iertna K asa  
Zapom ogow a, k tó ra  w  razie  śm ier­
ci członka w y p łaca  rodzin ie 3 ty s . 
z ło tych, żony p racu jąceg o  — 2,400 
zł. i dziecka 30 p roc . s taw k i człon ­
kow skie j. Z  funduszów  sk ła d k o ­
w ych, n a  k tó re  członkow ie  w p ła ­
ca ją  10 zł. m iesięcznie, ud z ie la  się 
także pożyczek .

Zorganizowanie 
riotfatKowei Kolonii 

dla dzieci
W  roku b ieżącym , oprócz dzieci 

w ysłanych  n a  k o lo n ie  le tn ie  przez 
W ydz. Sociąlny , zw róciliśm y się  
do naszego  o p iek u n a , tow , gen. 
Z aw adzkiego  O p rzv d zie len ie  d o ­
d a tk o w ej k o lon ii. W ojew oda u- 
w zglednił naszą prośbę, przezna­
czając na ten  cel p ó l m iliona zło­
tych k^óre Red* przeznaczyła na­
stępnie na utrzym anie kolonii w  
Sław kow ie, gdzie skorzystało * 
trzechtygodniow ego pobytu 100 
dzieci n as-ych  pracow ników .

Udział'Rady Zakładowej w podniesieniu 
wyda mości pi ac\

C złonkow ie  R ady Z ak ład o w ej 
uczestn iczy li we w szystk ich  n a ra ­
d ach  techn icznych  i pom agali dy- 
fe k c j: u su w ać  p rzeszk o d y  i z ao p a ­
try w a ć  k o p a ln ię  w n a rzęd z ia  ,._np. 
p a sy , w ierta rk i, koronk i górnicze 
itp. o raz  troszczyli się. by górn icy  
t ro b o tn icy  za tru d n ien i w m okrych 
m ie jscach  o trzym yw ali u b ran ia  n ie 
p rz em ak a ln e  i bu ty  gum ow e. Człon 
ko w ie  R ady p rzestrzeg a li ta k ie  
w a ru n k ó w  b ezp ieczeństw a p racy  i 
s ta ra li  się o zach o w an ie  higieny, 
nie ty lk o  na te re n ie  kopaln i, lecz 
tak że  i w ośro d k ach  zan re sz k a - 
łych przez robotników , czego d o ­
wodem  jest w y k o n an ie  robó t m a ­
jących na celu d o sta rczen ie  m iesz­
kańcom  Pogoni czv s te i w ody do 
B ty tk u  dom owego.

Rada Zakład®'1"? „taczała taż na­

leży tą  opieką m łodzież pracujące, 
pom agała teł m ło d z ie j  kształcić  
sfę fachow o 1 popierała roywój ży­
cia ku lturalno-ośw iatow ego w  św ie  
tlicach kopalnianych.

Z  teg o  co p o w ied zia łem  w yn ika , 
że R ada Z ak ład o w a  w o k re sie  sw ej 
dz ia łalnośc i u su n ę ła  w iele  b o lą ­
czek, mimo n a p o ty k a n ia  w  sw ej 
prac;- n a  duże p rzeszkody , sp o w o ­
dow ane zniszczen iam i w ojennym i 
1 c iężką sy tu a c ją  gosp o d arczą  P o l­
ski. K ończąc spraw ozdan ie , s tw ie r­
dzam, że R ada Z akładow a sp raw u ­
jąc sw o je  czynności p o p e łn ia ła  tak  
że b łędy , od k tó ry c h  n o w a  Rada 
stanow czo m usi uw olnić  6£ę.

przewodniczący Radv Zał lądowej 
kop. ,-Gsfi, Zawadzki"

Mosur

Akcja aszcz 
v łtrzk nyśle
O szczędna  g o sp o d a rk ą  w  dom u 

p o leg a  n a  ta k im  z o rg an izo w an iu  
g o sp o d a rs tw ; ab y :

Rozłożyć czas i siły  w  ta k i 
" s p o s ó b ,  b y  p rz y  ae.j*xviiejszeg 

irości z a t ru d n io n y c h  i d o b ry m  
w y k o rz y s ta m  u czasu  u zy sk ać  
jak  naouepszj' w ynik .

£  W szystko  co ie s t  do g o sp o d a r­
k i p o trz e b n e  by ło  n a  czas pod  
ręką.
P o czy n ić  p o trz e b n e  z ap asy  
w te d y , k ie d y  je  m o żn a  toupić 
i to  n a jta m e i.  

f l |  U ży w ać  p ro d u k tó w  i m a te r ia ­
łó w  ty lk o  ty le , ile  p o trze b a  

d®. C n ro n ić  m e te r ia h  i p ro d tik ty  
p rz e d  zep su c iem  i z n iszcze ­
n iem .

A  Z u ży tk o w a ć  k a ż d ą  n a jd ro b n ie j  
w  szą jeecz . k tó ra  się  m oże  p rz y  

o ac  w  g o sp o d a rs tw ie .
^  Co się  n ie  d a  z u ży tk o w ać , n ie  

m a rn o w a ć , n ie  w y rz u ca ć  n a  
śm ieci, a sp rz ed a ć , g d y ż  in n i 
z ro  bi-ą z  teg o  u ż y tek .

^ N i e  w y c ze rp y w a ć  z a n a d to  aił; 
™  po  p ra c ;/  odpocząć, z ab a w ić  

s ię , gd y ż  to  je s t  k o n iec zn e  d la  
z ac h o w a n ia  sił do d a lsze j p r a  
cy-

i o to znaczy 
oszczędzać

s s

M gr. A n ton i R o b aczew sk i '
G en , K o m isa rz  O szczęd n o ­

śc iow y  M in, P rz e m y s łu  
i  H a n d lu J

T o sam o  m o żn a  p o w ied zieć  o 
g o sp o d a rce  fa b ry k ą , g m in ą , m ia ­
s tem , p ań stw em .*  O czyw iście , że 
im  w ię k sz a  g o sp o d a rk a  ty m  m o ­
żliw ości w iększe.

O szczędność, lo n ie  znaczy oby  
wa.f s ię , chodź bez butów , bez o- 
dzieży, w szy stk ieg o  sob ie  o d m a­
w ia j. O szczędność to przede  
w szystk im : zw alczaj m arnotraw ­
stw o . N ie  zarobki, lecz  m arno­
traw stw o  pragn iem y ograniczyć.

O szczęd zan ie  to z w a lc za n ie  m a r  
n o tra w s tw a  1 n ie p e sz a n o w a n ia  
d o b ra  i p ien ię d zy  p a ń s tw o w y c h , 
tę p ie n ie  ro z rz u tn o śc i i le k k o m y śl 
ności w e  w sz y s tk ic h  je j p r z e ja ­
w ach , to  o d p o w ied n i s to su n e k  do 
p o w ie rzo n eg o  n a s ie j  p ieczy  d o b ra  
p a ń stw o w e g o .

W y liczy łem  n ied aw n o , iż  w y ­
d a tk i  b iu ro w e  n a  m a te ria ły , p rz y  
b o ry , d ru k i  itp . w  sk a li  ogó lno  - 
p a ń s tw o w e j w y n o szą  p o n a d  m i­
liard zło ty ch .

W ie le  n a  ty c h  w y d a tk a c h  m o ­
ż n a  zaoszczędzić . P o d a m  k ilk a  
p rz y k ła d ó w : ta k  z w an e  b ru l io ­
n y  k ró tk ic h  l is tó w  o  k i lk u  z d a ­
n ia c h  p isze  s ię  na  c a ły ch  a r k u ­
szach , z a m ia s t  n a  p iśm ie , k tó re  
w p ły n ę ło , a  je ż e h  n a  n im  n ie  m a  
m ie jsc a  — n a  m a k u la tu rz e  ied n o  
s t ro n n ‘e  z a p isa n e j, k tó re j  w  b iu ­
ra c h  n ie  b ra k  (ró żn e  ko m u m k aty .jj 
b iu le ty n y  itd .). ]

Z a m ia s t zw y k łeg o  paofferu do 
p isa n ia  n a  m aszy n ie , u ż y w am y  p a  
pi e ro  w  lu k su so w y c h  z n a d ru l  lem 
Firm ow ym , z a jm u ją c y m  je d n a  

trze c ią  a rk u sz a  p a p ie ru . C zyż m e  
w y s ta rcz y  z w y k ły  p a p ie r  z  p ie ­
c z ą tk ą  f irm o w ą?

W k o re sp o n d e n c ji  w e w n ę trz n e j 
u ż y w a  się  k o sz to w n y c h  b la n k ie ­
tó w  f irm o w y c h  z a m ia s t z u ży tk o ­
w a ć  m a k u la tu rę  je d n o s tro n n ie  za 
p isa n a . Na n ie j m o żn a  ró w m e ż  
o d b ija ć  d ru k i  ł fo rm u la rze .

I le ż  sp o rz ąd z a m y  n ie p o trz e b ­
n y c h  od p isó w ?

Ż E R A Ń S K I  
skazany 
na 13 lat 
więzienia

D ziś ogłoszono w y ro k  w  so ra : 
w io p rzec iw k o  MIECZYSŁAW O- 
VVI ZFRAN SK IEM U. P 4 « Ł O i  

WI L U P lN SK IE M U  I STA N I: 
SŁAW O Wł W IECZORKOW SKIE  
M U.

Sad uznał ZER A N SK IEG O
n y m  d e fra u d a c ji  w  la ta ch  1944, 
45 n a  su m e  n o n ad  7 m ilio n ó w  zio 
tych . fa łsze rs tw a  d o k u m en tó w  o= 
ra z  t. zw. szab ro w n ie tw a  i sk a ­
zał go DO z as to so w an iu  złagodzo 
n e j k a ry  n a  nocy a m n e s tii na  
łączną k a rę  13 la t  w in i e n i a  o raz  
u tr a tę  p ra w  o h v w a te lsk ich  i ho» 
p o ro w y c h  n a  p rzec iąg  lot 10 ciu 

P A W f \  L U P IŃ S K IE G O  sad  
skazał Po z as to so w an iu  ustaw-, 
a m n e s ty jn e j n a  łąc zn a  k e r?  10 
la t  w ię z ien ia  o raz  u t r a tę  p ra w  
o b y w a te lsk ich  i h o n o ro w y ch  na  
la -  10

ST A N ISŁ A W  WIECZORKÓW:
SK I za p o słu g iw a n ie  s ie  fa łs z y  
w y m i d o w n d an T  skazany  zost” ł 
n a  k a re  2 ,ląt 'w ięzienia. Na mo<w 
a m n e s t r  W iecsorkow tktem u ka: 

rę tę  darowani

T y siące  k o p e r t  z  h.stów  o trz y ­
m y w a n y ch  w y rz u c a m y  n a  śm ie ­
ci, C zy g ońcy  n ie  m o g ą  ich n ico ­
w ać, a  co się  n ie  d a , z b ie ra ć  r a ­
zem  z in n ą  m a k u la tu rą  i o d sy łać  
do  p a p ie rń , P a p ie r  je s t  d rog i, a  
m y to  w szy s tk o  m a rn u je m y .

I le  św ia tła  w y p a la  s ię  w  b iu ­
ra c h  n ie p o trz e b n ie . C zy d b a m y  
o to, a b y  g asić  je  w  sw o im  cza­
sie?

A  o to  d a lsze  p rz y k ła d y  ja k  z 
d ro b n y c h  n a  po zó r o siąg m eć  m o ­
żn a  w y g o sp o d aro w ać  w  ak c ji-  o -  
szczęan o śc io w e t p o w a żn e  sum y.

F a b ry k a  Żyrandoli Elektrycz­
nych O k ęcie : ze  s ta ry c h  re m a n e n  
tó w  sk o m p le to w a n o  70 lam p , w a r  
tości 105.000 zł.

F a b ry k a  p ił w  W ap ien icy  
Drzez z a s to so w an ie  u lep szo o eco  
sy s te m u  te rm ic z n e j o b ró b k i i 
w steionej k o n to o li h a r to w a n ia  da  
j.ącego zn iżk ę  p ro c e n tu  w y b ra k u  
pił z  8 p roc, n a  ok. 2 p roc. z ao ­
szczędziła  w s to su n k u  ro czn y m  
380 080 zł

H nta „B lachow nia" p rz ez  zas to  
so w an ie  zas tęp cze j em a lii do  że­
liw  zao szczęd ziła  1.005.000 zł. w  
c iągu  k w a r to łu .

N a te re n ie  Zakładu A k um u la­
torów  ąyst. „Tudpr" w P iastow ie
zn a jd o w a ł?  s ię  d u ża  h a łd a  g ru zu  
i o d t adk ó w  , g i u m ad zo n y ch  p rzez  
o k u p a n ta , w ie lk ie  śm -e tn isk o  n a ­
d a ją c e  się  do w y w iez ien ia . Dzięki 
in ic ja ty w ie  d y re k c ji  z a k ła d u  i p ra  
co w n ik ó w  zaczę to  b a d ać  to  śm ie t 
n isk o . I o to  z  p rz e b ra n e g o  g ru zu  
w y d o b y to : a) 87 to n  z ło m u  o ło ­
w ian eg o , z  czeg o  btrz-yinamo 28 
to n  o ło v d u  n ien a fin o w an eg o , tw a r  
dego o ra z  39 to n  żużle, k tó ry  po 
p rz e ró b c e  w- p iecu , da jeszcze  ok. 
23 to n y  o ło w iu  tw a rd e g o  o z a w a r  
tośc i 5 — 6 p io c . a n ty m o n u  (ok. 
1150 k g ! .  W arto ść  wwiob-o+ego z 
g ru z u  i- śm iec i o łow iu  i a n ty m o n u  
w ynosi 1.396 000 zł.

b] P rz e p o n y  d ece iito w e  do b a ­
te r i i  sa m o ch o d o w y ch  (a rty k u ł, 
k tó re g o  n a  ry n k u  b ra k  zu p ełn ie) 
ok. 200 000 sz tu k . W arto ść  tego  
a r ty k u łu  w y n ie s ie  600.000 zł.

c) ok. 25.000 korKÓw a  w ięc  
75.000 zł.

O gółem  w ; l  w y n ió sł 2.171.000 
w  a  jeżt-łi z  pow yżs: ej k w o ty  
od liczy m y  k o sz ty  jx>oOoi«n v i 
p rz e ró b k i ocTpadkó-w p rz y  p r z e -  
ta p ia n iu , to  jeszcze  zy sk  je s t  po­
n a d  2 m iliony.

A ileż  jes< tak ich  g ru z ó w  do 
p rz e b ra ru a  i  i le  w  n ich  z n a jd u je  
s ię  m ilio n ó w  z ło ty ch ?  P o w y ższe  
p rz y k ła d y  w -k a z u ja ,  i e  oszczędne  
śe i m ożem y uzyskać na w szyst­
kich  szczeb lach  gospodarki.

Z aczą łem  ro z m y ś lr ie  od ty ch  
d ro b n y c h  p y  p o zó r o siąg n ięć , a b y  
y /sk azać  W am , że z  n ich  w ła śn ie  
m ożns v r ;-gospodarow ać w  a k c ji 
oszczędność?ow ej p o w a ż n e  su m y .

Musimy zaoszczędzić, w przemyśle 
20 MILIARDÓW ZŁOTYCH

M y pracow nicy  przem ysłu  m u ­
sim y  zaoszczędzić w  r. b. dw  »- 
dzleścia m dinidów  złołych.

C zy w y p e łn im y  to  c iążące  n a  
n a s  w ie lk ie  g o sp o d a rcze  zad a n ie , 
k tó re  p rzy cz i-n i się  do  w zm o że- 
n 'a  b o g ec tw ?  n a ro d o w eg o  i p o d ­
n ie s ie n ia  n a szeg e  d o b ro b y tu ?

W ypcham y, jeże li liczne rzesze  
pracow ników  p rz e m y słu  dopom o­
gą  nam  w  tej akcji 

P o w szech n o ść  a k c ji  oszczędno­
śc io w e j u w y d a tn ia  s ie  ró w n ie ż  
w e  w c iąg n ięc iu  do n ie j w szy s t­
k ich  p re c o w m k o w  p rzem y słu .

N a cz; m to w c iąg n ięc ie  i  w sp ó ł 
p ra b a  po leg a?

W ie lu  z W as z au w aży ło  z a p e -  
w n o  p rz e ró ż n e  n a sz e  n ie d o m a g a ­
n ia , n ied o c iąg n ięc ia , p rz e ro s ty , 
m a rn o tra w s tw o . P odzie lcie  s ię  z 
nam i W aszym i spostrzeżen iam i i 
w nioskam i. P iszc ie  nam  o nich. 
N ie  sądźcie, że to  n a  p o zó r rzeczy  
d ro b n e  i  d ia teg o  n ie  w a r to  o n ich  
p isać , z ty c h  b o w iem  d ro b n y c h  po

z o m ie  sp ra w , k tó re  zazw y cza j u -  
chodzą n asze j u w ag i, p o w sta ją  w  
su m ie  rzeczy  duże, a  z  n ic h  w ie ­
ki®. N ie  epo l.ow yon  w y n a laz k ó w  
od  w a s  o czek u jem y , lecz  p r a k ty ­
cznych  życia  w ziętych  ra d  sz u k a ­
m y.

P iszc ie  do „T rybuny R ob otn i­
czej" j innych  pism, piszcie do g e ­
neraln ego  kom isarza oszczędn oś­
ciow ego M in isterstw a P rzem ysłu  i 
H andlu.

W szy stk ie  W asze  u w a g i, sp o ­
s trz e ż e n ia  w m o sk i b ę d ą  ro z w a ­
żone. n ie  z a n ie d b a m y  W as o ich  
re z u lta c ie  pow iad o m ić . a  sk u tk i  
bed ą  d la  W as w  k ró tk im  czasie  
W idoczne.

N iech  n ik o g o  n ie  k rę p u je  ta  o- 
ko iiczność. że  n ie  n o tra f i  d o b rze  
n a p isać . P iszc ie  ta k ,  ja k  ro z u ­
m iec ie , M k t.o k a żd y  z  W as w idzi 
w  sw oich  w a rsz ta ta c h  p ra cy . N ie  
o s ty l  chodzi, a  o rzecz sam ą . Z ro  
z u in .e m y  W as z  ca łą  pew nością .

Mgr, A ntoni R obaczew ski.

Z CAŁEGO KRAJU
bi

Szpita le, k lin ik i, przych odn ie  lek a rsk ie  potrzeb ują  jtarzędzl 
chirurgicznych . T rzeba im  ich  k on ieczn ie  dostarczyć. P ra g n iem y  
na tym  odcinku być sam ow ystarcza ln i. W e w ła sn y ch  fabrykach  *  
w łasn ego  su row ca  w yrabiam y rrecjzy jn e  nam ęazia . t r a c a  je s t  
iruuna i m ozolna, a le  m usi być  w yk onan a dok ładnie  bo od  p recy ­
zyjności chirurgicznych narzędzi za leży  ezę^żo tm JA n  życie.

W P a ń stw o w ej F abryce Narzędzi C hirurg.cznych w  W a r  f -  
w ie  pod parow ym  w ałk iem  rozpalone do bia łości żelazo  d aje  ale w y  
rabiać jak  m asło.

W ARSZAW A
PREZYD ENT SZTOKHOLM U  

GOŚCIEM  W ARSZAW Y
W d n iu  1 b m  o rzy b y ł do W a r ­

szaw y sam o lo tem  p re z y d e n t m ia : 
s ta  S z to k h o lm u  K a ro l A lb e rt A n 
derso n . p re ze s  T ow . P  rzv.jażn- 
Szw ed zk o  : P o lsk ie j o raz  prze-wo: 
d n iczacy  K o m ite tu  Pom ocy  W a r­
szaw ie .

DAR 2u0 TYS. KORON N A  OD* 
BUDOW Ę W ARSZAW Y

Z  o k az ji poby-tu p re zy d e n t 
S z to k h o lu u  złoży! n a  re ce  p rezy : 
c e n ta  W arszaw y '-; 200.000 Koron 
szw ed zk teh  n a  o d b u d o w e W arsea 
w y .

BYDGO SZCZ
W YNIK  K O N K U R SU  UPRZE.D  
MOŚCI W SK LEPACH  SFÓŁ  

DZIELCZYCH
Z w  Z'aw. P rac . Spótozi-etonych 

w B ydgoszczy zo rg an izo w a ł k o n  
k u rs  u p rze jm o śc i i rz ete ln o śc i, w  
k tó rv m  w z ię li u d z ia ł p ra c o w n i­
cy 170 sk lep ó w  spó łdz ie lczych  z 
te re n u  w o j. P om orsk iego . W k a : 
tegortii „a” (p rze c ię tn a  d z ienna  
frek w en c ja  k u p u jąc y ch  ponafl 
200 osób) —  p ie rw sze  m ie jsc e  za: 
jeła  f i lia  nr. 49 b y d g o sk ie  jsp ć ł-  
dz ie ln i spcżwwnów. W k a te g o rii 
,,b '’ (poniżej 200 k u p u jący ch ) 
p ie rw sze  m ie jsce  u zy sk a ła  g m in : 
n a  sp ó łd z ie ln ia  S am opom ocy  

C h ło p sk iej w e  w si Os elsko.

SDP0T
OTW ARCIE KLUBTT TOW.

P R Z Y JA Ź N I POLSKO  * 
RA DZIEC K IEJ

W SP opocie  odbyło  się  uroczy  
ste  o tw a rc ie  k lu b u  to w arzy sk ieg o  
T o w arzy stw a  P rzy jazną  P o lsk o  «

T I Y I U K A  C Z Y T E L K I K d W
Taba kiera dla nosa,
C7y nos dla tatoaletery?;

W spom inalism 'y  k ilk a .k ro tn ie  o konieczności 
D ouczenia n ie k tó ry c h  u rz e ć  - tó w  o w łaśc iw y m  

sto su n k u  do o b y w a te li. D zis n ie  m a  m ie jsca  w  
u rz ę d a c h  d la  w ie lk ic h , w a żn y c h  i  n ied o s tę p n y ch  
u rzęd n ik ó w . T rz e b a  p rz e w ie trz y ć  d o k ład n ie  a t ­
m o sfe rę  w .izęazto  tam , g d z ie  czuć ^ tęch iizn ą  b iu  
ro k ru ty z m u  T rze b a , b y  u rz ęd n icy  z ro zu m ie li, 
że  oni są d la  in te re sa n tó w , a  n ie  ,,s tro n y 11" d la  
n ich . P rz y s ło w ie  „ ta b a k ie ra  d la  n o sa , n ie  nos 
d la  ta b a k ie ry " "  m a  tu  p e łn e  zas to so w an ie .

Poczekajcie —  zjem śniadanie
Ob. Sobel B e rn a rd , absolw ent, P a ń s tw o w eg o  

Ter-hnicum , zam iesz k a ły  w  K a to w icach , u l. W ol 
sk ieg o  2, p isze:

Dnia 12. IX . b. r. w chodząc do gm achu k a ­
tow ick iego  U rzędu Z atrudnienia, otrzym ałem  
od portiera kartkę z  ko lejnym  num erem  (40), 
oraz sk iero w a n ie  do pokoju 215, w  którym  
m ieści s ię  referat rejestracji poszukujących  
zatrudnienia. W czasie  czekan ia  od Kodz. 9,00 
zauw ażyłem  przyjm ow anie  in teresan tów  nie  
kolejnych  num erów  i tak  zw an e załatw ian ia  
z korytarza. W obec tego zw róciłem  się  do 
k ierow n ik a  w vdzinłu  z  z maleniem. K ierow nik  
Każe prosić obyw atela , k tóry za ła tw ia  spraw y 
rejestracji, pytając s ię  go, czy zaża len ie  m oje  
polega na praw dzie. U rzędnik  oburzony z a ­
przecza, w obec tego  udow odniłem  przyprowa  
dza.jąc jednego z in teresan tów  w  tej chw iii 
załatw ionego. W tedy urzędnik odzyw a się  do 
m nie: „Co pana to obchodzi, cz.y pan .iest
m oim  kontrolerem  itd." a odchodząc do polto - 
ju sw eg o  zw rócił s ię  jeszcze  raz do m nie na 
korytarzu przed w szystk im i interesantam i: 

Ja się  śm ieje  z  pana. idź nan jeszcze raz się  
żalić, to jeszcze d łużej będziecie czekali".

M yślałem , iż to ty lko pogróŻKa, lecz po 5 
min. ten  sam  urzędnik w ychodząc z biura  
zw raca się  do czekających ‘ „Teraz m ożorie  
• zekać. bo idę na  śniadanie". F ndaię św ia d ­
ków  ob. ob. P iekarczyka Konrada. Rnjp, Z"Z 
m unta i w ielu  innych , którzy byli w  tym  dniu 
obecni celem  rejestracji.
U rz ęd n ik  p o szed ł n a  śn ia d an ie . In to resan N  

czekali. T e r r z  m y  czek am y  n a  w y ja ś n ia n i '(£ 
k tó reg o  n iez aw o d n ie  udzie li n a m  k ie ro w n ik  
U rzędu  Z a tru d n ie n ia  w  K a to w ica ch  (Red.)

Chorzów wyjaśnia
W dn. 30. X . 1947 r  <itrzym; liśm y  p ism o  

Zarządu M iejsk iego  w  C horzow ie, który w  
zw iązku z naszą notatką w  nr. 299 p. t. “Gdy 
m agistrat umiar traci — obyw atel ni echa J 
płaci" kom unikuje, że ^rodukcj* i rozprow a­

dzeniem  gazu św ietln ego  za rmuje s ię  „G azow ­
n ia  M iejska", nie m ająca  nic w sp ó ln ego  z Za­
rządem  M iejsk im  i n ie  będąca n a w et przed się­
b iorstw em  m iejsk im , a  należąca do Zjednoczę  
m a P rzem ysłu  R oksocnem iczn ego , jako przed  
sięb iorstw o  p ań stw ow e. W obec pow yższego  
Zarząd M iejsk i, n ie  m ając żadnego w p ływ u  na  
tok Dostępow ania i sposób sprzedaży gazu  
przez przedsięb iorstw o p ań stw ow e n ie  m oże  
odpow iadać za  n iedociągn ięcia  w y m ien ion e  w  
artykule .

P ro s im y  te ra z  Z jed n o czen ie  P rz e m y s łu  K o k  
so eh em iczn eg o  o w y p o w ied zen ie  sie. Z a rz ą d z e ­
n ie  n a  p e w n o  p rzec ie  je s t  n ieży cio w e  i jx>ivin.no 
u lec  zm ian ie . U p e w n ia  n a s  o ty m  pon iższy  list.

A w Gliwicach —  jak w Chorzowie
Ob. Jan B u rsk i z M ysłow ic, ul. S zo p en a  17 b 

pisze:
„W czasie gd y  m usim y oszczędzać tak cenny  

dla nas w ęg iel, na Ś ląsku  (a m oże i gdzie in ­
dziej), zm usza s ię  do p łacen ia  i m arnow ania  
gazu. — bo to nie ty lko w C horzow ie — pro­
szę  słuchać. M am  krew nego  w  G liw icach . 
B yłem  k ied yś u n iego i zauw ażyłem  że n iepo­
trzebn ie pali gaz. Zw racam  mu uw agę że 
trzeba oszczędzać własną, k ieszeń  bo w iem  że 
nie zarahia w ieee j jak 4.500,— zł. m iesięcznie. 
Mój krew ny odpow iada: ..Tu u nas jest d y k ­
tatura. M usisz płacić za 40 m" — czy w y p a ­
liłeś. czy n ie“. W ydaje mi s ię  że iest to n ie ­
dopuszczalne m arnotraw stw o. Po co oszczę­
dzać gdzie indziej, gdy tu się  w yraźn ie m ar­
nuje. Zarządzenie tak ie nic uczy obyw ateli 
oszczędności zuboża kraj, no i n iekon ieczn ie  
jest sp raw ied liw e.

Trybuna Czytelników  działa
Szanow ny R edaktorze!

W dniu 25. X. 1947 r. otrzym ałam  lis t z dnia  
JO. X . -1947 r. następującej treści:

P rosim y o b yw atelk ę  o łask aw e zg łoszen ie  się  
do D yrekcji K olei E lektrycznych Z agłęb ia Ś lą ­
sko - D ąbrow skiego w  K atow icach , ul. M ateiki 
Nr. 2 pokój Nr. 4 po odbiór reszty  z 599 z i . 
której obyw atelk a  n ie  otrzym ała od konduktora  
w  czasie jazdy  w  dniu 28. w rześn ia 1947 r.

K olejn E lek tryczne Z agłęb ia D ąbrow skiego  
P rzym usow y Zarząd P aństw ow y  

27. X. 1947 r. udałam  sie  w iec  dn D yrekcji 
Kolei Elektr. i o trzy m a n iu  pieniądze. Za tak  
prędkie i korzystni, za ła tw ien ie  m ej spra-wy ser ­
decznie dziękuje.
  — (—) K łam  :r M agdalena,

Chorzów, pL D w orcow y l a t

RadziĘLjfte1 p  fiewfdł' .przetną 
w te n n ć h  o k o lic /n o śc i jw ych . gra* 
no  artystów 1 z  p ra ł.  B telt-dciip, 
S te fan em  H« m e n e m  i K az im te r 
rz e m  C zekotowskim - na czele, zaj» 
p ro d u k o w a ło  zeb ran y m  p ro g ra m  
■iłozo-ny z  u tw o ró w  k o m pozy to rów  
ra d z iec k ich .

WROCŁAW
P R A C E  N A D  U P O R Z  lD K O I» 'A t 
N IEM  O B O Z U  W G R O SS ; RO» 

SEN
Przystąpiono psr.atoio do unos 

rządkow anta słynnego obozu W 
Gross - Rosen. Jako  pom nik  mę* 
czenstw j neo odu polskiego i n a ro  
dów o,przvm Vizonveh. zachow ane 
zostanie k rem atorium , ieaen  Z  

baraków , c^ęść ónłudzenia i  -bj® 
m a obozowa. Na m iejsca meso* 
wych egzekucji wzniesione o ed zie  
m auzoleum , gd-zie Spoczną pr8» 
chy pom ordowanych,

K A R T U Z Y
W SPÓ L N A  N A R A D A  A K tf W O  

PPH I P P S  W  K A R T U Z A C H
W K a rtu za ch  o d b y ła  się  w spó l­

na  n a ra d a  a k ty w u  p o w ia to w eg o  
P P R  i P P S , p o św ieco n a  o m ó w ię  
n itt u ch w ał n a rad y  9 :ciu  par+ łt 
m ark s is to w sk ich  i  u tw o rz e n iu
B iu ra  In fo im a c y jn e g o  w  B e l­
g radzie . P o  re fe ra ta c h  t dy sk u sji 

u c h w a lo n o  rezolucję., s tw u  rd z a  
jąc ą  konieczność jeszcze saln iej*  
szego z ac ie śn ien ia  w ęzłów  w snrił: 

p ra c y  obu  p a r t i i  d la  u trw alę*  
n ia  po-koju i dem okraen i w  św ie ­
ci®. Rewolucja w zy w a do zw teksze 
n ia  w y d a jn o śc i p racy  n a  w szyst 
k ich  odcinkach , naszej “ ospodar* 
ki.

INOWROCŁAW
B U D O W A  PR Z E N O ŚN Y C H  

DO M ÓW
Z arzad  M ie jsk i w  In o w ro c ła r 

w iu , chcąc  zarad z ić  k a ta s tro fa ln e  
m u  b ra k o w i m ie rz  kar*, postano* 
w ił  bud o w ać  oszczędnościow e 
dom y p rzen o śn e  D om  tak i będzr® 
si® sk ład a ł z 2 pokoi, przedipoko. 
ju  i k u c h n i i koszt budow y .,ego 
b ę d z ie  w y n o sił 560 tys. zł. J e d e n  
dom  p rzen o śn y  ies t ju ż  w  trak c ie  
bu dow y. J e ż e li  zda on eg zam in  
z w y trw a ło śc i, m iasto  p rz y stąp i 
do  se ry jn e j budow y.

Irybuna Rnootincia
oismo t a i e j  P a w  Robotnicze
Wł i ł ł ca:  BflPOTIUC?# iPJŁNIELIłlA 
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Adm in : O drodzenia 17.
te le 'on  885.

BYTOM. ' alioa D w orcow a 2.
telefon  36-05 

GLIWICE, ulica M aioino  
Strzo jy  9. telefon  43 10 

KTENIK gen. Zaw adzkiego  
Nr 13. telefon  1 

BIELSKO, (żeneralissim nsa  
Stalina 11. te lefon  35-16

R  31323
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-  Pracownicy kop. „Śląsk" -
w zy w a ją  łów . Tiela ao wspui/awcdn ciwa

Pracownicy kopalni „ŚIą.k“, tow- WIĘCEK, JANY. 
GA i KŁĘBISZ wzywają t dniem 1. l i .  1947 r. dc współ­
zawodnictwa pracowniKa kopalni „Jadwiga*1 w Zabrzu - 
Biskupicach Iow. T1ELA.

Oboz Przysposobienia 
R.-W. Kobiei

O p i e k a  ? » !  m a t k ę  i  d z i e c k i e m

w Karowkkim Zjednoczeniu Przemyślu Węgiowege

w  L u b l iń c u
ffioś) Po przygotow aniu k ad r tn* 

tomskich m ęskich dla akcji 
Państwowy7 U rząd WF i PW 

? r£y stąp il. do przygotow ania kadr 
*obieeych‘ PftW.K.

teren ie  Śląska uruchom iono 
®bó7_ w koszarach w ojskow ych w 
Mihlińeu, gdzie przeszkolono przo< 
downiczki gm inne dla woj. śląsko* 
dąbrowskiego w liczbie 248 i dla 
*ł°.i- kieleckiego w liczbie 91.

Uczestniczki obozu to w przewa* 
*a.iącej większości dziew częta w 
^heku od 16 do 21 lat, pochodzące 
J Godzin m ałorolnych lub posiada* 
jAcych do 5 ha- U czestniczki z wo* 
Jewództwa śląskiego w 50 proc , to 
^btochtonki i rep strian tk i.

Obóz przez czas trw aw a  triireii 
■Jżł oaza śp ewu. zimne sale koszar 
"Zięki pomysłowym ozdobom na- 
Ktdly swoistego uroku- Każda kom* 
Ksiiią urządziła  sobie św ietlicę w 
Khiebnym ptylu, a w ęc,: ludową,
*P irtow ą, żaln ierska, góralską, m or 
*ką. śląska itp . W św ietlicach tych  
y - id a  kom pania urządzała dla re ; 
42ty obozu w ieczornice w atylu od 
J*h»Tad«.l8Cvni typowi św ietl cy.
1 iy  obóz przygotow ał zbiorowo 3 
ta ty  n aó er pom ysłowe ognisko pt. 

^(.laniem  W ojska Polskiego”. Tu 
°óleża się słowa uznapią kpt. Bal- 
Cerowi-

ku rsan tk i wyKazały w iele zapa- 
do p racy  i zain teresow ania dla 

^W ład an y ch  im przedm iotów . Mia 
^  Ł,ę one na (.bome zapoznać z za; 
*aQnieniami Polski w spółczesnej, 
* Higieną, z organizow aniem  życia 
*tVietńeowego. z m usztrą, wycho- 
J^shdeifi fizycznym  i teoretycznym i 
**e»dnien.»mi rolnictwa

W ykiady o organizacji , życia 
św ietlicow ego nie opierały su: na 
suchym  Wykładzie- Ogniska, w ie­
czornice. szereg konkursu*- dawa y 
żywy ohraz tego, co w św ietlicy 
należy robić. W konkursie na naj 
lepszy chór zwyciężył pow iat ryb ' 
nieki I K luczbork, najlep ie j ozdo. 
bit św ietlice pow. bielski, n a jc ie ­
kaw szą gazetke ścienną skom pono­
w ał pow. cieszyński, najciekaw szą 
w ieczornice przeprow adził Rvbnik 
Tarnow skie Góry 1 Racibórz.

Na cm entarzu w L ublińcu, dopro 
wadzono, do porządku mogiły zoł; 
ni et akie-

Z 359 uczestniczek 237 uzyskało 
stop :en przedow niczek. 7 pom ocnic 
przodow niczek, 13 obozu nie ukoń­
czyło. P rvm uska  obozu została Fre- 
Urh W z R ac:borza, d ruga Dornh, 
gała W. 7, Jędrzejow a, trzecia 
Trzos .1. z Bielska.

riziew czPta na obozie żywo in te ­
resow ały sie aportem .

Na zaaończem e obozu prz«pro4

wadzono zawody sportowe.
W yniki: bieg 400 m 1) Dud^ian- 

ka G |S; 2) P łatek  1-35; skok w dal. 
1) Potem pa 4.03 2) G ra jca r 3 79:
rzn t pitką. Sus M 21 S ; m arsz p a ­
trolow y 3 knv komp. III 22.15.

N ader apraw ne przeprow adzenie 
obozu jest z (kaługa kom endantki 
Z aw adzkiej i p lanow ej oraz rze te l­
nej p racy  grona in stru k to rk '?g o .

Na Śląsku przeprow adzony będz.ie 
w  najbliższym  czasie obóz dla ok- 
75 uczestniczek, tak, aby każda 
gm ina m iała co n a jm niej jedną 
przodowniczką-

(ht) K atow ickie Zjednoczenie 
Przem yślu W ęglowego popiera in­
tensyw nie rozwój urządzeń ,£ótjal- 
nyęh przy podiegłycn mu kopal 
niach. Mieliśmy możność przekonać 
się o daleko posuniętych pracach 
przy przebudow ie i powiększaniu 
ośrodków opijjki nad m atką i 
dz;eckiem  oraz pow staw aniu no 
wych poradni i przeszkoli

P racow nicy kopalni „W ujek" 
m ieszkają w Brynow ie, Ligocie 
na Hałdzie Zalęskiej i w !'; frm ytn-

Plenarne zebranie  
*by T rzem ysłowo-handlowe;

JłzW) w  dniu 30 października odby
łó s i t  tg .K atow icach VII zwyczaj-
V* P lenarne zeoran ie  Izby Przemy" 
'Uiwo-Hendiowej. Przew odniczący 
*ebram » w iceprezes Izby Sutków ; 
'k i  wygłosił na  w stęp ie  Krótkie 
*’r_em ow ienie obrazu jące  obecną 
'T tuacje  w  handlu  i przem yśle 
'ak to ra  pryw atnego. Mówca zw ró; 
"O specjam ą uw agę na obecną ak- 

koncesjonow ania handlu  pry* 
'  atnego oraz na poważne osiągn.ę- 

pryw atnego przem ysłu.
?  kolei dyr. Izby SiekanSKi w y  

Jj^ósit obszerne spraw ozdanie z 
p ia ła lności Izby za ubiegły kwar* 
*1 oraz re fe ra t na tem at znaczę; 

JKa sam orządu gospodarczego i po
by jego re lo rm y. O m aw iając 

t  spraw ę w skazał na szereg możli

wych rozw iązań, jak ie  przy rozpa­
tryw an iu  i opracow aniu tej kw e­
stii w inny być uw zględnione, by 
reform a bvła zgodna z obecną linią 
naszego u stro ju  gospodarczego,

Mec. Po lik ier omówi! szczegóło­
wo rządow y p ro jek t ustaw y o go; 
spodarce lokalam i podkreślając , że 
spotka sie on z prz.yrhylnym  przy­
jęciem . W spraw ie  św iadczeń na 
cele społeczne przez pryw atną in i­
cjatyw ę zabra ł glos w iceprezes 
Śutkow ski zgłaszając w im ieniu za 
rządu Izby p ro jek t rezolucji, d a ją ­
cej w yraz przychylnego u s t o s u n k o ­
w ania się  sektora p iy w a tn tg o  dc 
wszelkich akcyj charytatyw nych. 
Rezolucje przy ję to  jednom yślnie- 

Po uchw ałach dotyczących guSpo 
dark i finansowej Izby, dokonano 
w yboru  nowych radców  izby drogą 
kooptaeji.

Przy kopalni „K leofas” poradr. a 
została niedaw no otw orzona. Gab,= 
net lekarski posiada w szystkie kc ! 
nieczne urządzenia o raz  duzą i s il­
ną lam pę kw arcow ą. W innym  
budenku, w pobliżu poradni jest 
przedszkole, k tó re  po pow iększeniu 
pomieści 300 dzieci- Miło jes t pań 
trzeć na dużą grom adę dz ie t za­
siadających w porządku przy  sto­
łach. podczas gdy dwoje dyżur; 
nych roznosi łyżki i serw etk i. Ży­
czyć należy tym,' k tórzy - w p-ac* 
dla dzieci kłada wiele, aby dą*e;‘ 
nia ich mogły się szybko zrealzo- 
wać, bowiem dziecko, otoczone 
ópjeką nab iera  dobrych przyzw y­
czajeń, Co w późniejszym  w ieku 
ułatw ia wychow anie.

K opalnia ..K atow ice” poszczycić 
się może posiadaniem  dużego bu; 
dynku, k tó ry  odnow iony i przerocio  
ny mieści przedszkole dla 102 dzie­
ci, żłóbek d la 24 dzieci i p o rad n i; 
przez k tó rą  przechodzi 445 dzieci.

T.atnga kopalni „W ieczorek" Jest 
najliczniejsza w Z jednoczeniu. 1ym 
sam ym  więcej dzieci w ym aga opic; 
ki- P race inw estycyjno w dziedzi­
nie socjalnej są w iększe niż na 
innych kopalniach . Istn iejące dwa

przedszkola zostaną pow-iększone. 
poza tym  na ukończeń.u  je s t żłó; 
bek na 50 dzieci, am bulatorium  
P. C- K. i am bulatorium  lekarza  
kopalni. P o radn ia  ma pud opieką 
379 dzieci. Sumy w ydatkow ane 
przez kop- „W :eczoreK” w b ieżą­
cym roku na akcje  dożyw iania w y­
noszą ponad 1 m ilion' złotych- Wy; 
dano rów nież 250 w ypraw ek dla 
n-.emowląt.

Do KZPW  oprócz, ezterecn  wy­
m ienionych kopalni należą jeszcze 
inne, przy k tó rych  rów nież znaj; 
du ją  się ośrodki opiek; L,«d m at; 
ką i dziecKiem.

Wydział Socjalny KZPW jak  nam 
w yjaśn ia  dyr- M aciejew ski, p ra ­
gnie u ruchom ić w najbliższej przy; 
szlości p rew em nry jny  dom dziecka. 
K atow ickie Z jednoczenie m a n a jle ­
piej rozw in ię te  ośrodki opieki nad 
m atka  i dzieckiem  w całym  prze 
m ysie w ęglow ym , m im o to praca, 
na tym  polu n ie usta je , gdyż do; 
brze zorganizow ane żłóbki, p rzed ­
szkola i p o radn ie  są p ilną  po trze;’ 
bą dnia dzis-ejrzego. S ilny p ra ­
cownik i żarow a rodzina, to gw a­
ran c ja  dobrobytu-

-D a ls ze  w y n i k i -
wyboru w do 3oa Zokicdowych

j j n f e n ś j w "

d a l w y c h  m iejscow ościach-  Nie m a 
za tem  je d n eg o  gęs to  zamieszkane* 
go os ied la  górn iczego ,  lecz cale 
szeregi dom ostw ,  r o z rz u c o n y c h  bez 
ł a d n ie  poza okolicą  kopa ln i ,  Uru* 
e h o m ie n ie  p o ra d n i  czy p rzedszko la  
w  tych  w a r u n k a c h  je s t  da leko  
t r u d n ie js z e ,  bo  uczęszczan ie  dzieci 
do p rzedszko la  u z a leżn io n e  j e s t  od 
je g o  bliskości.  R o z w iązan ie  tego 
p ro b le m u  mogło n a s tąp ić  j e d y n ie  
p rzez  o tw a rc ie  k i lk u  p rzedszko li  
w  ten  sposób, a b y  j a k  n a jw ięce j  
dzieci  o g a rn ą ć  op iek ą  i n ie  dopu? 
ścić do p o zo s taw ien ia  ich w ła s n e m u  
losowi podczas  p r a c y  rodziców .

O becn ie  k o p a ln ia  W u je k ”  po? 
s ia d a  dw a  przedszko la ,  do k tó ry c h  
uczęszcza  80 dzieci. P r z e b y w a ją  
o n e  w  czystych,  o d pow iedn io  urzą* 
dzo n y ch  sa lach, do n a u k i  i jedze* 
n>ia zas iad a ją  p rzy  m a lu tk ic h  sto* 
l ikach ,  m a ją  sw o je  u m y w aln ie ,  
w ies zak i  do u b r a ń ,  półk i  na  za* 
b s w k i  etc. P o ż y w ie n ie  o t r z y m u ją  
dw a  ra z y  dziennie-  K w a l i f ik o w a n a  
w y c h o w a w c z y n i  z a p e w n ia  wszyst* 
k im  dzieciom d o b rą  o p iekę  i jed* 
nocześnie  w y c h o w u je  z uwzględ?  
niemiem n o w o cze sn y ch  m e to d  pe* 
dagog icznych .

N ies te ty ,  te ; d w a  ' p rzed sz k o la  n ie  
m ogą  sp ro s ta ć  < potrzebom* Zapro*
je k to w a n o  b u d o w ę  do m u  w  oVrc* 
dzie,  w  k tó r y m  m ieśc ić  się będzie  
p o ra d n ia  dla  m a tk i  i dz iecka  i 
przedszkole -  K re d y ty  \yynoszące 
przeszło  6 m il io n ó w  z ło tych  zosta* 
ły  za tw ie rd z o n e  p rzez  C Z PW . Do* 
ty c h c z a s o w a  p o ra d n ia  o k a z u je  s:ę 
ró w n ie ż  za m ała .  M iesięcznic  prze? 
chodzi przez  n ią  p o n ad  500 dzieci 
do 4 la t .  Dzieci do ro k u  *ycia 
o t r z y m u ją  m leko  i in n e  odży w k i  
w ita m in o w e ,  m ogą tak że  korzy* 
stać z lam py  k w a rc o w e j .  S ta n  
zdrow otnośc i  jak  o k azu je  się, je s t  
lepszy,  niż w  ro k u  ub ieg łym . Mi* 
mo to jeszcze 50 proc- dzieci wy? 
k a z u je  n ie d o b ó r  na  wadze- Z po ' 
ra d n i  k o rz y s ta ją  ró w n ie ż  m a tk i  
c iężarne .

K ro n ik a- 4Ę
(■) 1‘O n  T Y T U Ł E M  B udow a au  
ry  e lek tro n o w ej a to m o w ” odbył 
sie  w  Ś lą sk ich  Z ak ład ach  T ech ; 
n icznych  w yk ład  v>rot. S teyk  « 
K w iec iń sk ieg o  uzasad n ia jący  m a  
tem atyczn ie  is tn ie n ie  au ry  e le k ­
tro n o w e j. P ro f, Ste-zk ; K w iec iń  
ski je s t  a u to re m  w ie lu  rozpraw  
naukow ych  i w  odozvcie sw ym  
ktoi-y był w step em  do dalszych 
w ykładów . w  p rzy stęp n y  spo ; 
sób zap o zn aje  s łuchaczy  z n a u k ą  
o n o w ej ch em ii, (h tl 

O  Z A PO W IE D Z IA N Y  p ”zy= 
jaza  do K a to w ic  p rzedstav  .cie- 
leR A n ty faszystow sk iego  Z'v-iąz; 
ku K o o ie t w  R osji na  doień  3 
bm . został p rze ło żo n y  n a  6;go. 
P ro g ra m  d n ia  zo sta iiie  podany  
po raz  w tó ry  (htj -

O  DO N IE L IC Z N Y C H  w y p ad  
kow  zalićżyć m ożna  60;Jetnie PO* 
życie m a łżeń sk ie  iak ie  obenodztli 
w  dn iu  18 bm . m ałżo n k o w ie  

W alenty i F ilo m en a  B a ro n o w ie  z 
Bogucic. W alen ty  B aron  liczy so 
b ie  85 la t, g  jeg „  m ałżonka  83 la ­
ta. ,

Z >kazii ołyiR odu d ia m e n to ;
| w ych godów, p re jy ó e n t-  m iasta  
; o t .  W illn e r  p rzesia ł s ta ruszkom  

serdeczne  ży czen ie  i zaDom ogę w 
.kwocie 5 t.ys. zł. R e d ak c ja  i czy 
tś ln ic y  „ T ry b u n y ” ze sw ej s tro ­
n y  sKiada.ia sąd z iw y m  m ałżo n ; 

kom  życzen ia  aoczeR ania ijq  w  
d o b ry m  zd ro w iu  żelaznych  gn; 
dow . (js)

O  W O JSK O W Y  S ad  R ejono ; 
w-y w  K ato w icach  w ydal n a  roz­
p ra w ie  w  t r - b ie  d o raźn y m  wy; 
rok  n a  ra b u s ia  » bandy tę  B an ast; 
ka P io tra , sk azu jąc  go  n a  k a rę  
śftuerci.

B anasik  P io tr , o sta tn io  zam ie ; 
szkały v/ P u s tk o w ie  w  g m in ie  
O zim ek pov-. O pole, g ra so w a ł ną 
te re n ie  p o w ia tu  lu D lin ieck ieao  i
opo lsk 'ego .

A kt o sk a rżen ia  z a rzu ca ł m u 
dokonanie  trzech  n a p ad ó w  ra ' 
bunkow ycb  je d n o  zab ó jstw o  i u* 
s iło w a n ie  •• p o p e łn ie n ia  zbrodni.

0  K L U B  L IT E R A C K I prz '- 
Z w ią ku Z aw odov’vm  L ite ra tó w  
P o lsk ich  w  K a to w ica ch  o rg an izu  
ie w  a n iu  8. 12. b r. w ieczór au ; 
io rsk j m łodych  ta len tów . U tw ory  
(w iersze  1 fra g m e n ty  p rezy  lu b  
sz tuk  d ram aty czn y ch ) na leży  ..ad  
sylać do d n ia  15 lis to p ad a  47 r. 
pod a d re se m : K lu b  L ite rack i
p rzy  Z7.LF K a to w .ce . u l. 3-go 
M a ja  36-a, I I  p ię tro

U tw o ry  n a d sy łan e  i n ie  m ogą 
być p o p ize d n io  'd ru k o w a n e  a 
au to rzy  n ie  m oga być członkam i 
Z w iązk u  Z aw odow ych  L ite ra tó w ' 

K o m is ja  K w a lif ik a c y jn a  przyzf 
n a  a u to r  im n a jlep szy ch  u tw o ró w  
3 #n a g io d y  .pieniężne, k tó ry ch  su 
m a ogólna w y n ie s ie  10.000 zł.

RADCOWIE: Loska Wojciech, Kunicki Bra&riąsek, 
Kurzavsk*i Franciszek. Mitula Artur, Polak óletenior Ro­
sa Hotr, Statuik Erak Wiaderek Stefan, Władarz Robert.

ZASTĘPCY: Bijok Gerard. Doberstein Tadeusz, Gro- 
czka Ernest Mo^aMTec Teottor, Mrecza Paweł, Piwkowa 
Jadwiga, Piórko Mateusz, Szczyrba Herbert.

Rucizkie Ziej o zen e Przemysłu Wąwtewego
RADCOWIE: Białecki Maksymilian, Gurtleróiima A- 

gnieszka, Gtąbica Józef, Jankoąą-ski Józef, Kandzia Franci­
szek, Krupianka Htldegarda, Latosk^a Karol, Musiał Fawel, 
Matuza Alfred, Straszydło August, Ulman Karol.

ZASTĘPCY: Dy czka hapimnd, Nowak Pav»reł, Micha­
lik Paweł, Olszak. Józef, Kudełkówna Eleonora, Paster­
nak Józef, Polak Józef, Symczyk Tomasz, Sosnow-ski An­
toni, AVozniak Stanisław, Zajusz Józef.

IWiKOfowsko-Ĵworzncke Ziedncczeoin P. W.
RADCOWIE: Bes WTadyslaw, Buchołc Rudolf, Frie- 

dlaender WTiJhelm, Pilosz Józef. idź. Keller Augustvn, Kun 
ce Kazimierz, Mucha Michał. Pochwa WTadyslaw, Syczew­
ski Zygmunt, WTerzorek Alojzy, WTerzboąYski Konrad.

ZASTĘFCY: Biskup Karol, Beskow Stanisław, Kop>ee 
Józef, Kotszy T-fichalina, Makowski Karol, Mnichowa Ja­
dwiga. Noras Wrojcieeh, Scihisz Franciszek, Soja Adam, 
Warek Bolesiaw, z.akizeu-ski Ryszard.

CeUala Zarpatrzynia Mater-alowego P. W.
RADCOWIE. Borówka Edward. Chmielewska Jadwi­

ga, Fuhński Mieczysław, Kondracki Watcrzymec, Marcinek 
W7acław, Myszor Bolesław, Pieniążek Jakub, Sieleck; Bar­
bara. Woźniak Edward, Wachowiak Jan.

ZASTĘPCY: Jeż Adolf Kacz(,row'ski Ziemowit, Maj­
da Józef, Miśkiewicz Zofia, Skarbek Janusz, Tomanek Wil­
helm, Widuchowski Tadeusz, Wacławska Michalina, Wój­
cik Roman.

KATOW ICE: Casino — Btirylecz- 
lea, R ialtn — Człowiek z k a rań i; 
nem . Słońce — Zenobia, Św iato­
wid — Wesoły pensjonat, Union — 
Z ygm unt Kłosow ski; Zorza — P e­
p ita  Jim enez, Apollo — C arrie  kia- 
mie.

CHORZÓW: Apollo — Konwój
Colossenm — W im ię życia, Delta 
— E tvira M adigan, Polonia — Ba- 
ryieczka, Ś lisk ie  — Sąd narodów .

MYSLOW ICĘ: A dria — U rw is 
G avroche. P iasi — Miłość na le; 
karstw o. KOWY BYTOM: P a tria  — 
Wesoły pensjonat ; SIEM IANOW I­
CE: P iast — Noc giudniow a, Tę;
cza — M ściwy jastrząb . ŚWIĘTO- 
CHŁOWICF. Colossenm — Przygo- 
dy N asread ina TARN. GÓRY: 
św ia tow id  — KoDieta sam a.

UBEZPIECZ; m m  mu
MII!1!MIIIIltDl!)fni|llTriHlH1linUI|m/!M:łmi!HIIIM!ilfn!DML!tlDI|JMl!IJM

L E G I T Y M A C J E  U .  S .
Ubezpieczalnia Społeczna w  Cho 

rzowie w ydala ostatnio okólnik, ktń 
ry  daje  w skazów ki dla uhezpieczo 
nych, jak i dokum ent m usi posiadać 
ubezpieczony, względnie członek 
jego 'rodziny-, by móc ko.yystać ze 
św iadczeń Ubezpieczalni.- -lak z te ­
go okólnika wynika dowodem  u; 
p-raw nisjących do św iadczeń na wy 
padek choroby 1 m acierzyństw a tak 
dla ubezpieczonego, jak  i członków 
jego rodziny jest odpow iednio po­
św iadczona leg itym acja  ubezpiecz* 
ninwa z fotografią, w k tó re j na stro 
nach 4—9 potw ierozony jest przez 
pracodaw cę fak t zatrudnien ia  uza­
sadniającego obowiązek ubezniecze 
nia. Z braku  fotografii na legitym a 
cji U bezpieczalnia może uznać za 
w ystarczającą legitym ację ubezpie-' 
czeniow a po przedłożeniu dowodu 
osobistego z fotografią

Wp sy pracodaw cy o zatrudnieniu  
(strony 4—9 legitym acji) ważne są 
u pracow ników  um ysłow ych w  cią; 
gu jednego m iesiąca, u p racow ni­

ków fizycznych w ciągu 14 dni*' je» 
żeli przedłożone są lekarzow i w clą 
gu siedm iu dn ł oa daty  wpiou.

C hory — ubezpieczony lub czfo> 
nek jego rodziny — k tó ry  wymię- 
nionycn dokum entów  nie przedłoży 
nie będzie mógł otrzym ać św iadczeń 
na rachunek  Ubezpieczalni- 

V? zw-iązku z powyższym Ubezpie 
czalnia od zaraz będzie w ydaw ał? 
legitym acje lub d u p lika ty  leg itym a­
cji ubezpieczonym. zgłaszającym  
brak  legitym acji w b iu rach  Ubezpie 
czalni Społecznej w Cherzow<e 
przy ul D ąbrow skiego " 9 pokój "9, 
-odziennie od godziny 8 do 14-tej 
dis ubezpieczonych z zakładów  p ra  
cy, zatrudniający ch dc 50 pracow ni­
ków do dn-'a 15 listopada 1947 r- 
dla wszystk-ch pozostałych do dńia 
31 grudnia  1947 r 

Po tyeh term inach ubezpieczeni, 
n ie Dosiadający w ym aganych legity 
macyj ubezpieczeniow ych nie będą 
mogli otrzym ać św iadczeń.

i—mmaL-isam

ZJEDNOCZENIE FABRYK MASZYN I SPRZĘTU 
u t r u d n i  n a t y c h m i a s t ;  

na Pio<roM'ickie.i Fabryce Maszyn w Piotrow icach fil.; 
w.vsoko kw alifikow anych P

GÓRNICZEGO ^

i MO NT E R O  W
Kursy kierowców' 
srrmocliodowycll

do m ontow ania maszyn w rębow ych (praca na delegaciach 
służbowych, w,via?dv na fabryk i i kopalnie).

M. S t u d e n c k i
Katow ice, Staw ow a 5 

Tel. 348-70, 348-72 
N ajlepiej

^  D y n ę  k e j  i Z j e d n o c z e n i a  w  B y t o m i u :

PALACZA K O T ŁO W E G O
(m ieszkanie

jj n a jle p ie j wyposażone 
 ̂ w  pom oce naukow e 

-5 Polsce. 4341kr

do wodnego centralnego ogrzew ania
ymione).

REG1STRATORA z dłuższa praktyka.
głoszenis p rzy jm uje  Biuro P ersonalne D yrekcu Zjednoczenia Swie- 

'•ńehlowice, ul Arm ii Czerwonej 3(1. (PAP)4402kr i '

Krapkowickie Zak łady PapiernJcze
Z siedziba w- KALETACH

o g I a ś  z. a j a

^  budowę 5 ciu DOMÓW MIESZKALNYCH robotniczych 2-rj>dzIn- 
nyeh k s td y  o pow. znb. 236 m:

A B l.iszvch  in fórm acii odńOśnie w arunków  yp-konanla Ct ac. oraz 
p 'd e  kosztorysr, otrzym ać m ożna w Inspektoracie  Technicznym  

rzedsiefciorstwa w  K aletach w godzinach 10 — 13.
O fertv  w zalakow anrch  kopertach  bez znaków  firm ów  -eh sk>a-

l y  należy w w ym ienionym  wyzet Inspek toracie  do godz 11.90 dnia 
, o Urtopada 1.947 r  P rze ta rg  Odbędzie ai- w tvm s im itn  dniu 0 iodz. 
*2,0n ofe-t-7 należy dołączyć kw it w adialny  w  wysokości 1 *•'» ofe-
Ht' an«i tu n w

O ferta  obow iizu ie  w diejni 15-tu dni od dn !a otv.-areia. D vrek- 
, 1a Zastrzega sobie sw-opodny w ybór oferentów , uniew ażnienie prze- 
arau bez nodam ? powodów, s ó ś i ia ł  robót na k ilku  M%r*ntew nr-zKr;„ ‘sWo wyłączenia po prz.yieciu ofert pew nych serii robót. obietveh

4404kr

Z arzad G m inr 
MiKnlczyce

pow. Bytom 
Drzyj m ie od zaraz

na Iderown sianowisko
edf egcspec;a'!słą

2 0 . 

4035J:r

, dr> piear ia- 'i-
'loii, ^ u Pię. K u k u lsk i .  

' ie«. 3 M ?ia
J% U j -

> przyim u.ii- 
c  I U, Vv vprav,-iani,a skór 

nwe. Bvtom, Po 
27, w podwórzu

i

Mieszkania j
ZAMIENIĘ m ieszkanie
4-ro pokojowe w Zabrzu, 
na m n ie j s i  W Katow i- 
( ich lub okoli' y Katowic 
[Zgłoszenia do: 'O rukarni. 
ISóbietkiego 11 „Dział o-. 
Igłośzeń”. ’ **■w

obeznanego : z p row a­
dzeniem rachuby  1 
spraw  podatkow ych. 
W ynagrodzeniS we­
dług um owy. 44(J0kr

ati-EI li U i s 111 i Liiililiillii li i. LifaCystJiiIiIi I* lit ̂  a  jiUiinMłljiUiiiUl.iJl1. 'i14 i>J i 1

u .. a
Dobre ogć

i to

iszenie i

1 9iwarancja powodzenia

| T \ v o j e j  :FIRM'Y
O g ł a s z a j  sie

1* naszym piśmie!

1_________________

BAG ib FALA
Katow ice, Kościuszki 
n r  1 i  — naprzeciw  
R ialto — tel. 355-08 

POLECA

GDBIOBhlKI M AM Ę
3 LAMPOWE (2 +  1)

od 8 5 0 0 . -
NOWE Sl-PERY
5 mmjk cena reklam, 32.000

zniżki d la człnn 
ków  Z w. Zaw o­
dowych. 4298kf5°/o

l i i i i M n i i i i i i i u i i i y i i l

1 I r z ą o  Śkarbow y 
w Chorzowie 

ą p r ze d a 
w drodze LICYTACJI 
w dlii u 7. XI. 1»47 r. 
m iedzy godz- 9— 15 na. 
stepu iące ruchcitoścl 
HASZYNY P Z rZ N IC - 
CTE LODÓWKI,
KPZESLA FRYZJER­
SKIE. Yr AGI DECY- 
UALNE, LADY SKLE, 
PGWF-. KRZESŁA
SKORĄ OBITE i tp. 
Bliżs’ ? szczegóły na 
tablicy oglnszcniowei

U n iew aż n ia m  zgubiona
kartę  re ie str. RICU T rze­
bnica i odcinek zamelć.o- 
uanla na nazunsko Jen  
K apała ‘VTrocław  P la” 
Staszica 19. 4231g

Z im len te  p iekne mieszka 
n ie w illow e 4 pokojow e z 
kuchnia z wygodam i, w e­
randa i ogrodem  w Opolu 
na podobne albo m niej­
sze w Katowicach, iub o- 

W iadumość: Trv
R obotnicza” Kato 
ul. M ickiewicza 9 

Nr 2b telef SCI 04

„  Jr/ed u . (PAP)4289kr
J l  IB I 4.1WWBP* W  H

aolicy
bona
wice.
.pokój

Zam ienić 3-poko1oive 
kuchnia kom fortow e mie 
azkanie z t.-lefonerr
śródm ieściu Zabrz.Sfi oa
również ? ookoiowi j
Katowicach W iidonifljc
Trybuna Rnhotnicza — 

Katov/if;i M ickiewicza 9 
t*leŁ 3*1 -M.

CM TIIHIWWWMIWIIIM Ł
k /m » w iiz « i* n ła  |

Sz-eiber M arian  noszuku 
ku je  ojca SzrełBei Adol­
fa pochodzącego ze Zło- 
czowr l a ’szvch in forn ta- 
cji udziel' P ieprzyca O t 
Kdr K atow ice - B rvnów. 
Św. H uberta  5.

U niew ażniam  zgubione 
dokum enty  na nazwisko 
Skw orz S tanisław , S ie­
m ianow ice Fabryczna 7.

4226B

Uniew ażniam  zgubione
wszelkie dokum enty na 
nazwisko Chudolak N a- 
ria, Chor7.ów. 4229g

P o s ru k iw o i  ia

Poszukuje rodzin ' Z-en 
kiewiczów Anny Marii 
Zygfryda proszę iakie- 
knlw ięk w‘adomości Wa 
tral Stanisław . Grooków 
iiflj W rocławska 38.

Fiuzuku.j* synów Rom a­
na Blazek nr. 19 7 1922 
był w w ojsku niemieck,ir. 
w w  „ jach  W schodnicn 
DRP 603371 i Alojzego 
Blazek u i. 27 5 1920 słu­
żył w w ojsku niem ieckim  
38311 A P iotrków  n. P ili­
cą powiadom ić Błażek VTa 
ienty. B ieruń S tary. Krr. 
k ov.uk a 1599 1

Aniołek M aria Sosno­
wiec. Żym ierskiego 24. po 
szumuje syna Stanisław a 
byłego wieżnla politycz­
nego ostatnio przebyw a­
jącego w M authausen 
Nr 492.32 3972 e
Anne G an- z córka po­
szukuje, M sdei Jar; By­
tom Oświęcimska 11&. ,

Z G U B I Ł A M
w K atow icach ;

ZŁOTKZEGAREK
H M O S F R

Uczciwego znalazcę 
Droszę o zw rot za w y­
nagrodzeniem . W iado­
mość w  reoakcji T ry ­
buny Robotniczej. K a­
towice. pokój 2 .

Poszukuję m atk i Augu 
styn-' Pluton lat 73 k tó ra  
wyszła z domu 7. lu. 47 
i dotąd nie w róciła. — 
U brana była w płaszcz 
„ranatow y bez nakrycia 
głowy, sukienkę gt arako­
wą, czerw oną bluzkę, 
jasne pończochy Od dłuż 
szego czasu c ierp iała na 
zand: pamięci. W iado­
mość kierow ać Katowi, 
ce, Zabrska 9. m, 4

Poszukuję b ra ta  Wiśivew 
skiego P io tra, k tó ry  w 
1940 r. w yjechał z F ran- 
uji. „statn io  zam ieszkali 
w Cnorzov'ie. K tokolw iek 
bv w iedział coś c- poszu­
kiwanym  proszę kien  
wać na adres: W iśniew­
ski Stanisław  a Z abrz; 
Panieńskie Sksly 2 , 4172g

KohylansR Edw ard la 
iii poszukiw any orzez mat
kq A ntoninę Kobylańską 
,.amies7k?lą grom Nowa- 
Wieś k (Głubczyc. 1064 1

Poszukuje rodziny Mi-.hr. Poszukuje żonr Anny Rę 
liszyn S tefania  O statn io  kas z dom u M udrvk osta t

Wolem Franciszek Dzie­
dzice. domv- kolejowe 
365 poszukuje Józefa Sze 
kala k tóry  wyszedł 1 llp- 
_a do d_iś nie poymócil 
Młyn i n k a  1 Ł  U83g

zam ieszkała’ w Mszanie 
|No. 163 Pow iat Gródek 
|Jaffielloński, k. Lwowa. So 
wieka Jan in a  Sosnowiec 
Miła 8, 883le

nio zam ieszkały w R3 - 
dziechow ie H ękas Jan  
Zabrze. W omości 375.

M yślickiego W ładysław a 
ko lejarza  S tan isław ow i aG ruszkow ski Jan  ur. I .

1905 r. w N au warzy po nm a Poszukuje b ra r P io tr  
szuklwany P. C. K. K - o  aw iercie Bank Spółdziel 
wic*. K o śd e in t t .  I w .  4253icr
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W sch ó d  s ło ń c a  6.32 
Z ach ó d  s ło ń c a  16.C5
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5. ’ 1. 1945 r.
Noła Rządu Polsułsgo

Czech w sprawio uregulowa­
nia wzajemnych stosunków.

uleda^u Je JOZEF PRUTKOWSK1

śfr Przy każdej sposobności zwra" 
« am y  'iw agą na zgubne sk u tk i a l­
koholu, w ykazujem y ie  w ódka n i­
szczy sportow ców , dem oralizuje, 
w ycieńcza, w ykańcza, unieszczęśli- 
w la, unlem ożUyda, zm niejsza, ob­
niża, depresjor.u je, dyskw alifiku je  
l td  ltd .

A le raz  zdarzyło sit;, Ib ohstynen 
cja klu b u  sportow ego zaszkodziła 
tem uż k lu b o w i

Spoitow cy muszą cierpień, za to. 
te  nie piją wódki.

Istn ie je  k lub  sportow y „Slą*k" w  
T arnow skich  G órach. M a on 120 
członków  honorow ych i około 200 
chłopców  kopiących piłką.

K lub ten  w y n a ją ł lokal w  k n a j­
p ie  ta rn o -g ó rsld e j i do lokalu 
przychodziło  k !erow nictw o n ie  po 
to, żeby w ^pić po jed enaście  g łąb- 
ezycb ale żeby w ybrać Jedenastu, 
na jlepszych  n a  m eo z ie lry  mecz. 
Z am iast studiow ać spis p o traw  i 
ceny napojów , sportow cy  stud iow a­
li szanse sw ojej d rużyny ł m ożli­
wości przeciw ników .

W reszcie m ia ra  p rzeb ra ła  slą.
— W ynoście się z m ojej kna jp y  

— w rzasnęła  gospodyni — Ja tu  
aDStynentow .nie potrzebuję, albo 
zaczniecie pić albo opuścicie mój 
lokal.

— Chyba opuścim y lokal — 
orzekł zarząd 1 n astęp n e  zebran ie  
odbyło się pod gołym niebem . Co- 
p raw d a  niezbyt gołym, bo były 
gw iazdy i księżyc, ale  w razie  de 
szczu zebran ie  m usiałoby być roz­
w iązane poniew aż n ik t z zarządu 
rue  ma parasola.

Szukam ? parasoli dla kfnbn snor 
to w 'g .3 „Ś ląsk” w  T arnow skich  G6 
tach !

* Z arzad PZT ogłosił lis tę  najlep  
szvch 10 ten isistów  Polski Lista 
je s t  identyczna z naszą listą, z tym  
że p ierw sza p ią tk a  Jest uplasow ana 
w  tęj kolejności co u  nas. drugi 
zaś k w in tet sk lasyfikow any je s t na  
rów ni od 6 — 10 m iejsca.

„S p o rt” podaje  rów nocześnie lis­
tę  najlepszych H crajna  (Kraków).

Poniew aż H orajn  chciał koniecz­
nie, znaleźć się na tej liście, wyeli 
m inow ał po p rostu  B ratka., oczywi 
ście n ie  na korcie tylko na p ap ie­
rze  i sam um ieścił sie w  pierw szej 
dziesiątce w raz z Ksaw erym  Tło- 
czyńskim .

K rakow ski kolega H orajna, O lej- 
n iszyn w yw indow ał sie aż na p ią ł e 
m iejsce... też n ie  na pods*awle -wy 
nikćwr na  korcie ale  w „Sporcie” . 
Jeszcze śn reszn ie j w ygląda k lasy fi- 
k ac ia  pań.

O trzesik ó w n a  sklasyfikow ana 
jest za Popław ską, k tó rą  -ozgrom i- 
ła  na  nieszczęsnych m istrzostw ach 
Ś ląska w  Gliw icach.

*  O aferze gliwickie] m ów ił nie 
daw no z oburzeniem  tow  Kosman, 
encyklopedia sportu  polskiego, któ 
r y  p rzy jechał na parę  dni do K a­
tow ic celem zorien tow ania  się w 
m ożbw ościach w zm ocnienia k lu ­
bów śląskich przez oparcie o zw ią­
zki zawodowe. W ynikiem  knnferen  
cji sportow ej w  Domu K u ltu ry  be 
dzie praw dopodobnie fuzja dwu 
najm ocniejszych k lubów  hutniczych 
Pogoni i B aildnnu.

Może nareszcie  będziem y m ieli w 
K atow icach m ocną drużynę p iłk a r 
ską, ą ru tynow an i bokserzy B a:.ldo 
n u  w zm ocnią się  o zdolną młodzież 
Fe goni.

Czekam y na fuzję.

*  B iałoruska W ytw órnia Fil 
m owa „B iałoruśfilm  ukończy­
ła n ak ręcan ie  now ego film u 
„Przeprow adzka” . P rzedstaw ia  
on przesied lan ie  kołchoźników  
z z iem ianek do dobrze u rządzo­
nych domów w odbudow anych 
w siach b iałoruskich .

*  G dański O ddział Insty tu tu  
Film ow ego obsługuje  obecn '" 
w szystkie szkoły śred n ie  n a  Wy 
brzeżu, a w  osta tn im  czasie roz 
począł p race na te ren ie  szkół

’ ł w /ow ych. In s ty tu t dyspo- 
i” ż 800 f:'vn;imi ośw iatow y 

ze wszy.stł- h  dziedzin nau- 
ki, n iezależnie lednak  od tego, 
z in ic ja tyw y  In s ty tu tu  , n a k rę ­
ca--/ jest szereg film ów, uw y- 
pukiąjacy ch m otyw y m orskie 1 
p race na m erzu.

dęlnym  biegu rzeki Kubań, 
tam. gdzie zbliża się ona do lim a­
nów nadazow skich, ciągnie się na 
osiem k ilom etrów  wzdłuż i na czte 
ry k ilom etry  wszerz zasadzony 
przed 18 la ty  m asyw  jennego z 
najw iększych na św iecie sadów. 
2219 hek ta ró w  zajm ują  p lan tacje  
owocowe sowchozu (m ajątku  pań­
stwowego) „Sadg g a n t” z jego 
200.000 drzew . Są tu  jab łka  1 g ru ­
szki, w iśnie i śliwki, czereśnię i 
m orele.

We wszystkich k ieru n k ach  pro- 
wanzą rów ne szerok ie  drogi. 
Wzdłuż dróg ciągną się aleje strze- 
listjmh topoli, tw orzących n ieza­
wodną zieloną osłonę przed czę­
stym i tu  suchym i w ia tram i. W 
różnych częściach sadu i w cen­
tra ln e j , osadzie znajdu ją  się p la t­
form y, szopy, w ytw órnie  surzynek 
i puszek, domy m ieszkalne, kluby, 
przedszkola i żłóbki, stołów ki i 
sklepy. W ybudow ano w ielką  fab ry ­
kę, konserw , p rodujacą  pó łto ra  m i­
liona puszek konserw  rocznie 1 wy 
tw órn ię  w in, dostarczającą  setki 
tysięcy litró w  w ina owocowego

W gospodarstw ie tym  nic nie 
idzie n a  m arne . Cały zbiór owo­
ców jes t w ykorzystyw any. NaJ’ep- 
sze owoce w ysyła się w  świeżym  
stan ie  ao Moskwy, L eningradu , na 
Ural. do A rchanglelska. Cześć owo 
ców zostaje na  m iejscu przerobio­

na na arom atyczne wina | ko n se r­
wy owocowe Których asortym ent 
jest baidzo różnorodny.

W roku bieżącym  zbiory są n ie ­
zwykle opfiie. .Spodziew any jest 
zbiór n iem niej niż 7.000 ton ja ­
błek. Stanow i to siedem  ciężkoła- 
downych tran sp o rtó w  kolejow ych? 
Już daw no w ykonany został rocz­
ny plan zb 'o ru  owoców, a dziesiąt 
ki tysięcy drzew  czekają Jeszcze 
na zbiorv. przy k tórych zajętych 
jęst 1500 osób.

W spaniałe piony nie przyszły sa­
me przez 9ie Zostały one w yhodo­
w ane w brew  niesprzy jające] pogo­
dzie, o fiarną  p racą  pracow ników  
sowchozu. O dbudow ali oni zni­
szczone przez Niemców p rzedsię­
b iorstw a pom ocnicze, oczyścili sad 
od śm ieci i chw astów  doglądali 
każdej rośliny , walczyli z żywio­
łem.

Po raz pierw szy w p rak ty ce  wiel 
kiego sadow nictw a stosu je  się  tu 
sztuczne naw adnian ie . Do walki ze 
szKoanikami roślin , Jako pozostało­
ścią gospodarow ania zaborców  n ie ­
m ieck ich  — Jest szeroko stosow ane

lotnictwo Pięc sam olotów  oprysk i­
wało z pow ietrza zarażone drzewa 
i dało to w yjątkow y efekt.

Do końca p ięcio latk i na obecnej 
pow ierzchni sadu zasadzonj-ch zo­
stan ie  jeszcze 50.000 drzew  owoco­
wych; założono ju ż  ydelką szkół­
kę, , k tó ra  bieżącej Jesieni zacznie 
sprzedaw ać innym  aowchozom 1 
okolicznym  ' kołchozom  dziesiątki 
tyąięcy sadzonek. Z elek try fikow a-

. v _
Takie scen y  m ożna zobaczyć na kazdef n ilcy  T allina po dzwon­
k u , oznajm iającym  zakuńczenie zaleć szkolnych.

Żeleznow odsk słyn ie  ze  sw yoh żelazlstych  1 hw asow ąglaw ych  
żródel v  liczbie 20-tu, o tem per aturze od 15 do 55 stopni. Obfi­
tość wód m ineralnych um ożliw i - funkcjonow anie k ilku  zak ła ­
dów kąpielow ych  — poza tym  znajduje sie tu lecznice błotna, 

w idoczna na zdjęciu.

TADEUSZ SOKOŁ

P a m ię ta j!
Pam iętaj Grunwald, pam iętaj Leninc. 
W arszawę i O święcim !
Którzy zginęli, niechaj n ie zgina  
z iw ojej pamięci!

Pam iętaj W rocław, pam iętaj Tobruk, 
Treblinkę i Monte Cassinot 
Ś y  tw ojej zem sty czas nie zabrał —  
pam iętaj: A byś nie zginął!

Niech już nie bedzie legendy śpiąryoh  
rycerzy w  G iew ontu głazach; 
kieln i i broni nie ciskaj z *ąk sw ych  
żołnierzem  bądź i murarzem!

Z książki i m iota, słów  i kilofa  
ucz się codziennej m ocy, 
wstecz do historii po to sie cofaj, 
byś naprzód kroczył!

Pam iętaj w ojnę, pam iętaj n iew olę  
pam iętaj w olność w  tw ych rękach, 
K tóryś ocalał, któryś n ie poległ —  
p a m ię ta j!

Wspólny sposób  z a r at>iania na  życie  s t w a r z a  usdó1pv 
s to su n ek  do w yd ar ze ń .  N a w e t  m o w a  ich u k sz ta ł to w an a  
jest wedle p rzeży ć  Wysoki  Tryb un a l e , ' -n i e sp r aw ie d l i w ość  
wykreś la  j akąś  dziędzinę życia ,  ale na jej miej sce w y r a ­
s t a  d rug a  z własnymi  as p i rac jami ,  p r a w a m i  i p o i r ze b am k  
To, co się tu dziś p rzydarzy ło ,  to nie jest n ie sprawiedl i ­
wość,  ale ucisk,  p róba zni szczenia  now ej  fo rmy życia .  Bo 
właśn ie  ta no w a  fo rma  życia,  k tó r a  tu w śród  nas  w yros ła  
zadziwia nas  i d ręczy,  jak zielsko,  w yros łe  spod k am ie m a  
w sposób,  k tó ry  n a z y w a m y  zbrodn iczym.  Jeżel i  nie uda 
n a m  się u jąć tego  z j aw iska  w świet le  jego n o w ej  r ea ln o­
ści, to nie uda n am  się wyp la tać  spod wtadzy  winy i s t r a ­
c h u / s p o d  władzy  zbrodni ,  k tó r ą  n a z y w a m y  m o r d e r s t w e m .

Ten chłopiec,  to d robny  p rzykład problemu,  c h a r a k te -  
rys tvczne j  t r zecie j  części  iego rasy.  Zabi j  go! Wypal  
w  nim życie! J a k  m o ż e  p r a w o . dławić mil iony istnień 
i mieć nadz ie ję  na ich p o m y ś l n ' ’ rozkwit?  Cz yżb yśm y wie-

Ryszard Wńoht 118

SYN AMERYKI

rzyli \V mag ię?  Czy m o ż n a  sadzić ,  że  paiac k rzvż ,  p rze r
razi się tłdirny,1 spa ra l i ż u je  ich wolę i im pul sy5 Czy  białe 
dz i ewc zę t a  w asz ych  d o m ó w  bedą t r o r h ę  bezpieczniejsze,  
'kiedy zgładzicie tego j ednego  M u r z y n a ?  Nie, mów ię  w a m  
to na j szcze rze j .  Zabić go,  to iść na j p ew n ie j s zą  d r o g ą  do 
dal szych zbrodni.  W  szale  n ienawiści  umocnicie  p r z e k o n a ­
nie tysi ęcy cz a r ny ch  kobiet  i mę żc zyz n ,  ze b a r i e ry  dzie­
l ące  was  są w y żs z e  i s i lniejsze Zabi jcie  go w s t r z y m a jc ie  
teri potok rozpa lonej  l awy,  k tóry zaleje w as  pe w ne go  dnia,  
już me> indywidua 'ną  zbrodnia ,  ale dzikim w odo spa de m 
uczuć ,  k tó r e  ze r w ą  wszy  stftie t' amy!  N a j w a ż n ie i s z a  r zeczą 
iest z rozumieć ,  że choc iaż zb rodnia t ego ch łopca  była 
p rzypadkiem,  p r z y c z y n y ^ k t ó r e  ją w yw oła lW  b \ l v  t rwa te .  
J e g o  i )  cie było c i ą g h m  poczuc iem winv,  a m o r d e r s t w o  
miało miej sce  o  wiele dawm ei ,  niż spo tkan ie  M a r y  Dalton.  
Zabó j s two  rozdziera  m g ł \ ,  w k tórych  żył.  p rzedarc iem,  
k tóre  pozwoli ło na reszc ie  wy b u ch ną ć  uczuciom urazy.

Udało  n am  -śi.e usunąć sp rzed oczu ciało z a m o r d o w a ­
nego.  N az n a c z y l i śm y  miejsce,  pogr zeb a l i śm y  go.  T e r a z  
za c z m e m y  w siebie w m a w i a ć  że zmarły,  nigdv nie w s t a ­
nie., a m y  nie m a m y  na j mn ie j sz y c h  po w odó w  do s t r acen ia  
czy n aw e t  do niepokoju .

Ale o to  umarl i  w s t a ją ,  żeby nawiedzić  nas-ze 'domy..  
Córki  nasze  są  z a m o r d o w a n e  i palone.  K rz y c z y m y  wtedy:  
zabić! zabić!

Wysok i  Trybuna le ,  dosvć tego.  S p ó i r z m y  za siebie, 
zo r i e n tu jm y  się, co robimy.  Bo t a m lc n  t r u p  o.zvł. On wciąż 
ż' - je.  Uwii  s c b ;e gn iazd o  w na jdz ik szy m ostetjie nasze j  
me t r op o l i i  w ś r ó d  z a kw as z o n e j ,  wi lgo tne j  rośl inności  r u ­
der .  Zap om nia ł  nas ze j  w y m o w y .  N aos t rzy ł  p a z u r y  by żvć 
S ta l  się tw a r d y  i z a p r a w i o n y  do mordu .  Rozwiną ł  w  sobie 
n ie r a w iś ć  i furie,  k tó rych  nie ' W r a t i m y  z rozumieć .  Ma 
niep rzewidz iane,  g w a ł t o w n e  odruchy.  Nocą  po w s t a je  z g r o ­
bu i czołga się ku cywil izacj i  A widząc t w a r z  mile i przy 
jaź Je  uśn rec lu t t ę t ą  n;e potraf i  już po jożyć sie na grzbie- 
e e  i wyciągnąć  prz. :!  siebie l ao\  do za ba w y.  N'e,- ón za 
bi ja .

T l* w a c * y k >  W A N D A  M ELCER
To p ra w d a ,  uśmi echn ię ta  M a r y  Dal ton,  podeszła w n a j ­

l epszych in tencjach do Bi ggera  T h o m a s a ,  aby mu  pomóc.  
P a n  Dal ton ,  p o c z u w a ją c  się n ie j a sno  do wijmy, z a p r ag na ł  
dać  mu  pracę ,  by rodzina jego mogł a  jeść, a brac iszek 
chodzić do szkoły.  Pani- Dal ton,  chc ia ta  go  postać dn szkoły 
i n au cz yć  j akiegoś  fachu.  Ale za ledwie  wyciągnęl i  porno 
cne  dłonie,  uderzy ł  piorun,  ( T e r a z ,  w żało-bw, czena ją  
pumsty.  K r w a w e  kolo nie p rze s ta j e  się obr ac ać .

N;e czu ję  nic, prócz  sympa t i i  dla o b o j g a  mPy-ęh s i w o ­
włosych s t a ruszków ' ,  rodziców zmar łe j .  Ale'  mia łbym 
i-chotę powiedzieć panu Dal tonowi ,  k tó rv jest w łaśc ic i e ­
lem wdelu n ie ruc ho mośc i  w  mieście:  „ W y n a j m u j e  pan
M u r z y n o m  d o m y  w Black Bel t , a nie gdzie indziej.  To 
p an  właśn ie  z a t r z y m a ł  B igg era  T h o m a s a  w tej  kniei.  
Pozwol i ł  pan bv człowiek,  k tó r y  z a m o r d o w a ł  pana  córkę,  
był dla niej o bcy m ,  by có r k a  pana  u w a ż a ł a  go  za ob ce ­
go".

Jedyn ie  s tosunk i  miedzy  rodzina T h o m a s ó w  a rodziną 
Da l ton ow  były to s tosunki  po dna ie mc y  do właścic iel a lo­
kalu.  kl ienta do sklep ika rza,  u rzędn ika do dyrek to r a .  Po 
dżina T h o m a s ó w  s ta ł a się biedna,  a rodzina Da l ton ów  

po ras ta ł a  w  pierze Wiec pan Dalton,  p r zyzwoi ty  sk ą d ­
inąd człowiek,  d a w a ł  p ' eniadze,  by ifopokćdć sumienie.  
Ale, mój  p rzyjacie lu,  nie w:ys tą rcz v  pańsk iego  złota.  Nip 
oszuka  pan t rupa.  Musi  pa.n sobie nowiedzięć:  „córka
moja  spłonę ła  jako of iara,  ale i to nie zdołało zaspoko ić  
vv:d m a ,  k tó re  mnie  d ręczy" .

I mu sz e  rzec do pani  Dal ton:  „pani  f ł a n t r o p i a  była
t r agiczn ie  ślepa,  jak p a n i , n ie szczęsne oczy" .

Ale do M a rv  Dal ton,  gdvbv  mnie  mogł a  usłyszeć,  m u ­
s ia łbym powiedzieć:  „S to ję  tu dzisiaj ,  aby sprawić ,  bv
śmi e rć  two ja  n abr a ł a  n ow eg o  znaczen ia" .

Więc t e raz  Wysok i  Trybuna le ,  chc ia łbym w y t ł u m a cz yć  
znaczen ie  B i gg er o w e go  życia.  Zatai ło  sie w nim i w lu­
dziach jemu podobnych to wszys tko ,  co paliło sie kiedyś 
w--, naszych  p ra o j c ac h  kiedy s t anęl i  u tych b r ze gów .  By­
l iśmy szczęśl iwi .  Oni nie. Zna leź l i śmy  k raj ,  k tó r eg o  siła 
wyzwol i ł a w nas  wszys tko ,  co  w nas  na j g łębsze  I n a j ­
lepsze i zb ud ow al i śm y p o tę żn y  i t r w o g ę  b u dza cv  naród  
Kładz iemy w tę p r acę  ca fą  duszę.  I powiedz ie l iśmy:  to 
jest z r m i a  b ia łego  cz łowieka.  A oni ci ągle s z u k a ia  ziemi,  
o k tó re j  mogl iby rzec,  ze  w y z w a l a  w nich wszvsti<o,  co 
głębokie 1 dobre,

W ysoki Trybunale, zastan ów m y się  n a d  fizycznym  as­
pektem  n a s z e j  c y w i l i z a c j i ;  J a k i f  o o  z a c h w y c a j ą c y ,  j a k i

czcanlce 201 i  cdnlel wkoly żeńskiej w Moskwie przed rar- 
pocięciem zajęć,

DAR MYŚLIWEGO Z TAJGI
K o łc n jż rd k  G rzeg o rz  S ze łk o w n . 
k o w  Je»t z n an y m  w  ta i iz e  B arg li 
z tń sk ie j (k ra j zabajkalsik t) m yśli- 
wvm- Liczy on obecnie blisko 70 
lat. W  cattgu *wego d ług iego  ży­
cia z ab ił o n  o d c z e p e m  9C n ted ź  
w ied zi. S z e lk o w r iko-w je s t  p ie rw  
szo rzęan y m  z n aw c ą  n a jb a rd z ie j  
sk o m p lik o w an y ch  la b iry n tó w , k tó  
ry m i chodzą  sobo la . O b ecn i*  s ia ­

na alę on przesiedlić barguzińsH * 
go sobola do zaśnieżonych gńf 
Sajunu, do dalekiego N arym u.

Podczas w ojny słynny myśliwy 
z tajgi ofiarow ał 50.000 ru b li na 
budow ę kolum ny czołgów, * ■  

zw iązku z ez-'un otrzym ał od J- 
S talina depeszę z w y razam i 
wdzięczności.

r ...........
Si

» ’ mm

m  i
' T ' '  ^

Dzielnica portowa EaLu.

: u - k l

zmysł-owm p ow abn y .  J a k  zda je  się za o s t r z a ć  wszys tkie
ape ty ty ,  p r zy r ze k a j ą c  spełnienie i os iągn ięc ie  J a k  g r a j ą
koło n a s  ogłosze-nia,  gaz e t y ,  radio,  kino.  A włelu widzu
w nieb tylko o k r u tn y  ża r t .  T e  j a s k r a w e  kolory m o g ą  nas  
nape łn iać  pychą,  ale wielu zda ją  się ca łun em.

P la n o w al i ś m y  m o r d e r s tw o  M ^ y  Dalto-n, a t e raz  
p r zy jdz iem y nc sądu i pow iemy ,  ż e ś m y  z tym mc nie mieli 
do c z y m e n : L Ale k a ż dy  nauczyc ie l  szkolny w y t łu m a cz y  
w a m ,  że  t ak nie est,  b-o k aż d y  nauczyc ie l  zna w s z vstkie 
w ię ź ” , j a k im 1' skrę-powano M u r z y n ó w ,  ch cą cv ch  się nczvć 
Wiedzą o tym i władze,  ho one  to o g r an ic zy ły  Biggera 
T bo m a s a  i jemu podobnych w Ich życiu aż do utralt- tchu 
Wiedzą o tym wszys cy  właścic ie l e n ie ruchomośc i  bo o-m 
t r z y m a j ą  M u r z y n ó w  w g e t t a c h  wielkich miast .  W y so k ' 

T rybuna le ,  mv wszys cy  j e s te śmy winni.  Z n a m y  te w a ­
runki ,  bo m y ś m y  je sami  s tworzyl i .

M o ż n a  by t e raz  za p y ta m  c z e m u  ten chłopiec,  skoro 
czuł sie tak p o k r z y w d z e n i  nie przyszedł  dn sadu,  by sz u ­
kać api-gwiedliwości,  tv!ko w y m ia r  jej  ujął  w swo je  r ę c e ?  
Wysoki  " i i ib un a l e ,  ten chłopiec ani p rzed tem ani t e r a 7 
r m  miał  św iadom ośc i ,  że zos tał  pok rz yw dz o ny  przez o k r e ­
ś lone osoby,  jeśli m a m  być szcze ry ,  chłopiec ani przed 
ani po m o r d e r s t w ie  niewiele so-Die po naszych  są dach  obie- 
cywał .

AJcrder s two  jakie popełnił  nie było zem-' ta na j a k iek  
okr eś lone j  osobie za okr eś lone  jakieś  p rzewiny  Gd'b' -  
t ak było,  ten p rzypadek byłby zaiste ba rdzo n rnsU CU 
ob ją ł  uczuc iem n ienawiśc i  całą  r a sę  i na tv m  sie za łamał  
Zabił  Ańary Dalton p rzypadk iem,  bezmyślnie ,  bez. pian" 
bez w y r a ź n y c h  powodów.  Ale r az  iuż zamord-nw<wszv 
zgodził  -Ślę na ten mprd.  1 to dopiero je st .  w a ż n e  By1 1° 
D;er \vszy w a ż n  ’ i nełny fakt  w jego życiu,  rzecz n a j w a ż ­
niejsza,  n a j b a r d z ;ei z a s t a n a w i a j ą c a ,  k tóra  mu  się k ’ed>'" 
kolwiek zda rzy ła .  Zgodzi!  się na nią, po n i e w a ż  w p e w n U 11 

sens ie  dała mu wolność ,  m o ż n o ś ć  wyb oru ,  była czynoi11, 
rr-.ała akąś w agę ,

_V/iem,  że p r zy j ę t e  iest dzisiaj,  żeby k aż d v  podsądW 
mówił :  „j w szys tko  znikło mi  sp rzed  oc z u" .  Ale chłop'^-  
t ego nic mówi  P rzec iwn ie .  On powiada ,  że  w p ra w d z ie  hie 
wiedział ,  co robi,  ale czul ,  że musi  to zrobić.  I powiada- 
że nie czu ie  w y rz u fó w  sumienia ,  iż tak się stało.

Czy  m ę żc zy ź n i  zabi j ą ,  zab i j a j ą c  w  wojnie?  Czy Po­
s t a ć  żo łnierza  bedzie s t r a s zy ć  po nocach?

Ryna jmnie j ,  zabi ja sz ,  by nie być zabi tym.  A po z w’.'" 
cię.skiei wo jn ie  p o w r a c a s z  do wolne j  n jczvznv ,  bo i t y -  
chłopiec m a j ą c  r ęce zbryzgane,  k rw ią  Aśary Dal ton,  po ra,z 
p ie rwszy w życiu poczuł  się wolny.

Trz eba  p o m n o ż y ć , B iggera  T h o m a s a  d w a n a ś c i e  mili0' 
nów  r a z y  z dok ładnośc ią  do j ednej  s e t n e j  i z odliczenie-111 
M u r z y n ó w ,  k tó r zy  są  ca łkowic ie  nod w p ł y w a m i  kościoła 
— i oto s t aniesz  oko w  oko przed -psychiką M ur z y n a  A 
z chwilą,  kiedy t r ac im y  z oczu  indywid uum ,  a zacz^naru  ’ 
sp ostrzegać m asę, pojaw ia stę  w  obrazie now a barw a.

- (O. i. n.) i


